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wraz z nowym rokiem akademickim
wkraczamy w nową erę zarządzania
uniwersytetem. W dotychczasowym systemie
przeważały czynniki kolegialne: rady
wydziałów, komisje senackie, senat. Teraz,
dzięki Ustawie 2.0, rektor może wprowadzić
zarządzeniami bardzo wiele istotnych zmian.
Ale najważniejszą zmianą, jaka czeka nas
wszystkich, jest przejście przez ten rok
akademicki, który będzie rokiem
eksperymentalnym. 

Wszyscy stajemy w obliczu nowego.
Zrobiliśmy wiele istotnych posunięć w samej
organizacji uczelni. Dziekani, którzy do tej
pory byli menedżerami i zarządzali środkami
finansowymi, teraz będą zarządzać wiedzą
i procesem dydaktycznym. Ich zadaniem
będzie wybór nauczycieli, bo wypełnienie
dydaktycznego limitu godzinowego nie będzie
już automatyczne, ale opierać się będzie
na indywidualnej ocenie. To ważne, bo
system zarządzania wiedzą będzie decydował
o przyszłości naszych absolwentów, a więc
o polityce uczelni, jej miejscu tak w Polsce,
jak i na świecie, w którym młodzi ludzie
z dyplomami wrocławskiego Uniwersytetu
Przyrodniczego będą dawać świadectwo
marki swojej Alma mater.

Przed nami też trudne działania związane
z przekształceniem się w uniwersytet badawczy. 
Muszę tu powiedzieć wprost – nie jesteśmy do tego
w pełni przygotowani, ale mamy wolę i zapał. Ponad
połowa zatrudnionych nauczycieli i badaczy spełnia
kryteria, ale zarówno tych, którzy są nad poprzeczką,
jak i jeszcze bardziej tych, którzy są pod nią, czeka
ogromny wysiłek, jeśli chcemy znaleźć się
w konkurencji międzynarodowej. Powiem więcej, słowo
„chcemy” zamieniłbym tu na „musimy”. Bo w nowej
rzeczywistości musimy zdawać sobie sprawę z tego, 
że stanie w miejscu oznacza cofanie się. 

Dzisiejsza pozycja Uniwersytetu Przyrodniczego we
Wrocławiu to efekt ciężkiej pracy rozpoczętej wiele lat
temu. Kolejni rektorzy konsekwentnie budowali pozycję
uczelni. Nikt z nas nie chce chyba tego zaprzepaścić, 
bo alternatywa jest prosta: dorównanie do światowej
czołówki albo regionalny college kształcący na potrzeby
lokalnego rynku pracy, a więc jedna z wielu wyższych
szkół zawodowych. 

Ten rok akademicki będzie rokiem działania,
eksperymentu, wysiłku i wielu zaskoczeń. Nie tylko
w Polsce zadajemy sobie pytanie, jaki powinien być
uniwersytet przyszłości. W Oksfordzie razem z innymi
rektorami z Europy dyskutowaliśmy niedawno o tym,
czy powinniśmy zatrzymać się na wzorcu
humboldtowskim, na wielowiekowej tradycji, czy też
przyjąć, że współczesne uniwersytety powinny być

naukowymi korporacjami. Oczywiście w świecie
idealnym najlepiej byłoby połączyć te dwie
wizje. I oczywiście wszyscy wiemy, jak jest to trudne. 
Ja mogę Państwu zaręczyć, że właśnie dlatego, że
walczymy o status uniwersytetu badawczego, musimy
dbać o bardzo wysoki poziom nauki, zarządzać uczelnią
jako strukturą w znacznej mierze biznesową i zachować
tradycję w celebrowaniu akademickich świąt. 

Ten rok to również rok wyborczy – przed nami wybory
nowego rektora, któremu przetrę szlaki w nowej
rzeczywistości i przekażę pałeczkę w sztafecie
rektorskiej. Jak więc Państwo widzicie, przed nami same
wyzwania, ale też wierzę, że chwile wielkiej satysfakcji,
kiedy będziemy mogli sobie wszyscy powiedzieć
„daliśmy radę!”. Bo przecież cel mamy wszyscy ten
sam – rozwój Uniwersytetu Przyrodniczego, który może
i powinien równać do najlepszych i w Europie,
i na świecie. 

Profesor TADEUSZ TRZISZKA,
Rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
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ROK PRZEŁOMU

Cel:
2025 rok – uniwersytet 3. generacji,

2030 – 4.0, czyli uniwersytet
innowacyjny

••• Ponad rok temu, latem 2018 roku, weszła w życie
nowa ustawa wyznaczająca ramy funkcjonowania
szkolnictwa wyższego i nauki w Polsce. To spowodowało,
że rok akademicki 2018/2019 na wszystkich uczelniach
podporządkowany był dostosowaniu struktur
organizacyjnych i wewnętrznych dokumentów 
do nowego prawa. 

Mamy więc na UPWr nowy statut, pracowników
naukowych przypisanych do na nowo zdefiniowanych
siedmiu wiodących dyscyplin w 3 dziedzinach, nową szkołę
doktorską. A co czeka nas w roku akademickim 2019/2020?
– To ostat ni rok mo jej ka den cji, więc cze ka ją nas oczy wi ście
wy bo ry no we go rek to ra, któ re są waż ne i bę dą sku piać na szą
uwa gę i po chła niać ener gię. Waż ne jest, aby na stęp ca utrzy -
mał na rzu co ne w tej ka den cji tem po roz wo ju uczel ni. Trze -
ba też ten rok wy ko rzy stać na re al ne uru cho mie nie ta kich
pro ce sów, któ re po zwo lą spo żyt ko wać za ist nia łe wa run ki
na praw dzi wy prze łom w roz wo ju UPWr. 

Two rząc sta tut i do ku men ty wy ko naw cze do nie go (re gu -
la mi ny, za rzą dze nia), stwo rzy li śmy for mal ne pod sta wy do
dzia ła nia. Ma my szan sę jak ni gdy do tąd.

••• Rzeczywiście Przyrodniczemu sprzyja pewna
koincydencja: ustawodawca wymusił zmiany i stworzył

pewne nowe możliwości, ale też Pan na początku tej
kadencji zainicjował zmianę w definiowaniu miejsca i roli
UPWr w otoczeniu zewnętrznym. 
– Za le ża ło mi na prze kształ ce niu uczel ni w uni wer sy tet trze -
ciej ge ne ra cji (3G), czy li sil nie po wią za ny z go spo dar ką, za -
an ga żo wa ny w go spo dar czy roz wój re gio nu i stąd czer pią cy
fi nan se na dzia łal ność ba daw czą. Te mu dą że niu pod po -
rząd ko wa łem po mysł two rze nia Zie lo nej Do li ny Żyw no ści
i Zdro wia, któ ry w po sta ci pro gra mu spo łecz no -go spo dar -
cze go zy skał naj pierw part ne ra w sa mo rzą dzie wo je wódz twa,
a ostat nio tak że przy chyl ność rzą du, bo zo stał wpi sa ny na li -
stę kra jo wych pro jek tów stra te gicz nych. 

W 2016 ro ku za ło ży li śmy, że po ziom uni wer sy te tu 3. ge ne -
ra cji UPWr w peł ni osią gnie do 2025 r., a do 2030 r. sta nie się
uni wer sy te tem 4.0, czy li uni wer sy te tem in no wa cyj nym. 

••• Na to nałożyła się wyjątkowa okoliczność: przy okazji
prac nad nową ustawą w ministerstwie uruchomiono proces
wyłonienia grupy uczelni badawczych, wiodących
w zakresie innowacji i badań… 
– ...i zo sta li śmy za pro sze ni do te go kon kur su. Zna leź li śmy
się w eli tar nej gru pie 20 szkół, któ re mo gą ubie gać się o sta -
tus uni wer sy te tu ba daw cze go. Do sta li śmy tę moż li wość
przede wszyst kim dzię ki wy sił kom wy dzia łów z ka te go rią A+

Uniwersytet to wspólnota pracowników i studentów, więc wszyscy jesteśmy współodpowiedzialni
za rozwój i przyszłość naszej uczelni – mówi prof. TADEUSZ TRZISZKA, rektor Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu i tłumaczy, jakie najważniejsze zmiany przyniesie nowy rok
akademicki, dla kogo będzie on wyzwaniem i jak osiągnąć wspólny cel. 
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i A, czy li dzię ki osią gnię ciom ich pra cow ni ków na uko wych.
Ewa lu acja w 2021 ro ku po ka że, czy po tra fi li śmy tę szan sę
wy ko rzy stać. Wszy scy mu si my wło żyć ogrom ny wy si łek, aby
jej nie zmar no wać.

••• Dla cze go?
– Bę dąc uczel nią ba daw czą, uzy sku je my wiel ki pre stiż, moż -
li wość re ali za cji ba dań w ko ope ra cji z naj lep szy mi ośrod ka mi,
trans fe ru ich efek tów do go spo dar ki. Ale to tak że ozna cza, że
bę dzie my mieć zwięk szo ną subwencję – co naj mniej o 10%,
czy li o ok. 20 mln zł. Do dat ko we środ ki po zwo lą roz wi jać się
z przy spie sze niem i kon ku ro wać na ryn kach glo bal nych. Dla
tych sa mych ce lów mu si my dą żyć do two rze nia no wych pod -
mio tów go spo dar czych z udzia łem przed się bior ców, tak aby
wła sny, wy pra co wa ny przez uczel nię bu dżet był na po zio mie
do ta cji pań stwo wej. Wyż sze wpły wy środ ków fi nan so wych
to więk sze moż li wo ści re ali za cji na uki, edu ka cji i wdro żeń.
To tak że wzrost wy na gro dzeń pra cow ni ków uczel ni. 

••• Dywersyfikacja źródeł finansowania nawet w najlepiej
zarządzanych korporacjach zawsze jest procesem
skomplikowanym. Na uczelni, która swój ład organizacyjny
buduje od prawie 70 lat, tak radykalne zmiany muszą
budzić pewien niepokój. 
– Oczy wi ście, ale mam prze ko na nie, że gru pa, w któ rej bu -
dzą się na dzie je, a nie nie po kój, jest znacz nie licz niej sza i ro -
śnie. Od po cząt ku ka den cji pod kre ślam, że dla każ dej oso by,
któ ra chcia ła by pra co wać na uczel ni ty pu Stan ford, Oxford,
ETH Zu rich – Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu, któ -
ry wspól nie bu du je my, jest wła ści wym miej scem. Wy mie -
nia łem te uczel nie ja ko wzór, do któ re go dą ży my, w prze mó -
wie niach in au gu ra cyj nych i war to pod kre ślić – to nie jest ja -
kaś nie osią gal na wi zja, tyl ko prak tycz ny, re al ny cel. Mię dzy

in ny mi dla te go zmie ni li śmy struk tu rę, by uspraw nić je go re -
ali za cję. 

••• Czy zechciałby Pan Rektor określić najważniejsze
założenia tej nowej organizacji uczelni?
– Od 1 paź dzier ni ka od po wie dzial ność za pod sta wo we jed -
nost ki uczel ni, czy li za in sty tu ty i ka te dry, przej mu je rek tor.
Do tych czas w ra mach wy dzia łu za rzą dzał ni mi dzie kan.
Usta wo daw ca zde cy do wał, że do tych cza so we struk tu ry wy -
dzia łów prze sta ją ist nieć. 

My jed nak za ło ży li śmy, że ist nie ją, ale ja ko struk tu ry re -
ali zu ją ce dy dak ty kę. 

Bar dzo trud no jest zmie niać przy zwy cza je nie wy ni ka ją ce
z kil ku dzie się ciu lat funk cjo no wa nia. Nie ocze ku ję też, że
zmia na na stą pi w cią gu ro ku. Ale mu si my ten rok wy ko rzy -
stać na roz po czę cie pro ce su zmia ny sty lu na ucza nia. No wa
po zy cja dzie ka nów to wy jąt ko we wy zwa nie. To oni bę dą
mie li prze moż ny wpływ na na szych ab sol wen tów. War to sta -
le przy po mi nać, że po zy cję uczel ni w re gio nie, kra ju i świe -
cie bu du ją jej ab sol wen ci. 

Do tej po ry dzie ka ni za rzą dza li struk tu rą wy dzia ło wą, kie -
ro wa li wy dzia łem na za sa dzie me na dże ra, dzie li li pie nią dze
z do ta cji, ale nie wpły wa li moc no na in no wa cyj ność w dy -
dak ty ce. Te raz otrzy ma li zu peł nie in ne za da nie – trze ba wy -
pra co wać no wy mo del kształ ce nia stu den tów. Na uka na
uczel ni bę dzie się roz wi jać w kon kret nych dys cy pli nach,
w or ga ni za cji uczel ni po ja wia ją się więc no wi „gra cze”, 
tj. przewodniczący rad dyscyplin. 

••• Jednak w tym roku akademickim dziekani niewiele
mogą zrobić: plany zajęć, programy, wszystko jest już
gotowe od 2 miesięcy, przygotowane według „starego
porządku”. 
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▸ Uczelnia dąży do statusu uniwersytetu
badawczego, a program naukowo-badawczy
stanowi podstawę do rozwijania procesu
dydaktycznego polegającego na transferze
wiedzy na linii uczelnia/wydział–student.

▸ Program edukacyjny uczelni jest nastawiony
na współpracę pomiędzy pionami
prorektorów ds. studenckich i edukacji,
nauki i współpracy z zagranicą oraz
innowacji i współpracy z gospodarką
przy całkowitym zaangażowaniu się
dziekanów w transfer wiedzy. Kluczem do
sukcesu jest współpraca macierzowa.

▸ Za wysoki poziom edukacji odpowiada
prorektor ds. studenckich i edukacji oraz
dziekani na wydziałach oraz prodziekani
na kierunkach. Rola dziekanów jest
kluczowa w procesie doskonalenia

nauczania i transferu wiedzy, przenoszenia
doświadczeń i dobrych praktyk z innych
renomowanych uczelni świata.

▸ Tworzony jest system doskonalenia
zawodowego obejmujący wszystkich
nauczycieli akademickich. Za podnoszenie
kwalifikacji nauczycieli akademickich
odpowiada dziekan na szczeblu wydziału
i prorektor na szczeblu uczelni. 

▸ Jakości kształcenia służyć będzie system
ewaluacji nauczycieli akademickich.
Najwybitniejsi będą otrzymywać specjalne
nagrody pieniężne i tytuły, m.in. „Lider
dydaktyki”.

▸ Kluczowym elementem postępu w dydaktyce
będzie wdrażanie innowacyjnych systemów
i narzędzi edukacyjnych, m.in.: blended
learning, e-learning, zajęcia interaktywne

itp. Duży nacisk należy położyć na pracę
w kołach naukowych, prowadzenie
projektów w przedmiotach wykładowych
z nastawieniem na ich praktyczne
wykorzystanie.

▸ Należy rozwijać przedmioty służące
kreatywności i przedsiębiorczości
absolwentów („przedsiębiorczość”,
„innowacyjność”), wzmocnić pozycję CKnO
jako jednostki innowacyjnej w systemie
dydaktycznym oraz rozszerzyć
umiędzynarodowienie programów
dydaktycznych.

▸ Przy prorektorze działać będzie kolegialny
zespół dziekanów i dyrektorów działów wg
kompetencji, co najmniej raz w semestrze
omawiający działania innowacyjne
w dydaktyce.

ZAŁOŻENIA NOWEGO SPOSOBU ORGANIZACJI DYDAKTYKI NA UPWr
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– Tak, ale to rok, któ ry ma się stać ka mie -
niem mi lo wym. Jest no wa struk tu ra, 
w któ rej za roz wój na uki od po wia da ją 
ra dy dys cy plin z sil ny mi kie row ni ka mi, 
naj ak tyw niej si ba da cze sku pia ją się w wio -
dą cych ze spo łach ba daw czych, a roz wój
dy dak ty ki „pro gra mu ją” dzie ka ni. 

Te raz mu si my wspól nie wy pra co wać 
no wy mo del uczel ni aka de mic kiej 3G, któ ra
po przez swo ich ab sol wen tów wdra ża wy ni ki 
na uki w go spo dar ce re gio nu, kra ju. 

Bu du jąc uni wer sy tet ba daw czy, po za oczy wi stą ro lą wy so -
kie go po zio mu ba dań na uko wych, szcze gól ną uwa gę mu si -
my zwró cić na no wo cze sne sys te my edu ka cyj ne, za rów no te
spraw dzo ne i kon wen cjo nal ne, jak i nie kon wen cjo nal ne. 

Istot ną no wo ścią jest ob li ga to ryj ne wpro wa dze nie od paź -
dzier ni ka 2019 ro ku na wszyst kich kie run kach dwóch przed -
mio tów: „przed się bior czość” na stu diach pierw sze go stop -
nia i „in no wa cyj ność” na dru gim stop niu. W ten spo sób
chce my kre ować no wy typ ab sol wen ta o po sze rzo nej wie dzy
me ne dżer skiej, co – je stem prze ko na ny – bę dzie dla na szych
stu den tów bar dzo ko rzyst ne.

To dzię ki prze my śla nej, sko or dy no wa nej ak tyw no ści dzie -
ka na ab sol went ma wra cać do uczel ni ja ko przed się bior ca,
wzbo ga ca jąc jej po ten cjał. Tak jest w Izra elu i USA – pró bu -
je my kal ko wać te do świad cze nia. Za da niem dzie ka nów
w naj bliż szych mie sią cach jest wy pra co wa nie spo so bów, jak

na UPWr bę dzie my to ro bić mię dzy in ny mi po przez za ini -
cjo wa nie sku tecz nych pro ce sów edu ka cyj nych. 

Cel sys te mu kształ ce nia: do sko na le przy go to wa ny do pra -
cy ab sol went. Na utwo rze nie pod wa lin te go sys te mu dzie ka -
ni ma ją za le d wie kil ka mie się cy. Nie na sta wia my się na dy -
dak ty kę pod po rząd ko wa ną li mi tom go dzin ani na efek ty na -
ucza nia, ja ki mi zaj mo wa ła się PAKA (nie co „pa pie ro we”
wskaź ni ki). Mu si my prze mo de lo wać to, cze go uczy my i to
jak uczy my, że by był efekt. 

W tym ro ku dzie kan wy dzia łu z urzęd ni ka za rzą dza ją ce go
wy dzia łem sta je się me na dże rem wie dzy uni wer sy tec kiej
w pro ce sie roz wo ju re gio nal ne go, roz wo ju go spo dar ki i biz -
ne su.

••• Jeśli patrzeć na koncepcję uczelni z poziomu jej szefa,
ta wizja uniwersytetu badawczego z nowoczesną ofertą
edukacyjną i zróżnicowanymi źródłami pieniędzy

6 WYWIAD

Uniwersytet to wspólnota pracowników i studentów,
więc wszyscy jesteśmy współodpowiedzialni za rozwój
i przyszłość UPWr. Trzeba projektować tę przyszłość,
a nie czekać, co rynek narzuci, bo wówczas będziemy
wyrobnikami, a nie liderami. Naszą przyszłością jest
uniwersytet badawczy, oddziałujący na gospodarkę
(3.0), innowacyjny (4.0). 

Rektor prof. Tadeusz Trziszka i prorektor prof. Jarosław Bosy wręczają nominację prof. Krzysztofowi Sośnicy, przewodniczącemu Rady Dyscypliny
Inżynieria lądowa i transport
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(zyskanymi dzięki silnemu powiązaniu z gospodarką) jest
spójna, a nawet wydaje się oczywista. Jednak na niższym
poziomie rodzą się wątpliwości. Jak np. ma wyglądać
współpraca między dziekanem organizującym dydaktykę
a radami dyscyplin?
– I to jest wła śnie rok, kie dy trze ba wy pra co wać i wy prak ty -
ko wać róż ne roz wią za nia. Nie wy klu czo ne, że nie któ re bę dą
wy ma gać ko rekt. Wa ru nek pod sta wo wy: dzia ła my wspól nie
w tym sa mym ce lu, o któ rym przed chwi lą mó wi li śmy. 

Współ pra ca po mię dzy ra da mi dys cy plin a dzie ka na mi?
Na pew no bę dą ja kieś pro ble my. Prze wod ni czą cy rad dys cy -
plin, któ rzy ma ją na rzę dzie w po sta ci wio dą cych ze spo łów
ba daw czych, ma ją swo je am bi cje, że by dys cy pli nę mak sy mal -
nie roz wi jać, two rzyć pro jek ty i zdo by wać fi nan so wa nie dla
nich... Są moc no na sta wie ni na pro gram ba daw czy. Oni ta cy
mu szą być. Bar dzo ak tyw ni, pro ro zwo jo wi, eks pan syw ni na
ze wnątrz.

••• Perspektywicznie patrząc, skuteczna realizacja zadań
dziekanów, czyli absolwenci z mocną pozycją w gospodarce,
leży więc w ich interesie. Na co dzień nie wszyscy jednak
potrafimy uwzględniać te odległe w czasie korzyści.
– To wy ma ga doj rza ło ści i od po wie dzial no ści. Na to li czę.
W sa mych ra dach mo gą po ja wić się tak że na pię cia wy ni -
ka ją ce z róż nic po ko le nio wych, ob sza rów za in te re so wań.
W ob rę bie dys cy pli ny dzia ła ją i do świad czo ny pro fe sor, z do -
rob kiem, i młod szy dok tor ha bi li to wa ny czy pro fe sor UPWr,
z mniej szym do rob kiem, ale za to bar dziej ope ra tyw ny,
z kon tak ta mi mię dzy na ro do wy mi. Nie mam złu dzeń, że to
bę dzie ła twe. 

Mo że więc war to pod kre ślić: prze wod ni czą cy rad dys cy plin
są klu czo wy mi oso ba mi, bo to oni bio rą na sie bie od po wie -
dzial ność za roz wój. Ra dę dys cy pli ny two rzy wie le osób, ale
dzia ła nia uczel ni nie mo gą być roz pro szo ne. Po sta wi łem
wspól nie z ko le gium rek tor skim na moc nych prze wod ni czą -
cych rad dys cy plin, bo oni mu szą być przy wód ca mi, i na wy -
ra zi stych, am bit nych li de rów wio dą cych ze spo łów ba daw -

czych, i na kie row ni ków ka tedr i in sty tu tów. Z dru giej stro ny
są dzie ka ni, z zu peł nie no wym usy tu owa niem w struk tu rach
i no wy mi nie ła twy mi za da nia mi. 

••• A co je śli oka że się, że wszy scy na UPWr bę dą chcie li
zaj mo wać się na uką, ba da nia mi? 
– Ta kie ry zy ko nie ist nie je. Nie ma moż li wo ści, że by aku rat
100 pro cent pra cow ni ków aka de mic kich mia ło po my sły ba -
daw cze. Li de rzy wio dą cych ze spo łów bę dą do łą czać tych
z po my sła mi i po ten cja łem na re ali za cję. Za da niem pio nu na -
uki i współ pra cy z za gra ni cą jest uru cho mie nie me cha ni -
zmów, któ re nie po zwo lą wio dą cym ze spo łom ba daw czym
za mknąć się i stać się her me tycz ny mi dla in nych na ukow ców.

Jest też ca ła rze sza świet nych „rze mieśl ni ków na uki”, któ -
ra bę dzie wie dzę prze ka zy wać, pod le ga jąc oce nie stu den tów,
dzie ka nów. 

••• Czy nie wpadamy w pułapkę rozproszonego
kierownictwa, najczęściej skutkującą rozmyciem
odpowiedzialności – komu będzie podlegał nauczyciel,
kierownikowi katedry czy dziekanowi?
– Sze fem jest szef ka te dry i in sty tu tu. Dzie kan kon trak tu je.
Dzia ła jak na gieł dzie. Wy bie ra do pro wa dze nia za jęć te go, któ -
re go uwa ża za lep sze go na uczy cie la, któ re go do brze oce nia ją
stu den ci. W nie wiel kim stop niu mo że się po sił ko wać oso ba mi
z ze wnątrz, ale to tyl ko w okre ślo nym za kre sie. To jest mo del
or ga ni za cyj ny, któ ry bu du je my, a na pra cę nad nim ma my naj -
bliż sze mie sią ce. Zro bi li śmy już bar dzo du żo, w bar dzo krót -
kim cza sie. Ale jesz cze wię cej przed na mi. Więc po wtó rzę raz
jesz cze to, co mó wi łem pod czas in au gu ra cji otwie ra ją cej tę ka -
den cję, co po wta rzam w ostat nich la tach przy każ dej oka zji.
Uni wer sy tet to wspól no ta pra cow ni ków i stu den tów, więc
wszy scy je ste śmy współ od po wie dzial ni za roz wój i przy szłość
UPWr. Trze ba pro jek to wać tę przy szłość, a nie cze kać, co ry -
nek na rzu ci, bo wów czas bę dzie my wy rob ni ka mi a nie li de ra -
mi. Na szą przy szło ścią jest uni wer sy tet ba daw czy, od dzia łu ją -
cy na go spo dar kę (3.0), in no wa cyj ny (4.0). •
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PRZEWODNICZĄCY RAD DYSCYPLIN NA UPWr 

Prof. EWA
ŁUKASZEWICZ
– Zootechnika
i rybactwo

Prof. KRZYSZTOF
PULIKOWSKI
– Inżynieria
środowiska,
górnictwo
i energetyka

Prof. AGNIESZKA
KITA 
– Technologia
żywności
i żywienia

Prof. EDYTA 
KOSTRZEWA-
-SUSŁOW 
– Nauki
biologiczne

Prof. KRZYSZTOF
SOŚNICA 
– Inżynieria
lądowa i transport

Prof. WOJCIECH
NIŻAŃSKI 
– Weterynaria

Prof. MARCIN
KOZAK 
– Rolnictwo
i ogrodnictwo 
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S
MAREK WORON, kanclerz dolnośląskiej loży BCC i przewodniczący Rady Uczelni Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu, nie kryje, że zmian wprowadzonych Ustawą 2.0 nie da się cofnąć.
– Najbliższe cztery lata będą czasem próby i weryfikacji. Tak dla środowiska naukowego, jak
i samych uczelni – mówi.

Nowo powołana
Rada Uczelni będzie mogła 

proponować kandydata
na rektora UPWr

WIELKI SPRAWDZIAN

Se nat Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we
Wro cła wiu no we go prze wod ni czą ce go
Ko mi sji Wy bor czej, któ ry usta li ka len -
darz wy bo rów rek to ra uczel ni, wy brał
już po za mknię ciu te go nu me ru „Gło su
Uczel ni”. Pro fe sor AN TO NI GO LA CHOW -
SKI, peł nią cy tę funk cję do tej po ry, od -
szedł na eme ry tu rę. 

No wy Sta tut UPWr pre cy zyj nie okre -
śla za sa dy zgła sza nia kan dy da tur, spo -
sób ich przed sta wia nia czy po dział gło -
sów elek tor skich. Po raz pierw szy jed nak
pra wo zgło sze nia swo je go kan dy da ta
do sta ło no we cia ło, ja kie do ży cia po wo -
ła ła Usta wa 2.0 – Ra da Uczel ni, w skład
któ rej wcho dzą za rów no przed sta wi cie -
le uni wer sy te tów, jak i śro do wisk biz ne -
so wych. Na Uni wer sy te cie Przy rod ni -
czym we Wro cła wiu prze wod ni czą cym
RU zo stał MA REK WO RON, kanc lerz dol -
no ślą skiej lo ży BCC. 

– Ra da Uczel ni pra cu je bar dzo in ten -
syw nie. Na rzu ci li śmy so bie du ży re żim

i tem po. Oma wia li śmy już funk cjo no -
wa nie Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
w kon tek ście zmian zwią za nych z Usta -
wą 2.0, tym bar dziej że w związ ku z nią
no wo ścią jest prze cież po wo ła nie przy
uczel niach ta kie go cia ła, jak ra da. Co
wię cej, ra da z mo cy pra wa do sta ła moż -
li wość przed sta wie nia swo je go kan dy -
da ta na rek to ra w wy bo rach, ja kie w no -
wej rze czy wi sto ści praw nej szkol nic twa
wyż sze go od bę dą się w tym ro ku aka de -
mic kim – mó wi Ma rek Wo ron. 

RZECZYWISTOŚĆ PRZYSPIESZA
Jak pod kre śla prze wod ni czą cy Ra dy,
ogrom ne zna cze nie dla jej dzia ła nia ma -
ją kon tek sty, w ja kich ist nie je – a więc
uczel nia ny i ze wnętrz ny, bo w ta kich
usta wo daw ca tę ra dę wi dział i tak też
zo sta ła zbu do wa na jej struk tu ra. Na te
kon tek sty na kła da się do dat ko wo sze ro -
ki kon tekst zmian pa ra dyg ma tu go spo -
dar czo -spo łecz ne go w na szym kra ju 

– i o tym też człon ko wie Ra dy już dys -
ku to wa li. 

– Pa trzy my obiek tyw nie i wi dzi my, 
że zmie nia się rze czy wi stość, w ja kiej 
ist nie je my i dzia ła my. Co raz wy raź niej
sły chać opi nie, że zmia nie ule ga też pa -
ra dyg mat go spo dar ki, co po twier dza ją
eko no mi ści i ana li ty cy, choć by twór ca
Bu si ness In si der na wo łu ją cy do zu peł -
nie in ne go po strze ga nia ak cjo na ria tu in -
we stor skie go. Rów nież ak tyw ność ELO NA
MU SKA i wie le wy po wie dzi po ka zu je, 
że du żo za czy na się na tym po lu dziać.
My sta ra my się te zmia ny do strze gać
i chce my od waż nie ko rzy stać z ple ni-
po ten cji po wie rzo nych na sze mu gre -
mium – przy zna je Ma rek Wo ron i nie
kry je, że człon ko wie Ra dy zde cy do wa li,
że wła śnie dla te go nie bę dą uni kać wy ra -
zi stych opi nii. Rów nież w ob sza rach
uzna wa nych za ry zy kow ne ze wzglę du
na de li kat ność te ma tu, za sta łość spraw,
ma te rię ludz ką czy choć by po pu lar ność. 
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– Mó wiąc wprost, nie po win ni śmy się
bać bu do wać wy raź nych opi nii, na wet je -
śli ja wi się to ja ko dzia ła nie idą ce moc no
pod prąd do tych cza so wych nie po pu lar -
nych wska zań. Cel jest je den: co ro bić, by
uczel nia ro sła w si łę? I wła śnie w tym od -
nie sie niu wi dzi my też od po wie dzial ność
we wska zy wa niu po ten cjal nych kan dy -
da tów na peł nią cych funk cję rek to ra 
– podkreśla Marek Woron i po chwili
z uśmie chem do da je, że człon ko wie Ra -
dy ca ły czas po zna ją uczel nię, ale nie każ -
dy z osob na, bo każ dy ją zna i utoż sa mia
się z wie lo ma jej dzia ła nia mi. Po zna ją ją
ja ko gre mium i zde rza ją ze so bą opi nie
na te mat funk cjo no wa nia róż nych ob sza -
rów tak skom pli ko wa ne go or ga ni zmu. 

– Pa trząc z bo ku, to bar dzo cie ka wy
pro ces, tym bar dziej że wi dzi my, iż śro -
do wi sko uczel nia ne ma więk szy pro -
blem z osa dze niem Ra dy w ra mach ca ło -
kształ tu uczel nia ne go niż my. Bo my już
so bie z tym po ra dzi li śmy, już czu je my,
co moż na, co po win ni śmy. Oczy wi ście
ma jąc świa do mość, że na sze dzia ła nia
ma ją cha rak ter opi nio daw czy, a więc 
my po pro stu da je my opi nie, a ich wło -
da rza mi bę dą oczy wi ście se nat przede
wszyst kim i rek tor w ja kiejś mie rze 
– tłu ma czy Ma rek Wo ron. 

A MOŻE RADY POWIERNICZE?
Ra da Uczel ni Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go we Wro cła wiu roz ma wia ła już
o zbli ża ją cych się wy bo rach rek to ra, ale
jej prze wod ni czą cy pod kre śla, że te mat
nie zo stał jesz cze wpi sa ny do pla nu dys -

ku sji, trud no jest też więc roz ma wiać o ja -
kich kol wiek pro po zy cjach per so nal nych.
Ma rek Wo ron py ta ny o to, czy w kon tek -
ście zna cze nia da ne go ra dom przez Usta -
wę 2.0 wy obra ża so bie, że któ ra kol wiek
za pro po nu je śro do wi sku aka de mic kie -
mu, w któ rym dzia ła, kan dy da ta na rek -
to ra spo za te go śro do wi ska, od po wia da: 
– Wy obra żam so bie ta ką sy tu ację. Po -
wiem na wet wię cej, mó wi łem pu blicz nie
o ta kiej moż li wo ści kil ka na ście lat te mu,
pod kre śla jąc, że do brze by by ło zrów no -
wa żyć spoj rze nie na uczel nię choć by jed -
nym, ze wnętrz nym okiem. Ów cze sny
rek tor Po li tech ni ki Wro cław skiej, pro fe -
sor TA DE USZ LU TY, wprost po wie dział:
„wy da je się, że kanc le rzo wi się ma rzą ra -
dy po wier ni cze”. Dla mnie więc to nie jest
tak od le głe od my śle nia o no wo cze snym
za rzą dza niu uczel nią, ale sta ram się być
re ali stą i mam świa do mość, że to nie jest
jesz cze ten czas. 

WYKORZYSTAĆ TO, CO DOBRE
Jak przy zna je kanc lerz dol no ślą skiej lo -
ży BCC kie ru nek zo stał więc wy zna czo -
ny, ta ki „ob cy” kan dy dat na rek to ra jest
oczy wi stą kon se kwen cją Usta wy 2.0, ale
re al ne pro po zy cje moż li we bę dą za pew -
ne naj wcze śniej za kil ka, kil ka na ście lat. 

Prze wod ni czą cy Ra dy Uczel ni pod -
kre śla, że za rów no człon kom Ra dy, jak
i ca łej spo łecz no ści Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go za le ży na do bru uczel ni. Stąd
też świa do mość, że naj bliż sza ka den cja
bę dzie cza sem, kie dy w Pol sce sta nie się
ja sne, kto zdo łał wy ko rzy stać zmia ny 

le gi sla cyj ne ta ki mi, ja ki mi one są w tej
chwi li. 

– Mam na my śli zbu do wa nie we -
wnętrz nych prze pi sów w ta ki spo sób, by
wy ko rzy stać wszyst ko, co do bre w tej
usta wie. Sło wem, naj bliż szych kil ka lat
po ka że, czy uczel nie po tra fi ły wy ko rzy -
stać wszyst ko, co da je szan se na stwo -
rze nie lep szej, no wo cze snej struk tu ry
przy za cho wa niu te go wszyst kie go, co
zbu do wa no do tej po ry, a co wy trzy ma -
ło pró bę cza su – tłu ma czy Ma rek Wo -
ron i po chwi li do da je, że je go zda niem
naj le piej wy ra ża to pa ra fra za XXX So -
ne tu ADA MA ASNY KA: 

„Ta ką, jak by łaś – nie wsta niesz z mo gi ły!
Nie wró cisz na świat w daw nej swo jej kra sie;
Mu sisz po rzu cić kształt prze szło ści”. 

– Je stem przy wią za ny do te go wier -
sza, któ ry od no si się do Pol ski pod za -
bo ra mi, ale prze cież do sko na le od da je
on każ dą sy tu ację zmia ny. Nad cho dzą -
cy czas i zmia ny spra wią, że uczel nie bę -
dą mu sia ły ewoluować, choć w swo ich
zrę bach po zo sta ną nie zmien ne. Klu czo -
we są jed nak po sta wy – je śli uczel nie
po dej dą do cze ka ją cych je wy zwań nad -
mier nie kon ser wa tyw nie, zbyt za cho -
waw czo al bo po pro stu nie bę dą mia ły
wa lo rów po zwa la ją cych na am bit ne dzia -
ła nia, to bę dą spa dać do po zio mów wyż -
szych szkół za wo do wych. 

CZTERY LATA PRÓBY
Prze wod ni czą cy Ra dy Uczel ni UPWr nie
kry je, że wła śnie dla te go naj bliż sze czte ry
la ta bę dą cza sem ogrom nej we ry fi ka cji
ran gi pol skich uczel ni, na ukow ców i gre -
miów uczel nia nych. To zaś bę dzie mia ło
kon se kwen cje dla go spo dar ki, któ ra jest
be ne fi cjen tem pra cy ba daw czej, ja ka ma
miej sce na uczel niach wła śnie. – Spo ra
część śro do wi ska aka de mic kie go jest
jed nak prze ko na na, że ma do czy nie nia
z chwi lo wym szu mem, któ ry przej dzie
i znów bę dzie sta bil nie. Tyl ko nie licz ni
zda ją so bie spra wę z te go, że to nie od -
wra cal ny kie ru nek za ini cjo wa ny zmia -
na mi le gi sla cyj ny mi, któ rych nie da się
cof nąć. I al bo zdo ła my wkom po no wać
się w ten pro ces zmian, wy ko rzy stać go
i uczest ni czyć w nim, al bo ska zu je my
się na mar gi na li za cję. Dla te go tak waż -
ne są wy bo ry rek to ra, ja kie cze ka ją nas
w tym ro ku, i zwią za na z ni mi rów nież
na sza, Ra dy Uczel ni, od po wie dzial ność
– pod kre śla Ma rek Wo ron. •

Marek Woron, kanclerz dolnośląskiej loży BCC, odbiera z rąk rektora prof. Tadeusza Trziszki
nominację na przewodniczącego Rady Uczelni 
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Złożyliśmy wniosek w pierwszym konkursie w ramach ministerialnego programu „Inicjatywa
doskonałości – uczelnia badawcza”. Dopuszczonych do konkursu było tylko 20 uczelni
w kraju – maksymalnie 10 z nich uzyska statut uczelni badawczej i subwencję zwiększoną
o 10% przez następnych 6 lat. Sam udział w konkursie zapewnia UPWr subwencję zwiększoną
o 2%, czyli ok. 3,5 mln zł. Co znalazło się we wniosku i jakie wyznaczyliśmy sobie cele, by stać
się uniwersytetem badawczym? 

Misja, cele, strategia

UPWr W WALCE
O STATUS UCZELNI 

BADAWCZEJ 

Klu czo wa w stra te gii Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go we Wro cła wiu by ła
iden ty fi ka cja prio ry te to wych ob sza rów
ba daw czych, któ re po zwo li ły by nam
wy róż nić się z gro na pol skich uczel ni
i stać się part ne rem naj lep szych jed no -
stek ba daw czych na świe cie o po dob -
nym do na sze go pro fi lu. Po sta wi li śmy
na wą skie spe cja li za cje, w któ rych już
dzi siaj osią ga my suk ce sy – to da je nam
szan sę przy cią gnąć naj zdol niej szych na -
ukow ców i stu den tów, a przez to pod -
no sić ja kość pro wa dzo nych ba dań na -
uko wych i kształ ce nia. 

Po ana li zie ob sza rów ba daw czych
i osią gnięć na ukow ców UPWr wy ło nio -
no trzy prio ry te to we ob sza ry ba daw cze,
obej mu ją ce sie dem wio dą cych dys cy -
plin UPWr:
1. We te ry na ria (dys cy pli ny: we te ry na -

ria, zoo tech ni ka i ry bac two)

2. Tech no lo gia i na uki o żyw no ści (dys -
cy pli ny: tech no lo gia żyw no ści i ży -
wie nia, na uki bio lo gicz ne)

3. Na uki o śro do wi sku (dys cy pli ny: rol -
nic two i ogrod nic two, in ży nie ria lą -
do wa i trans port, in ży nie ria śro do wi -
ska, gór nic two i ener ge ty ka)

UPWr jest uni wer sy te tem no wo cze -
snym, otwar tym na zmia ny, am bit nym
i nie bo ją cym się wy zwań. Chce my uczyć
się od naj lep szych, aspi ru je my do ro li li -
de ra w na szych prio ry te to wych ob sza -
rach ba daw czych w okre sie na stęp nych
5–10 lat. Dziś zaj mu je my wy so ką po zy -
cję wśród pla có wek zaj mu ją cych się te -
ma ty ką li fe scien ces w Eu ro pie Środ ko -
wej i Wschod niej. W te go rocz nym ran -
kin gu szkół wyż szych „Per spek tywy”
UPWr zna lazł się na 1. miej scu wśród
uczel ni rol ni czych i 22. wśród wszyst -

kich uczel ni pu blicz nych dzię ki wy so kiej
ja ko ści pu bli ka cjom na uko wym, uczest -
nic twu i ko or dy na cji mię dzy na ro do -
wych pro jek tów oraz ści słej współ pra cy
z naj lep szy mi jed nost ka mi ba daw czy mi
na świe cie.

Mi sją Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
we Wro cła wiu jest pro mo wa nie do sko -
na ło ści na uko wej na rzecz osią gnię cia
glo bal nych ce lów zrów no wa żo ne go roz -
wo ju: za pew nie nia zdro we go ży cia i pro -
mo wa nia do bre go sa mo po czu cia nie za -
leż nie od wie ku, po ło że nia kre su gło do wi,
za pew nie nia bez pie czeń stwa żyw no ścio -
we go i lep sze go od ży wia nia oraz pro -
mo wa nia zrów no wa żo ne go rol nic twa,
za pew nie nia zrów no wa żo nej kon sump -
cji i wzor ców pro duk cji oraz pod ję cia
pil nych dzia łań w ce lu prze ciw dzia ła nia
zmia nom kli ma tycz nym i ich wpły wom,
za pew nie nia do stęp no ści wo dy i urzą -
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dzeń sa ni tar nych oraz zrów no wa żo ne go
za rzą dza nia ni mi. 

Na rzę dzia mi do re ali za cji tej mi sji bę -
dą: współ pra ca mię dzy na ro do wa, prze -
ło mo we ba da nia i in te gra cja z ce la mi
stra te gicz ny mi go spo dar ki. 

Plan jej osią gnię cia zo stał opar ty na
trzech głów nych założeniach:
1. wzmoc nie nie współ pra cy mię dzy na -

ro do wej i zwięk sze nie od dzia ły wa nia
Wio dą cych Ze spo łów Ba daw czych,

2. pod nie sie nie ja ko ści kształ ce nia i roz-
wo ju za wo do we go,

3. zwięk sze nie do sko na ło ści ope ra cyj -
nej ad mi ni stra cji uczel ni.

Obec ne suk ce sy UPWr wy ni ka ją
z kon se kwent nie re ali zo wa nej stra te gii
roz wo ju, ba zu ją cej na trzech głów nych
dzia ła niach fi nan so wa nych z pro jek-
tów ty pu POWER, pro gra mów Na ro -
do wej Agen cji Wy mia ny Aka de mic kiej
(NAWA) oraz „BioSciUniversity” (pro -
jekt, któ ry po zwo lił nam się przy go to -
wać do zło że nia wnio sku w kon kur sie
na uczel nię ba daw czą). 

Są to:
a) utwo rze nie Wio dą cych Ze spo łów Ba -

daw czych, 
b) stwo rze nie Szko ły Dok tor skiej i pod -

no sze nie kom pe ten cji ad mi ni stra cji, 
c) stwo rze nie Cen trum In no wa cyj nych

Tech no lo gii. 

Wnio sek „Ini cja ty wa do sko na ło ści 
– uczel nia ba daw cza” jest więc kon ty -
nu acją wcze śniej za pla no wa nych dzia -
łań i re ali za cji stra te gicz nych ce lów

przy ję tych na uni wer sy te cie. Wy ni ki
kon kur su na uczel nie ba daw cze zo sta -
ną ogło szo ne w ostat nim kwar ta le 2019
ro ku. •
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KLUCZOWE KOMPETENCJE UPWr ODPOWIADAJĄCE NA GLOBALNE WYZWANIA 

TECHNOLOGIA I NAUKI O ŻYWNOŚCI:

1. Rozwój biogospodarki żywnościowej
w obszarze przetwórstwa i zapewnienia
jakości żywności i żywienia oraz
wykorzystanie nutrigenomiki jako
efektywnego narzędzia do poprawy
jakości życia społeczeństwa

2. Opracowanie koncepcji
recepturowych żywności
funkcjonalnej o ukierunkowanych
właściwościach prozdrowotnych
w prewencji chorób cywilizacyjnych

3. Zastosowanie biologii syntetycznej do
ukierunkowanej inżynierii
metabolizmu mikroorganizmów
zwiększającej biosyntezę cennych
metabolitów wykorzystywanych
w produkcji żywności i pasz

WETERYNARIA:

1. Badania translacyjne koncentrujące
się na poznaniu patogenezy,
mechanizmów chorób i poszukiwaniu
nowych rozwiązań diagnostycznych
i terapeutycznych

2. Identyfikacja nowych patogenów
u zwierząt oraz badania nad ich
wirulencją oraz
antybiotykoopornością

3. Badania w zakresie innowacyjnej
diagnostyki i terapii weterynaryjnej
oraz weterynaria ekologiczna
skupiająca się na monitorowaniu
zdrowia i terapii zwierząt dzikich
i ratowaniu populacji gatunków
ginących

NAUKI O ŚRODOWISKU:

1. Ocena wpływu zmian klimatycznych
na ekosystemy naturalne
i agroekosystemy, podejmowanie
działań w rolnictwie mających na celu
ochronę zasobów naturalnych Ziemi
i klimatu, ze szczególnym
uwzględnieniem obiegu
i retencjonowania wody

2. Rozwijanie jakości, niezawodności
i integralności satelitarnych technik
obserwacyjnych do niezawodnego
monitorowania zmian w systemie
ziemskim

3. Budowa niskoemisyjnej i bezodpadowej
waloryzacji bioodpadów oraz biomasy
w wysokojakościowe paliwa stałe
i gazowe
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W konkursie na najlepsze projekty badawcze ogłoszonym przez prorektora ds. nauki
i współpracy z zagranicą 11 studenckich kół naukowych zdobyło po 10 tysięcy złotych.
Do końca roku zrealizują badania, a później przedstawią ich wyniki. 

110 tysięcy 
dla kół naukowych UPWr 

SKN Antropologów
„Juvenis”

CEL:!
Ocena stanu wiedzy i stosowania zasad zdrowego stylu życia
studentów sześciu wrocławskich uczelni oraz ocena budowy
ich ciała i porównanie w kontekście morfologicznych
wyznaczników kondycji biologicznej pomiędzy uczelniami

NAUKA ZACZYNA SIĘ 
W KOŁACH

TYTUŁ PROJEKTU:!
Styl życia i świadomość
zdrowego stylu życia
a budowa ciała studentów
wrocławskich uczelni
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SKN Biotechnologów

CEL:!
Opracowanie metody waloryzacji odpadów
pochodzących z przemysłu owocowo-warzywnego
na drodze hydrolizy enzymatycznej z udziałem
grzybów Trichoderma oraz biosyntezy wartościowych
produktów przez drożdże Yarrowia

TYTUŁ PROJEKTU:!
Biokonwersja odpadów przemysłu spożywczego
do metabolitów o dużej wartości dodanej z udziałem
grzybów Trichoderma i drożdży Yarrowia

SKN Entomologów
„Skorek” 

SKN 
Fructus

CEL:!
Sprawdzenie przydatności drapieżnych przylżeńców
i pająków jako potencjalnych sprzymierzeńców
w ochronie biologicznej upraw pod osłonami

CEL:!
Określenie i wykorzystanie potencjału bioaktywnego
owoców tropikalnych zaliczanych do superfruits (m.in. granatu, miechunki peruwiańskiej i noni), a następnie
otrzymanie innowacyjnego produktu funkcjonalnego typu żelki o ukierunkowanych właściwościach prozdrowotnych 

TYTUŁ PROJEKTU:!
Badania nad przydatnością
nowych gatunków drapieżnych
stawonogów do ochrony
biologicznej roślin 

TYTUŁ PROJEKTU:!
Produkt funkcjonalny
na bazie superfruits
o ukierunkowanych
właściwościach
prozdrowotnych 



TYTUŁ PROJEKTU:!
Tworzenie wirtualnej
rzeczywistości wnętrz
budynków UPWr
z wykorzystaniem
kamery 360 wraz
z analizą dokładności
powstałych modeli
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SKN Genetyków 
i Hodowców Roślin 

SKN
Geodetów 

CEL:!
Zaindukowanie poliploidyzacji dla pozyskania
cennych mutantów o potencjalnym
wykorzystaniu użytkowym – walory ozdobne
i wtórne metabolity

TYTUŁ PROJEKTU:!
Metody biotechnologiczne kluczem do poszerzania
i identyfikacji nowej zmienności genetycznej
u wybranych gatunków roślin owadożernych i banana

CEL:!
Sprawdzenie możliwości
wykorzystania kamery 360
i wirtualnej rzeczywistości
do geodezyjnej inwentaryzacji
architektonicznej wnętrz
budynków UPWr, wizualizacja
powstałych modeli i ocena ich
dokładności z wykorzystaniem
danych referencyjnych
pozyskanych z naziemnego
skanowania laserowego



TYTUŁ PROJEKTU:!
Możliwość zastosowania pływających wysp do poprawy
jakości wód miejskich

GŁOS UCZELNI, październik 2019
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SKN Hydrologów 
i Hydrotechników

CEL:!
Ocena możliwości zastosowania pływających wysp do poprawy jakości wód miejskich, określenie
ich składu fizykochemicznego, eksperymentalny projekt pływającej wyspy i ocena przyrostu
biomasy roślin wchodzących w jej skład. 

SKN Kuchni
Molekularnej

CEL:!
Zbadanie przydatności wybranych gatunków owadów (larw mącznika
młynarka i drewnojada, karaczana madagaskarskiego) do zastosowania
w paszach zwierzęcych i żywności oraz sprawdzenie wpływu rodzaju karmy
i obróbki termicznej owadów na wartość odżywczą

TYTUŁ PROJEKTU:!
Ocena możliwości wykorzystania
wybranych gatunków owadów jako
alternatywnego źródła pożywienia
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SKN
Ogrodników

CEL:!
Zbadanie stopnia akumulacji
zanieczyszczeń pyłowych
zawartych w smogu przez wybrane
gatunki roślin o sprzyjającej
morfologii, określenie, które z nich
przeprowadzają najefektywniejszą
fitoremediację

TYTUŁ PROJEKTU:!
Badanie akumulacji zanieczyszczeń
pyłowych przez wybrane gatunki
bylin, krzewów i pnączy
w warunkach miejskich
na przykładzie Wrocławia



TYTUŁ PROJEKTU:!
Innowacyjne produkty spożywcze na bazie serwatki

GŁOS UCZELNI, październik 2019

SKN Technologii 
Fermentacji i Zbóż

SKN Q 
Jakości Żywności

CEL:!
Kompleksowa ocena jakości wybranych produktów
spożywczych (tłuszcze jadalne i soki owocowe różnych
producentów) oraz ich podatności na różne metody
zafałszowań 

TYTUŁ PROJEKTU:!
Analiza zafałszowań i ocena jakości żywności 

CEL:!
Zbadanie możliwości wykorzystania serwatki
do wytwarzania innowacyjnych napojów
fermentowanych i wyrobów piekarskich oraz
określenie założeń technologicznych
związanych z ich produkcją i ocena cech
jakościowych uzyskanych wyrobów 

17
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W
Jest jedną z najpowszechniejszych substancji we wszechświecie. Jej cząsteczka jest najbardziej
rozpowszechnioną – po cząsteczkowym wodorze i tlenku węgla – w materii międzygwiazdowej.
Woda. Tales z Miletu widział w niej arche – podstawową zasadę świata, jaką znał. Dla
Arystotelesa była jednym z czterech żywiołów. Dla człowieka, zwierząt i roślin jest podstawą
życia. Bez wody nasz świat nie istnieje. 

Susza staje się polską normą,
ale naukowcy z UPWr wiedzą,

jak z nią walczyć

O WODZIE
WIEMY WSZYSTKO

W umiar ko wa nym kli ma cie czło wiek
bez wo dy jest w sta nie prze żyć po nad
ty dzień. Ale kie dy ro śnie tem pe ra tu ra
po wie trza, ten czas dra ma tycz nie się
kur czy. Przy tem pe ra tu rze do 21°C bez
wo dy moż na prze żyć do 10 dni – w cie -
niu, ogra ni cza jąc ak tyw ność ru cho wą
do mi ni mum. 11 stop ni wię cej skra ca
czas do ty go dnia. Przy tem pe ra tu rze
50°C – są to już tyl ko 2 dni. 

Z ana liz Eu ro pej skiej Agen cji Śro do -
wi ska (EEA) wy ni ka, że w XX wie ku
śred nia tem pe ra tu ra po wierzch ni Zie mi
wzro sła o 0,74°C. La ik po wie – to nie -
wie le. Ale ten wzrost ozna cza, że po -
ziom mórz i oce anów od 1961 ro ku ro -
śnie o 1,8 mm na rok. Mię dzy rzą do wy
Ze spół ds. Zmian Kli ma tu (IPCC) pro -
gno zu je, że w XXI wie ku śred nia tem -
pe ra tu ra wzro śnie o 1,5–5,8°C, a zmia -
nom to wa rzy szyć bę dą eks tre mal ne zja -
wi ska po go do we, upa ły i su sza. Kil ka lat

te mu ana li tyk eko no mi sta RIC CAR DO
PE TREL LA, se kre tarz ge ne ral ny In ter na -
tio nal Com mit tee for the World Con -
tract on Wa ter, ostrze gał: – Prze cięt ny
oby wa tel USA zu ży wa dzien nie oko -
ło 570 li trów wo dy. W Ma li czy na Ma -
da ga ska rze sta ty stycz ne mu miesz kań -
co wi trud no osią gnąć po ziom 10 li trów.
We dług Świa to wej Or ga ni za cji Zdro -
wia, pro ble mem nie jest brak wo dy, ale
nie rów no mier ny do stęp do niej, co już
jest i mo że być po ten cjal nym źró dłem
nie po ko jów. ONZ już na po cząt ku te go
wie ku ostrze ga ła, że o ile XX wiek, szcze -
gól nie je go koń ców kę, moż na na zwać
wie kiem woj ny o „czar ne zło to”, czy li
ro pę naf to wą, to wiek, w któ rym ży je my,
mo że być wie kiem woj ny o „nie bie skie
zło to”, czy li wo dę. Obec nie trwa kil ka -
na ście kon flik tów, w któ rych wal ki to -
czą się o kon tro lę nad wo dą. Sza cun ki
ONZ mó wią o po nad 40 pań stwach,

któ rych głów ną tro ską nie bę dą wca le
su row ce ener ge tycz ne, ale wo da. 

W Pol sce do nie daw na pa no wa ło
prze ko na nie, że brak wo dy i su sze to
zja wi ska, któ re nie do ty czą kra ju le żą ce -
go w umiar ko wa nej stre fie kli ma tycz -
nej. La to 2019 r. oka za ło się jed nak prze -
ło mo we w oce nie sy tu acji, o któ rej od lat
mó wi li hy dro lo dzy i hy dro ge olo dzy.
Przez me dia prze to czy ła się – no men
omen – fa la pu bli ka cji uświa da mia ją -
cych od bior com, że Pol ska jest jed nym
z naj mniej za sob nych w wo dę państw
Unii Eu ro pej skiej. Cał ko wi te za so by
wo dy pit nej sza cu je się na 4 mld m3 – to
licz ba trzy ra zy mniej sza niż śred nia eu -
ro pej ska i po rów ny wal na z za so ba mi
po sia da ny mi przez Egipt. Ten alar mi -
stycz ny ton, in for ma cje o ko lej nych
miej sco wo ściach ob ję tych na ka zem
ogra ni czo ne go zu ży cia wo dy, wresz cie
do nie sie nia o stra tach w rol nic twie i ro -
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sną cych ce nach żyw no ści przy nio sły je -
den efekt – od da no głos spe cja li stom,
któ rzy wo dą zaj mu ją się na uko wo. Tak
jak na ukow cy z Uni wer sy te tu Przy rod -
ni cze go we Wro cła wiu, któ rzy ba da ją
ślad wod ny w pol skich mia stach, opra -
co wu ją ka ta lo gi do brych prak tyk dla
miast i spół ek wod no -ka na li za cyj nych,
kształ cą przy szłych in ży nie rów hy dro -
tech ni ków, two rzą no wo cze sne roz -
wią za nia słu żą ce ra cjo na li za cji zu ży cia
wo dy, do sko na lą me to dy oczysz cza nia
ście ków czy ana li zu ją moż li wo ści wy ko -
rzy sta nia zbior ni ków wod nych. Przyj -
rze li śmy się ich pra cy. 

NA TRO PIE WO DY W MIE ŚCIE
Kie dy w la tach 90. ubie głe go stu le cia
na jed nej z kon fe ren cji urba ni stycz nych
w Chi nach ogło szo no stra te gię mia sta -
-gąb ki, kon cep cje ra cjo nal ne go wy -
ko rzy sty wa nia (a więc i oszczę dza nia)
wo dy na te re nach zur ba ni zo wa nych
roz wi ja no już w Au stra lii i Sta nach
Zjed no czo nych. W Pol sce wła ści wie te -
mat nie ist niał, a po wstą pie niu do Unii
Eu ro pej skiej wraz z po ja wie niem się
fun du szy wspól no to wych mia sta po sta -
wi ły na re wi ta li za cję, co w więk szo ści
przy pad ków ozna cza ło uszczel nia nie
na wierzch ni re pre zen ta cyj nych pla ców,
ryn ków i ulic. Do pie ro od nie daw na co -
raz gło śniej mó wi się o ko niecz no ści 
za go spo da ro wy wa nia wo dy opa do wej 
– pod kre śla jąc, że „be to no za” za bu rza
na tu ral ną re ten cję. Efek ty? 

– Uszczel nia nie miast wciąż po stę pu -
je. Oczy wi ście moż na za dać py ta nie

o ska lę. Z da nych sta ty stycz nych wy ni -
ka, że przy rost nie prze kra cza jed ne go
punk tu pro cen to we go w cią gu 10 lat.
Wy da wa ło by się, że to nie wie le. Ale kie -
dy od nie sie my tę war tość do po wierzch -
ni Pol ski, któ ra wy no si po nad 312 ty się -
cy km2, to z ob li czeń wy ni ka, że w cią -
gu 10 lat uszczel ni li śmy po nad 3000 km2

ko lej nych te re nów, któ re prak tycz nie
nie są zdol ne do in fil tro wa nia i re ten -
cjo no wa nia wód opa do wych. Wro cław
ma 293 km2 po wierzch ni, więc je że li
uszczel nia my w cią gu 10 lat 3000 km2,
to tak jak by śmy uszczel ni li te ren o po -
wierzch ni dzie się ciu ta kich miast jak
Wro cław. Do pie ro to po ka zu je nam ska -
lę zja wi ska – mó wi prof. EWA BURSZ TA -

-ADA MIAK, któ ra jest spe cja list ką w za -
kre sie go spo dar ki wo da mi opa do wy mi.
Jak pod kre śla, mi ni ster stwo śro do wi ska
za de kla ro wa ło już pie nią dze dla sa mo -
rzą dów na re ali za cję dzia łań zde fi nio wa -
nych w pla nach ada pta cji do zmian kli -
ma tu dla 44 pol skich miast po wy żej 100
ty się cy miesz kań ców, ale... – Sa mo rzą dy
nie cze ka ją i sa me po dej mu ją de cy zje,
któ re ma ją po pra wić go spo dar kę wod ną.
Tak w In sty tu cie In ży nie rii Śro do wi ska
na sze go uni wer sy te tu zro bi li śmy ka ta log
do brych prak tyk zrów no wa żo ne go go -
spo da ro wa nia wo da mi opa do wy mi po -
cho dzą cy mi z na wierzch ni pa sów dro go -
wych dla Urzę du Miej skie go we Wro cła -
wiu, któ ry moż na zna leźć m.in. na stro nie
mia sta, a w któ rym zaj mu je my się za go -
spo da ro wa niem wód opa do wych z pa -
sów dro go wych i przed sta wia my kon -
kret ne pro po zy cje, jak to ro bić. Ta kie ka -
ta lo gi ma ją też Gdańsk czy Byd goszcz, jak
więc wi dać, świa do mość zna cze nia wo dy
w mia stach na praw dę się zmie nia – pod -
kre śla prof. Bursz ta -Ada miak. 

A prof. KRZYSZ TOF LEJ CUŚ zdra dza: 
– Do koń ca 2019 ro ku skoń czy my ko lej -
ny ka ta log do brych prak tyk, ad re so wa -
ny do miesz kań ców, za rów no dom ków,
do mów wie lo ro dzin nych, jak i osie dli.
Po ka że my w nim, jak każ dy z nas mo że
chro nić wo dę czy wy ko rzy sty wać opa dy. 

NA TRO PIE TECH NO LO GII 
Pro fe sor Lej cuś, któ ry kie ro wał opra co -
wa niem pierw sze go ka ta lo gu dla UM
we Wro cła wiu, jest wy na laz cą geo kom -
po zy tów, wy ko rzy sty wa nych do za trzy -
my wa nia wo dy w gle bie. Pra ce nad tą
tech no lo gią za czął je sie nią 2009 ro ku.
Pierw sze roz wią za nie zo sta ło opa ten to -
wa ne i sko mer cja li zo wa ne, te raz re ali -
zo wa na jest dru ga część pro jek tu. 

– Ma my świet ny pro dukt, któ ry do -
sko na le spraw dza się w okre sie nie do -
bo rów wo dy, ale ca ły czas mu si my lu -
dziom tłu ma czyć je go za le ty. W Pol sce
po ku tu je strach przed no wo ścią, szcze -
gól nie w jed nost kach sa mo rzą do -
wych, gdzie wy stę pu je oba wa, że
je śli ta no wość się nie spraw dzi,
to w kon se kwen cji moż na póź -
niej być oskar ża nym o nie go -
spo dar ność. Jed no cze śnie szyld

Profesor Ewa Burszta-Adamiak – jedna
z najlepszych w kraju specjalistek od wód
opadowych i powodzi miejskich
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Stany
Zjednoczone575

493

374

135

86

46

27

15

4

Australia

Japonia

Indie

Polska

Chiny

Kenia

Burkina Faso

Haiti

Mozambik

96

DZIENNE 
ZUŻYCIE WODY

W LITRACH
NA OSOBĘ

W RÓŻNYCH 
KRAJACH

Profesor Krzysztof Lejcuś 
– wynalazca geokompozytów

wykorzystywanych 
do zatrzymywania wody w glebie
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„ma de in USA” czy „ma de in Ja pan” jest
sy no ni mem ja ko ści. Przy znam, że ile ra -
zy gdzieś opo wia dam o za le tach na -
szych geo kom po zy tów, pierw sze py ta -
nie do ty czy te go, czy ma my ba da nia.
Nie znam dru gie go pro duk tu z tej bran -
ży, któ ry był by tak do kład nie prze ba da -
ny – prof. Krzysz tof Lej cuś przy zna je, że
cza sem żar tu je, że ko lej ny pro dukt za -
re je stru je w Sta nach Zjed no czo nych,
gdzie geo kom po zy ty są obec nie sprze -
da wa ne. I wte dy suk ces bę dzie gwa ran -
to wa ny. Wie jed nak też, że kro pla drą ży
skałę i trze ba być cier pli wym. 

Jak pod kre śla prof. Lej cuś, przez la ta
Po la cy by li przy zwy cza je ni do te go, że
wo da po pro stu jest. Nie za sta na wia li się
nad tym, że mo że jej za brak nąć, a tym -
cza sem we dług ostat nich da nych In sty -
tu tu Na wo że nia i Gle bo znaw stwa w Pu -
ła wach w po ło wie wo je wództw w kra ju
ma my su szę. Zja wi ska eks tre mal ne przy -
bie ra ją na si le, zmia ny kli ma tycz ne są
wi docz ne go łym okiem i tak jak za czę li -
śmy do strze gać ko re la cję mię dzy tym,
czym ogrze wa my do my, a smo giem,
któ ry nas za bi ja, tak po wo li za czy na my
ro zu mieć zna cze nie wo dy. 

– Pol ska jest kra jem ma ło za sob nym
w wo dę, tym bar dziej więc nie mo że so -
bie po zwo lić na jej mar no wa nie, np. po -
zwa la jąc desz czo wi spły wać do ka na li -
za cji. Na wią za li śmy nie daw no współ -
pra cę z uczel nią z Izra ela. Tam de fi cyt
wo dy jest sta nem sta łym, ale wła śnie ten
de fi cyt spra wia, że nie mar nu je się ani
kro pli, po cząw szy od za go spo da ro wa -
nia rzek, przez wy ko rzy sta nie wo dy opa -
do wej do od po wied nich po staw oby wa -
tel skich. To są przede wszyst kim roz -
wią za nia sys te mo we, ale tym bar dziej
mo że my się po chwa lić tym, że i u nas
coś się jed nak zmie nia – mó wi prof.
Krzysz tof Lej cuś. 

NA TRO PIE ŚLA DU
Pro jekt „Ślad wod ny ja ko na rzę dzie
edu ka cji, in te gra cji oraz po dej mo wa nia
ini cja tyw na rzecz ochro ny za so bów
wod nych w mia stach” fi nan so wa ny
z fun du szy unij nych to ko lej ne przed -
się wzię cie, w któ rym uczest ni czą na -
ukow cy z UPWr. Pro fe sor Ewa Bursz -
ta -Ada miak i dr WIE SŁAW FIAŁ KIE WICZ
w ra mach te go pro jek tu nie tyl ko ba da li
zużycie wo dy w pol skich mia stach, ale

też pro wa dzą w nich szko le nia z za kre -
su zin te gro wa ne go sys te mu za rzą dza nia
wo da mi w mie ście i do brych prak tyk
z nim zwią za nych. 

– Kon cep cja ba da nia śla du wod ne go
po ja wi ła się ja kieś 20 lat te mu, kie dy za -
czę to po waż nie ana li zo wać za gro że nia
zwią za ne z nie do bo rem wo dy, ale też
uzna no, że wo dę moż na sprze da wać,
tak jak na przy kład ener gię elek trycz ną
do kra jów czy ob sza rów, gdzie jest jej
mniej. To wskaź nik, któ ry po zwa la oce -
nić zu ży cie wo dy w da nym miej scu
w cią gu ro ku. Z de fi ni cji ma my ślad
wod ny nie bie ski, zie lo ny i sza ry, a su ma
tych skład ni ków da je nam cał ko wi ty
ślad wod ny pro duk tu, pro ce su lub or -
ga ni za cji – tłu ma czy dr Fiał kie wicz. 

Nie bie ski ślad wod ny po zwa la okre ślić
zu ży cie za so bów wo dy słod kiej, zie lo -
ny – ilość wo dy po bra nej przez ro śli ny,
a sza ry – ob ję tość wo dy, w któ rej do da -
ne za nie czysz cze nie nie prze kro czy ło by
obo wią zu ją cych stan dar dów ja ko ści.
Dzi siaj to ślad wod ny jest ar gu men tem
pod no szo nym np. przy oce nie kosz tów
pro duk cji zwie rzę cej czy prze my sło wej.
Spe cja li ści z za kre su ho dow li zwie rząt
pro gno zu ją, że w związ ku ze zmia na mi
kli ma tycz ny mi na świe cie spad nie ho -
dow la by dła, a wzro śnie dro biu. Wy pro -
du ko wa nie jed ne go ki lo gra ma wo ło wi -
ny wy ma ga bo wiem aż 16 ty się cy li trów
wo dy, wie przo wi ny – 5–6 ty się cy, a dro -
biu tyl ko oko ło 2,5 ty sią ca.

– Pierw szy pro jekt unij ny do ty czą cy
śla du wod ne go, ja ki re ali zo wa li śmy,

Doktor Wiesław Fiałkiewicz – razem 
m.in. z prof. Ewą Bursztą-Adamiak badają ślad
wodny polskich miast

Jeden ze schematów
wykorzystania
geokompozytów, jaki
znalazł się w katalogu
dobrych praktyk
opracowanym przez
specjalistów z UPWr
na zlecenie Urzędu
Miejskiego we Wrocławiu 
– dostępny jest m.in.
na stronie miasta
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obej mo wał Eu ro pę Środ ko wo -Wschod -
nią. Ten do ty czą cy miast w Pol sce po -
zwo lił usta lić, że wśród pię ciu ana li -
zo wa nych miast w Ka li szu są naj mniej -
sze opa dy w cią gu ro ku, naj więk sze są
w Cie szy nie, a naj mniej sze róż ni ce wy -
stę pu ją w Ja śle. Oba pro jek ty do ty czą ce
śla du wod ne go ma ją nie tyl ko zdia gno -
zo wać sy tu ację, ale też stać się pod sta wą
do wy pra co wa nia stra te gii po stę po wa -
nia – mó wi dr Fiał kie wicz i od ra zu za -
strze ga, że wdra ża nie stra te gii to już za -
da nie dla de cy den tów za rów no na po -
zio mie lo kal nym, jak i kra jo wym. 

Pro fe sor Bursz ta-Ada miak do da je: 
– Wro cław w 2017 ro ku przy jął uchwa -
łę, w któ rej za pi sa no moż li wość ob ni że -
nia po dat ku od nie ru cho mo ści w przy -
pad ku wy ko na nia na niej da chu zie lo -
ne go. Oczy wi ście są okre ślo ne wa run ki
w za leż no ści od licz by kon dy gna cji bu -
dyn ku, ale de we lo pe rzy do sta li roz wią -
za nie, z któ re go mo gą ko rzy stać. Je den
z trój miej skich sa mo rzą dów zde cy do -
wał się na do fi nan so wa nie do ogro dów
desz czo wych. Ra da miej ska przy ję ła
uchwa łę, na mo cy któ rej in dy wi du al ny
miesz ka niec mo że do stać 4 tys. zł do fi -
nan so wa nia, a wspól no ta miesz ka nio wa
na wet 10 ty się cy. W ten nurt dzia łań za -
chę ca ją cych do ak tyw no ści włą czy ło się
nie daw no MPWiK we Wro cła wiu ogła -
sza jąc kon kurs, w któ rym do wy gra nia
by ły becz ki na desz czów kę. Ta ka spe -
cjal na becz ka kosz tu je 5 ty się cy, więc
jest to spo ry wy da tek. Ale też szyb ko się
zwra ca, bo ta ka za osz czę dzo na wo da

mo że być wy ko rzy sty wa na do pod le wa -
nia ogród ków – nie ge ne ru jąc kosz tów.

Na stro nie in ter ne to wej pro jek tu do -
ty czą ce go śla du wod ne go miast moż -
na prze czy tać: 

„Wyzwania związane z jednej strony
z koniecznością ochrony zasobów
wodnych przed zanieczyszczeniem,
a z drugiej z zapewnieniem
odpowiedniej jakości i ilości wód dla
potrzeb ludności i przemysłu stanowią
przesłankę do poszukiwania rozwiązań
umożliwiających poprawę zarządzania
wodą na terenach miejskich.
Mieszkańcy miast stanowią
ponad 60% ludności Polski, dlatego
też realizacja celów z zakresu
zrównoważonego rozwoju wymaga
w dużej mierze podjęcia działań
w obszarach miejskich. Wskaźnik
śladu wodnego może być narzędziem,
który umożliwi opracowanie
optymalnych długofalowych strategii
w tym obszarze”.

NA TRO PIE ZBIOR NI KÓW
Pro fe sor MI RO SŁAW WIAT KOW SKI, dy -
rek tor In sty tu tu In ży nie rii Śro do wi ska
na Wy dzia le In ży nie rii Kształ to wa nia
Śro do wi ska i Geo de zji, mó wi wprost: 
– Za wsze krót ko po ko lej nej spek ta ku -
lar nej po wo dzi ma my wzmo że nie pla -
no wo -in we sty cyj ne w go spo dar ce wod -
nej, ale po ja kimś cza sie mi ja strach i już
wzmo że nie nie jest ta kie in ten syw ne.
Po dob nie z su szą. Te raz du żo się pi sze
o tym zja wi sku, alar mu je, po dej mu je

róż ne dzia ła nia, ale one po win ny być
prze my śla ne i dłu go fa lo we. W go spo -
dar ce wod nej mu si my pa trzeć da le ko
w przy szłość. 

Ta dłu go fa lo wość to dla prof. Wiat -
kow skie go prze my śla na stra te gia bu do -
wy zbior ni ków wod nych, słu żą cych nie
tyl ko do ochro ny prze ciw po wo dzio wej,
ale też za bez pie cze nia na wy pa dek wy -
stą pie nia zja wi ska su szy. Dy rek tor In -
sty tu tu In ży nie rii Śro do wi ska przy zna -
je też, że ra cjo nal ne go spoj rze nia na zna -
cze nie zbior ni ków w go spo dar ce wod nej
na uczył się w Niem czech. 

– Je śli chce my po sia dać więk sze za so -
by wo dy do spo ży cia, to zwy kle my śli my
o wo dach pod ziem nych, choć na przy -
kład Wro cław wy ko rzy stu je tak że wo dę
po wierzch nio wą, z rze ki Oła wy, a fa -
chow cy z MPWiK mó wią wprost – z ro -
ku na rok ma le je ilość wo dy w tej rze ce.
Tę sy tu ację mo że po pra wić bu do wa nie
zbior ni ków. Tak jest w Je le niej Gó rze,
któ ra za opa tru je się w wo dę dzię ki zbior -
ni ko wi So snów ka – mó wi prof. Wiat -
kow ski i za zna cza, że bar dzo waż ne jest
wła ści we użyt ko wa nie zbior ni ków. Czę -
sto wo da wy stę pu ją ca w śro do wi sku pod -
czas wez brań po trze bu je prze strze ni
i do tej prze strze ni po wra ca. W związ ku
z tym pod czas nad mia ru, oprócz zbior -
ni ków wod nych, po win ni śmy two rzyć
po lde ry. I przy go to wać od po wied nie
prze pi sy, któ re po win ny ure gu lo wać
kwe stię funk cjo no wa nia po lde rów, na
któ re wo da mo gła by się roz lać w przy -
pad ku po wo dzi, a tym sa mym ochro nić

Profesor Mirosław Wiatkowski nie kryje, 
że zbiorniki nie tylko są zabezpieczeniem
przed powodzią, ale są też rezerwuarem wody
w czasie suszy

ŚREDNIE ZUŻYCIE WODY W DOMU

mycie rąk
4 litry

5-minutowy prysznic
45 litrów

zmywanie ręczne
66 litrów

pranie w pralce
75 litrów

kąpiel w wannie
80 litrów

mycie zębów
6 litrów

spłukiwanie toalety
9 litrów

zmywanie w zmywarce 
16 litrów
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miej sco wo ści wraz z do byt kiem po ło żo ne
po ni żej, tak by unik nąć strat. 

– Na Opolszczyźnie ta kich po lde rów
jest osiem, Wro cław ma trzy. W In gol -
stadt nad Du na jem przed mia stem wy -
ko na no sys tem ochro ny prze ciw po wo -
dzio wej z po lde ra mi. Kie dy sta ny wód
w rze ce nie bez piecz nie wzra sta ją, część
wo dy wpusz cza się na pierw szy po lder.
Je śli rze ka da lej przy bie ra, to do dys po -
zy cji są ko lej ne ob sza ry, któ re tak że
przej mą część wód. Te ob sza ry chro nią
za bu do wa ną część mia sta i do by tek,
m.in. fa bry kę Volks wa ge na i ra fi ne rie.
Wy znacz my więc – tam, gdzie moż na –
te re ny pod po lde ry, ale tak że bu duj my
zbior ni ki. 

Dru gim aspek tem, o któ rym prof.
Wiat kow ski wspo mi na, jest spra wa ja -
ko ści wo dy zbior ni ków. W te go ty pu
dzia ła nia wpi su je się grant z Na ro do we -
go Cen trum Ba dań i Na uki, który re ali -
zuje razem z prof. KRZYSZ TO FEM PU LI -
KOW SKIM, a do ty czą cy Je zio ra Tu raw -
skie go na Opolsz czyź nie, sztucz ne go
zbior ni ka zbu do wa ne go przed II woj ną

świa to wą. Zbior nik ma po nad 100 mln
m3 wo dy, a na ukow cy z UPWr wraz
z kon sor cjum za mie rza ją wy ko rzy stać
no wa tor ską me to dę, któ ra po zwo li
oczy ścić wo dę w zbior ni ku. 

– O szcze gó łach nie mo gę mó wić, 
ale wy ko rzy stu je my roz wią za nia sto so -
wa ne m.in. w Niem czech. Pro wa dzi my 
ba da nia wstęp ne, ale je śli uda nam się
prze pro wa dzić wszyst ko zgod nie z za -
ło że nia mi pro jek tu, to mam na dzie ję, że
na sze roz wią za nie za in te re su je sa mo -
rzą dow ców w ca łej Pol sce. Bo dzię ki
nie mu sztucz ne zbior ni ki wod ne bę dą
nie tyl ko mo gły być wy ko rzy sty wa ne na
przy kład w ener ge ty ce, ale też w ce lach
re kre acyj nych, co nie sie ze so bą roz wój
in fra struk tu ry i lo kal nych spo łecz no -
ści – pod kre śla prof. Wiat kow ski. 

NA TRO PIE RE NA TU RY ZA CJI
Pro fe sor TO MASZ TY MIŃ SKI spe cja li zu je
się w no wo cze snej pro eko lo gicz nej in ży -
nie rii rzecz nej i przy zna je, że przez la ta
nad rzęd nym ce lem w go spo dar ce wod -
nej by ła ochro na prze ciw po wo dzio wa. 

– Dla te go też rze ki re gu lo wa no, naj -
czę ściej pro stu jąc za krę ty i ro biąc z nich
au to stra dy. Dzi siaj je ste śmy już mą drzej -
si o zdo by te do świad cze nie i wie my, 
że za bu rzy li śmy rów no wa gę eko lo gicz -
ną, gu biąc przy oka zji bio róż no rod ność.
W na szym re jo nie Eu ro py pio nie ra mi ta -
kich roz wią zań by li Niem cy, ale też
i Niem cy za czę li ja ko pierw si dys ku sje,
czy jest szan sa po wro tu do na tu ry. Ob -
ser wo wa łem te dys ku sje z bli ska pod -
czas stu diów po dy plo mo wych. I dzi siaj
mo gę po wie dzieć, że ma my sil ny trend
re na tu ry za cji, a więc szu ka nia sta ro rze -
czy, two rze nia me an drów, oczek wod -
nych, ale też i prze my śla ne go po wro tu
do na sa dzeń. In ży nie ro wie spe cja li zu ją -
cy się w bu dow nic twie hy dro tech nicz -
nym już nie mo gą tak jak kie dyś wy ci -

nać ca łej ro ślin no ści na wa łach. Wie my
już bo wiem, że zdro we drze wa i np. wi -
kli na na mię dzy wa lu, w cza sie po wo dzi
speł nia ją funk cje ochron ne – tłu ma czy
prof. Ty miń ski, któ ry kil ka lat te mu do -
pro wa dził do wy da nia w Pol sce pod -
ręcz ni ka „Prze pław ki dla ryb – pro jek -
to wa nie, wy mia ry i mo ni to ring” pod
pa tro na tem WFF, Mi ni ster stwa Go spo -
dar ki Mor skiej i Że glu gi Śród lą do wej
oraz FAO. 

Jak pod kre śla prof. Ty miń ski, to prze -
pław ki wła śnie są naj lep szym do wo dem
no wej ja ko ści w na uce i eko lo gii – dzia -
ła nia wy ko rzy stu ją ce go wie dzę in ży -
nier ską z dba ło ścią o śro do wi sko na tu -
ral ne. W su kurs te mu my śle niu przy szły
prze pi sy. Obec nie pra wo wod ne na kła -
da na każ de go, kto bu du je np. elek trow -
nię wod ną, a więc gro dzi rze kę, obo wią -
zek zbu do wa nia prze pław ki. 

– To jest roz wią za nie tech nicz ne, któ -
re po zwa la przy wró cić cią głość lo gicz ną
rzek prze rwa ną na sku tek gro dze nia.
W Eu ro pie za czę to sta wiać na od na wial -
ne źró dła ener gii, a jed ny mi z nich są
elek trow nie wod ne. Uzy ski wa li śmy prąd,
ale za czę ły gi nąć ry by w rze kach, bo ogra -
ni czy li śmy im moż li wo ści swo bod ne go
po ru sza nia, w tym i do tar cia na tar ło –
pod kre śla prof. To masz Ty miń ski.

Prze pław ki, ja ko obiek ty umoż li wia -
ją ce nie tyl ko ry bom wę drów ki w gó rę
i w dół rzek z omi nię ciem prze szkód zbu-
do wa nych przez czło wie ka, czę sto są je-
dy ny mi roz wią za nia mi po zwa la ją cy mi
or ga ni zmom wod nym na swo bod ne
prze miesz cza nie się, ale też i utrzy ma nie
po pu la cji. 

– Pod ręcz nik, w któ rym je stem jed -
nym z na uko wych kon sul tan tów, nie
tyl ko jest do stęp ny za dar mo w in ter ne -
cie i każ dy mo że z nie go sko rzy stać, ale
przede wszyst kim po ka zu je, że klu czem
do suk ce su jest in ter dy scy pli nar ność.
In ży nie ro wie otwie ra ją się na przy rod -
ni ków i eko lo gów, a ci dru dzy za czy na -
ją ro zu mieć, że nie cof nie my wszyst kich
zmian, ja kie są dzie łem czło wie ka, ale
tam, gdzie jest ta ka ko niecz ność, mo że
je na pra wić, po pra wić czy po pro stu po -
móc na tu rze, w któ rej wszy scy, i lu dzie,
i zwie rzę ta, mu szą się zmie ścić – do da -
je prof. To masz Ty miń ski. 

NA TRO PIE FO SY
Profesor KA TA RZY NA PA WĘ SKA wraz
z ze spo łem (dr ALEK SAN DRA BA WIEC,

22 NAUKA

ROCZNE ZUŻYCIE WODY W MIASTACH

 1 212 400 000 000 litrów: Konin
 443 700 000 000 litrów: Ostrołęka
 262 000 000 000 litrów: Warszawa
 183 100 000 000 litrów: Szczecin  
 73 100 000 000 litrów: Wrocław   
 51 400 000 000 litrów: Kraków  
 35 300 000 000 litrów: Poznań           
 18 500 000 000 litrów: Lublin  
 14 800 000 000 litrów: Białystok
 3 400 000 000 litrów: Łomża

Profesor Tomasz Tymiński – jego zdaniem
w nowoczesnej ekologii musi dojść
do spotkania z inżynierami 
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JE RE MI BA RAN oraz Studenckie Ko ło
Na uko we Hy dro lo gów i Hy dro tech ni -
ków) od kil ku mie się cy pro wa dzi z gru -
pą stu den tów ba da nia fi zy ko che micz ne
wo dy z fo sy miej skiej we Wro cła wiu.
Spraw dza ją skład wo dy, jej od czyn, za -
war tość azo ta nów, chlor ków i siar cza -
nów. Ana li za da nych po zwo li usta lić ro -
dzaj za nie czysz czeń oraz kie run ki ich
do pły wu do fo sy. Skąd wziął się po mysł
zba da nia wła śnie fo sy miej skiej?

– Z dr Ba wiec in te re so wa ły śmy się al -
ter na tyw ny mi me to da mi oczysz cza nia
ście ków i wo dy, a więc hy dro po ni ką
i zło ża mi trzci no wy mi „con struc ted we -
tland”. Tak na wią za ły śmy współ pra cę
z fun da cją OnWater i pod pi sa ły śmy list
in ten cyj ny do ty czą cy wspól nej pra cy
na rzecz po pra wy ja ko ści wo dy w fo sie
miej skiej. Na sze ba da nia to pierw szy
krok do współ pra cy z mia stem i pod -
ję cia wspól nych dzia łań, któ re po z-
wo lą przy wró cić fo sę miesz kań com na
wszyst kich jej od cin kach – mó wi prof.
Pa wę ska. 

Fo sa miej ska we Wro cła wiu to sześć
po łą czo nych ze so bą zbior ni ków. To
hi sto rycz ny ele ment mia sta po wsta łe go
we wcze snym śre dnio wie czu, pier wot -
nie zlo ka li zo wa ny przy mu rach miej -
skich, któ re w trak cie wo jen na po le oń -
skich, po zdo by ciu mia sta przez Fran -
cu zów, zo sta ły wy sa dzo ne. Fo sa to
jed no cze śnie naj więk szy, obok rzek, re -
zer wu ar wo dy w mie ście, eko sys tem,
któ ry ma ogrom ne zna cze nie nie tyl ko
dla ob ni że nia tem pe ra tu ry w miej skich
wy spach cie pła.

– To rów nież bio róż no rod ność, za -
rów no śro do wi ska ro ślin ne go, jak i zwie -
rząt. Ba da nia, któ re pro wa dzi my, to
oczy wi ście etap dia gno stycz ny. Ana li -
za ze bra nych wy ni ków po zwo li nam
oce nić stan wo dy w fo sie, zmia ny, ja kie
w niej za cho dzą za rów no pod czas dłuż -
szych upa łów, jak i po ob fi tych opa dach
at mos fe rycz nych. A to po win no być
wstę pem do opra co wa nia stra te gii po -
pra wy ja ko ści tej wo dy. Ze spół ba daw -
czy za pro po no wał też, by ana li zę ja ko ści
wo dy po łą czyć z ba da niem mo de li pły -
wa ją cych wysp ja ko ele men tu wspo ma -
ga ją ce go oczysz cza nie. To cie ka wy po -
mysł ze wzglę du na bio róż no rod ność,
o któ rej wspo mnia łam, bo ta kie wy spy
są atrak cyj ne dla ro ślin i dla zwie rząt,
któ re mo gą utwo rzyć tam sie dli ska. Ale
my po szli śmy da lej. Chce my spraw dzić,
w ja ki spo sób ta kie ukła dy mo gą wpły -
nąć na po pra wę ja ko ści wo dy, tę nie tyl -
ko fi zy ko che micz ną, ale też bio lo gicz ną,

a więc czy moż li we jest na przy kład
ogra ni cze nie roz wo ju glo nów – tłu ma -
czy prof. Ka ta rzy na Pa wę ska i do da je po
chwi li, że fo sa we Wro cła wiu to praw -
dzi wy skarb. – Trze ba go tyl ko na no wo
od kryć. Tak już jest na kil ku od cin kach
pro me na dy sta ro miej skiej, ale zmia ny
kli ma tycz ne, któ re od czu wa my, co raz
czę ściej wpły wa ją nie tyl ko na na sze sa -
mo po czu cie czy zdro wie, ale też na ro -
zu mie nie zna cze nia wo dy w mie ście.
A prze cież jesz cze kil ka lat te mu by ły
po my sły, by fo sę po pro stu za sy pać...

NA TRO PIE ŚCIE KÓW
Doktor MAG DA LE NA DO MAŃ SKA zaj mu -
je się iden ty fi ka cją mi kro or ga ni zmów
w ście kach me to da mi mo le ku lar ny mi,
m.in. flu ore scen cyj ną me to dą FISH
(Fluorescence in si tu hy bri di za tion).
Ba da nia są moż li we dzię ki utwo rze niu
w bu dyn ku Geo -InfoHydro spe cja li -
stycz ne go la bo ra to rium. – Ale me tod
uczy łam się na sta żu w Niem czech, gdzie
szyb ko prze ko na łam się, że iden ty fi ka cja
mi kro or ga ni zmów to obec nie je den
z naj mod niej szych te ma tów do ty czą cych
tech no lo gii wo dy i ście ków – mó wi dr
Do mań ska. 

Ta mo da wy ni ka m.in. z po szu ki wa -
nia me tod oczysz cza nia ście ków przy ja -
znych śro do wi sku, czy li ogranicza ją cych
zu ży cie ener gii i od pa dów. Na ukow cy
i tech no lo dzy ca ły czas pra cu ją nad no -
wy mi, co raz do sko nal szy mi me to da mi.
I tu wkra cza no wy ob szar ba daw czy,

Profesor Katarzyna Pawęska z zespołem bada fizykochemiczny stan wody w fosie miejskiej
Wrocławia. Badania mają być wstępem do opracowania strategii poprawy jakości wody
w rezerwuarze, który w upały ma bardzo duże znaczenie dla obniżania temperatury miejskiej
wyspy ciepła
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czy li wy ko rzy sta nie bak te rii – tłu ma czy
dr Mag da le na Do mań ska. 

No wy roz dział w ba da niach zwią za ny
jest z ho dow lą bak te rii wy ko rzy sty -
wa nych do pro ce su bez tle no we go utle -
nia nia azo tu amo no we go, czy li Anam -
mox. – Ale żeby je zmusić do pracy, czyli
oczysz cza nia ście ków, mu szą mieć od -
po wied nie wa run ki. W le cie, gdy tem pe -
ra tu ry do cho dzą do 30 stop ni, bak te rie
pra cu ją świet nie, ale gdy tyl ko tem pe ra -
tu ra spa da, zmniej sza się efek tyw ność
oczysz cza nia ście ków – mó wi dr Do -
mań ska. 

Za le tą pro ce su opi sa ne go po raz
pierw szy w 1995 ro ku jest nie tyl ko to, że
mi kro or ga ni zmy prze pro wa dza ją ce go
nie wy ma ga ją daw ko wa nia wę gla or ga -
nicz ne go oraz że nie po wo du je on du że -
go przy ro stu bio ma sy. Klu czo we jest to,
że pro ces Anam mox po zwa la usu nąć ze
ście ków azot amo no wy bez do dat ko we -
go na po wie trza nia, co w oczysz czal niach
wią że się ze zu ży ciem ener gii elek trycz -
nej. W sys te mach z osa dem czyn nym na -
po wie trza nie bio re ak to rów ge ne ru je zu -
ży cie na po zio mie 50–60%, a w nie któ -
rych przy pad kach mo że się gać aż 80%
ogól ne go zu ży cia ener gii elek trycz nej
przez ca ły za kład. Mi mo tych za let, pro -
ces Anam mox nie zna lazł jed nak po -
wszech ne go za sto so wa nia, głów nie z po -
wo du bar dzo wol ne go tem pa wzro stu
bak te rii sto so wa nych w tym pro ce sie.
Na świe cie jest obec nie ok. 100 oczysz -
czal ni, któ re wdro ży ły pro ces w ska li
tech nicz nej, ale ca ły czas zma ga ją się

z pro ble ma mi zwią za ny mi ze sta bil no -
ścią ich pra cy. 

– A prze cież oczysz czal nie nie mo gą
so bie po zwo lić na to, że na gle prze sta ną
pra co wać, a nie oczysz czo ne ście ki tra fią
do rze ki. Te pro ble my ozna cza ją za ję cie
dla wie lu ba da czy na ca łym świe cie zaj -
mu ją cych się ty mi bak te ria mi. Ra zem
z prof. ŁO MO TOW SKIM oraz KA MI LĄ 
HA MAL ma my sze reg róż nych po my słów
na uspraw nie nie te go pro ce su – pod -
kre śla dr Do mań ska i przy zna je, że te
no we po la ba daw cze są moż li we dzię ki
roz wo jo wi tech no lo gii, po zwa la ją cych
stwier dzić obec ność mi kro or ga ni zmów
czy na wet śla do wych ilo ści związ ków,
o któ rych jesz cze kil ka lat te mu wie dzi -
li śmy bar dzo nie wie le. Dzię ki te mu na -
ukow cy do wia du ją się co raz wię cej rów -
nież o ście kach pro du ko wa nych przez
lu dzi i prze mysł. 

Cho ciaż an ty bio ty ki, es tro ge ny i skład -
ni ki ak tyw ne le ków wy stę pu ją w śro do -
wi sku w sto sun ko wo ni skich stę że niach,
nie któ re z nich wy wie ra ją nie ko rzyst ne
skut ki eko lo gicz ne i zmie nia ją struk tu-
rę mi kro or ga ni zmów. – Wie my też, że
skład ni ki te do sta ją się wraz ze ście ka mi
do oczysz czal ni, ale tak na praw dę przez
tę oczysz czal nię prze cho dzą i tra fia ją
z po wro tem do źró dła, czy li do rze ki.
Na ra zie jesz cze nie ob ser wu je my ich
w wo dach pod ziem nych, ale w wo dach
po wierzch nio wych już tak. Jest to ko lej -
ne wy zwa nie dla na ukow ców i za kła dów
wo do cią go wych – do da je dr Mag da le na
Do mań ska. 

NA TRO PIE IN ŻY NIE RA
La bo ra to rium wod ne, w któ rym zbu -
do wa no mo del Wro cław skie go Wę zła
Wod ne go i w któ rym stu den ci po zna ją
za gad nie nia in ży nie rii hy dro tech nicz -
nej w ska li mi kro , wy my ślił i zbu do wał
prof. JU LIAN WO ŁO SZYN. Dzi siaj to la bo -

ra to rium, w któ rym od by wa ją się nie
tyl ko za ję cia ze stu den ta mi, ale też lek -
cje dla uczniów szkół śred nich z oka zji
Świa to we go Dnia Wo dy, no si je go imię. 

– Za wsze jed nak trze ba pa mię tać, że
to jest mo del, któ ry ma ich wpro wa dzić
w za gad nie nia, una ocz nić to, cze go uczy -
li się w teo rii na fi zy ce. Chwi la praw dy
przy cho dzi wte dy, kie dy ja dą na za ję cia
w te ren. Wte dy mo gą zo ba czyć praw -
dzi wą ska lę i moż li wo ści in ży nie rii 
hy dro tech nicz nej – mó wi dr RO BERT
GŁOW SKI i do da je, że nie tyl ko stu den -
tów wo da za wsze uczy po ko ry. – Kie dy
pa trzy my na pro jek to wa nie bu dow li hy -
dro tech nicz nych czy róż ne go ro dza ju
za bez pie cze nia prze ciw po wo dzio we, to
jest ja sne, że ma ją one za za da nie ujarz -
mie nie wo dy, jej za go spo da ro wa nie,
prze pro wa dze nie. Ale fa chow cy wie dzą
też, że wo da w kry tycz nych mo men tach
bez li to śnie ob na ża wszel kie błę dy pro -
jek to wa nia, za wsze znaj dzie szcze li nę,
któ rą po wę dru je tak, jak chce. Dla te go
ta dzie dzi na na uki i in ży nie rii wy ma ga
nie by wa łej pre cy zji, kom pe ten cji i od po -
wie dzial no ści. Pro jek tu jąc za po rę, trud -
no prze cież za kła dać, że ule gnie awa rii.
Wo da na praw dę jest groź na dla tych
kon struk cji, dla ich sta tecz no ści i bez -
pie czeń stwa, a to ozna cza, że jest też
groź na dla czło wie ka. I to nie tyl ko
w cza sie po wo dzi. 

Dok tor RA DO SŁAW STO DO LAK przy -
zna je, że im dłu żej zaj mu je się na uko wo
wo dą, tym więk szej na bie ra po ko ry wo -
bec ży wio łu. 

– Oczy wi ście ob ser wu ję też wy raź ną
zmia nę po staw. Doj rze wa my do ro zu -
mie nia zna cze nia wo dy nie tyl ko w na -
szym ży ciu, ale też eko sys te mie i ca łej go -
spo dar ce. Umie my li czyć kosz ty zu ży cia
wo dy, a więc wie my, że po win ni śmy ją
oszczę dzać. Bu du je my już sys te my za -
mknię te, w któ rych wo da uży wa na do
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Doktor Robert Głowski przyznaje, że woda
bezlitośnie obnaża niekompetencje

Doktor Radosław Stodolak: – Dzielenie się
fachową wiedzą wbrew pozorm łatwe nie jest

Doktor Magdalena Domańska dzięki świetnie
wyposażonemu laboratorium w GIH
wykorzystuje nowoczesne metody do badania
ścieków
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my cia jest wy ko rzy sty wa na np. w to a le -
tach, po wszech nie gro ma dzi my desz -
czów kę. Po tra fi my mniej lub bar dziej
sku tecz nie bro nić się przed jej nisz czą cą
si łą. Ale ca ły czas ma my swo isty du -
alizm po staw. Z jed nej stro ny bo wiem
śro do wi ska pro eko lo gicz ne chcia ły by
po wro tu do sta nu nie mal że sprzed in -
ge ren cji czło wie ka w bieg rzek, z dru giej
śro do wi ska in ży nie rów i hy dro tech ni -
ków pró bu ją tłu ma czyć, że zmian w po -
sta ci cho ciaż by omu ro wa nych brze gów
nie da się tak po pro stu z dnia na dzień
cof nąć. Isto tą doj rza łe go my śle nia jest
więc spo tka nie obu tych śro do wisk i wy -
pra co wa nie kom pro mi su. Rze ki od stu -
le ci przy cią ga ły lu dzi do stęp no ścią wo -
dy nie zbęd nej do ży cia. Nad rze ka mi
po wsta wa ły osa dy, wsie, mia sta. Nie
cof nie my tych zmian w imię po wro tu
do na tu ry, to jest po pro stu nie moż li we.
Ale mo że my i po win ni śmy roz ma wiać
o tym, jak zna leźć zło ty śro dek, któ ry
po zwo li nam dbać o rze ki i o lu dzi ży ją -
cych nad ty mi rze ka mi – pod kre śla dr
Sto do lak i po chwi li do da je, że jest to
trud ne za da nie, i to w wie lu aspek tach.
Bo w ide al nym świe cie ab sol went Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go, bę dą cy jed -
no cze śnie wła ści cie lem go spo dar stwa
rol ne go, wie, ja kie roz wią za nia za sto so -
wać, by za pew nić swo im upra wom wo -
dę. W świe cie re al nym oka zu je się to
trud nym za da niem.

– Je den z mo ich stu den tów bę dą cy
wła ści cie lem go spo dar stwa rol ne go, ro -
bił wszyst ko wręcz pod ręcz ni ko wo.
Na wio snę za ło żył na po lach za staw ki,
za czął spię trzać wo dę i pod no sić po ziom
wód na te re nach przy le głych, by unik nąć
la tem su szy. We wsi wy buchł bunt. Są -
sie dzi nie tyl ko nisz czy li te za staw ki, ale
oskar ży li go o to, że chce, by ich plo ny
zgni ły na po lach, ba, gro zi li mu na wet in -
ter wen cją po li cji. Jak wi dać, dzie le nie się
fa cho wą wie dzą nie jest ła twe – przy zna -
je dr Ra do sław Sto do lak. 

NA TRO PIE EKS PER TÓW 
Na ukow cy z Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go we Wro cła wiu są też za pra sza ni
przez Bank Świa to wy ja ko eks per ci opi -
niu ją cy in we sty cje wspie ra ne fi nan so wo
przez BŚ. Ta kim eks per tem jest dr Sto -
do lak, ta ką eks pert ką jest też dr JU STY -
NA HA CHOŁ. 

– Pod ję cie się ro li eks per ta to oczy wi -
ście wy zwa nie i ogrom na od po wie dzial -
ność. Klau zu la po uf no ści zwią za na z pro -

ce sem in we sty cyj nym, któ ry oce nia my
od stro ny od dzia ły wa nia śro do wi sko we -
go, po wo du je, że nie mo że my ujaw niać
szcze gó łów kon kret ne go przed się wzię cia.
Nie mo że my też ko men to wać róż nych
dzia łań, zja wisk czy pro ce sów zwią za nych
z na szą spe cja li za cją, ale pra ca w pro jek cie
Ban ku Świa to we go re ali zo wa nym przez
Wo dy Pol skie to sza le nie roz wi ja ją ce do -
świad cze nie, bo po ka zu je, jak bar dzo pra -
ca na ukow ca jest zwią za na ze śro do wi -
skiem, w któ rym ży je my – pod kre śla dr
Ju sty na Ha choł. 

Rocz nie na jed ne go Po la ka przy pa da
1,6 tys. m3 wo dy. Sza cu je się, że nie co
po nad 10 proc. wo dy zu ży wa ją go spo -
dar stwa do mo we, a prze mysł – po nad
70 proc. Z da nych PGW Wo dy Pol skie
wy ni ka, że tyl ko w 2018 ro ku na jed ne -
go miesz kań ca Pol ski przy pa da ło czte -
ro krot nie mniej wo dy niż na sta ty stycz -
ne go Eu ro pej czy ka. Zda niem eks per tów
już za dwie de ka dy mo że jej za brak nąć. 

Ra mo wa Dy rek ty wa Wod na przy ję -
ta przez Par la ment Eu ro pej ski w 2000
ro ku zo bo wią za ła wszyst kie pań stwa
człon kow skie do pod ję cia dzia łań na
rzecz ochro ny śród lą do wych wód po -
wierzch nio wych, przy brzeż nych oraz
pod ziem nych.

RDW ob li gu je pań stwa człon kow skie
do opra co wa nia pla nów go spo da ro wa -
nia wo da mi dla każ de go ob sza ru do rze -
cza wy zna czo ne go w da nym kra ju. Do -
ku men ty te są pod da wa ne prze glą do wi
i ak tu ali za cji cy klicz nie co sześć lat i sta -
no wią pod sta wę do po dej mo wa nia de -
cy zji ma ją cych wpływ na stan za so bów

wod nych i za sa dy go spo da ro wa nia ni -
mi w przy szło ści. Usta le nia pla nów go -
spo da ro wa nia wo da mi uwzględ nia się
w kon cep cji prze strzen ne go za go spo da -
ro wa nia kra ju, stra te gii roz wo ju wo je -
wódz twa oraz w pla nach za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go wo je wódz twa.
Pla ny ma ją wpływ nie tyl ko na kształ to -
wa nie go spo dar ki wod nej, ale tak że na
in ne sek to ry, w tym m.in. na prze mysł,
go spo dar kę ko mu nal ną, rol nic two, le -
śnic two, trans port, ry bo łów stwo, tu ry -
sty kę. PGW opra co wy wa ne są na pod -
sta wie sze re gu do ku men tów pla ni stycz -
nych wska za nych w RDW i usta wie
Pra wo wod ne, któ re rów nież są pod da -
wa ne prze glą do wi i cy klicz nej (6-let -
niej) ak tu ali za cji. •
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Doktor Justyna Hachoł to obok dr. Stodolaka
ekspertka Banku Światowego pracująca
przy projekcie dla Wód Polskich

SPOSOBY 
NA 

OSZCZĘDZANIE 
WODY

zakręcanie dopływu wody podczas mycia
zębów, twarzy, golenia i namydlania rąk

włączanie zmywarki dopiero wtedy,
gdy jest całkowicie zapełniona

ręczne mycie naczyń
w napełnionym zlewie,

zamiast pod bieżącą wodą

instalacja baterii
elektronicznej
i/albo termostatycznej

rzadsze pranie – niektóre
elementy garderoby

typu swetry, jeansy itd.
nie wymagają prania
po jednym założeniu

używanie spłuczki
z dwoma objętościami

spłukiwania – 3 i 6 litrów

zbieranie deszczówki
w ogrodzie do podlewania roślin

monitorowanie i bezzwłoczne
naprawianie przecieków

używanie natrysków
z ogranicznikami
przepływu
(tzw. funkcja Eco)

używanie baterii
z perlatorem

Źródło: Głów
ny Inspektorat O

chrony Środow
iska/GRO

HE
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PRZYSZŁOŚĆ
TO WSPÓŁPRACA,

NIE MURY

Cenię sobie przyjaźń 
między naukowcami

••• Jak donosi dziennik „The Guardian”, tylko przez
ostatnie 10 lat pod uprawy przeznaczono aż 40 mln
hektarów ziemi, głównie w Afryce. „Dziesięć tysięcy lat
temu ludzie i ich żywy inwentarz stanowili ok. 0,1%
żyjących na świecie kręgowców. Teraz jest nas ok. 96%.
Czas zatem na poważną dyskusję w tym temacie”.
W Pana dorobku naukowym spotykamy wiele prac
o emisjach gazów z ferm zwierzęcych. Czy hodowla
zwierząt jest takim samym zagrożeniem dla ludzkości 
jak zmiany klimatyczne?
– Bez pie czeń stwo w za pew nie niu żyw no ści i wo dy dla szyb -
ko ro sną cej po pu la cji jest obec nie głów nym wy zwa niem dla
rol nic twa, w tym pro duk cji zwie rzę cej. Trud no po rów nać
dzi siej sze wa run ki ży cia z ty mi sprzed 10 000 lat, kie dy to
spo dzie wa na dłu gość ży cia wy no si ła być mo że po ni żej 30 lat.
Dziś, przy naj mniej w spo łe czeń stwach za chod nich, wy no si
bli sko 80. Je śli przyj rzeć się re la cjom mię dzy ludź mi i zwie -
rzę ta mi, moż na za uwa żyć, na prze strze ni ty się cy lat, przej -
ście od my śliw skie go do osad ni cze go try bu ży cia. We wcze -
snych eta pach by ło się my śli wym lub zwie rzy ną łow ną. Biał -
ko zwie rzę ce, a więc po pro stu zwie rzę ta by ły nie zbęd nym
skład ni kiem die ty wcze snych ho mi ni dów, a póź niej lu dzi.

Lu dzie je dli zwie rzę ta, któ re by li w sta nie schwy tać, ale by li
też ści ga ni przez dra pież ni ki, i w naj gor szym ra zie zja da ni,
jak wy ja śnia hi sto ryk GÜN THER HIR SCH FEL DER. W mia rę po -
stę po wa nia ewo lu cji, gdy lu dzie osie dli, roz wi nął się no wy
wy miar re la cji czło wiek –zwie rzę. Zwie rzę ta trzy ma no te raz
bli sko sie bie, aby pro du ko wać mle ko i mię so. Moż na po wie -
dzieć, że zwie rzę ta zo sta ły wzię te do nie wo li, ale za pew nio no
im bez pie czeń stwo. Po udo mo wie niu na stą pi ły po cząt ki ho -
dow li. W per spek ty wie dłu go ter mi no wej zwie rzę ta ro dzi ły
się, zmie nia jąc tem pe ra ment i bu do wę cia ła po przez sys te -
ma tycz ne krzy żo wa nie. Stwo rzo no zwie rzę ta, któ re nie ist -
nia ły by bez lu dzi. Wraz z na dej ściem me cha ni za cji w rol nic -
twie no wy wiek za czął przy no sić więk szą wy daj ność i wyż szą
pro duk tyw ność. Stop nio wo to tech no lo gicz ne po dej ście za -
czę ło być rów nież sto so wa ne w ho dow li zwie rząt go spo dar -
skich. Pierw sze wiel kie sta da dro biu po wsta ły w Sta nach
Zjed no czo nych w la tach 30. XX wie ku. Od lat 60. XX wie ku
roz wi nę ła się w Eu ro pie in ten syw na ho dow la zwie rząt na
wiel ką ska lę. Co raz mniej osób pra co wa ło w rol nic twie, a co -
raz więk sza by ła je go me cha ni za cja. Opra co wa no me to dy 
in ten syw nej ho dow li zwie rząt, któ ra cha rak te ry zu je się
wiel ki mi go spo dar stwa mi, du żym za gęsz cze niem po pu la cji 

Profesor JÖRG HARTUNG, światowej sławy specjalista z zakresu higieny i dobrostanu zwierząt,
którego Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu wyróżnia tytułem doktora honoris causa, o tym,
jak zmieniała się hodowla zwierząt, o odpowiedzialności człowieka i o… poezji
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Urodził się 5 listopada 1944 roku w Marienwerder
w Niemczech. Absolwent Wydziału Weterynarii Wolnego
Uniwersytetu w Berlinie, gdzie w 1973 roku uzyskał licencję
chirurga weterynarii. W tym samym roku został asystentem
w Zakładzie Mikrobiologii, Chorób Drobiu i Higieny Zwierząt
na tej uczelni. W roku 1976 został wykładowcą i kierownikiem
laboratoriów chemicznych i fizycznych w Instytucie Higieny
Zwierząt Uniwersytetu Medycyny Weterynaryjnej
w Hanowerze, kierowanym przez prof. Hansa-Georga Hilligera.
W 1977 roku otrzymał stopień doktora nauk weterynaryjnych,
a w roku 1988 habilitował się. W latach 1991–1992 przebywał
na kontrakcie naukowym w Silsoe Research Institute
w Wielkiej Brytanii, gdzie kierował tematem badań
środowiskowych finansowanych przez AFRC (Agriculture Food
Research Council), późniejszy Biotechnology and Biological
Sciences Research Council (BBSRC). W 1992 roku został
członkiem Royal College of Veterinary Surgeons w Londynie.
W tym samym roku po powrocie na macierzystą uczelnię
powołany został na profesora nadzwyczajnego Uniwersytetu
Medycyny Weterynaryjnej w Hanowerze, a w 1993 roku
na profesora zwyczajnego oraz dyrektora Instytutu Higieny,
Dobrostanu i Zachowania się Zwierząt. W 1994 roku,
po egzaminie zdanym przed Dolnosaksońską Radą
Weterynaryjną, uzyskał specjalizację weterynaryjną z zakresu
dobrostanu zwierząt. 

Profesor Jörg Hartung należy do czołowych
międzynarodowych specjalistów nauk weterynaryjnych
i zootechnicznych w obszarze higieny i dobrostanu zwierząt.
Jego dorobek naukowy jest imponujący (indeks Hirscha
wynosi 56, suma cytowań 14 148) i obejmuje ponad 700
pozycji, w tym: 254 prace oryginalne, 224 referaty
na konferencje i kongresy naukowe, 83 doniesienia i postery,
70 podręczników i rozdziałów w podręcznikach w języku
niemieckim i angielskim (autor lub współautor), 
dwa patenty i dwa zgłoszenia patentowe oraz współautorstwo
66 raportów i opinii naukowych panelu ds. Zdrowia

i Dobrostanu Zwierząt Europejskiej Agencji Bezpieczeństwa
Żywności (EFSA). Profesor Hartung jest promotorem
i kopromotorem ponad 80 prac doktorskich i habilitacyjnych
oraz recenzentem wielu programów badawczych UE
i uniwersytetów, a także wniosków o dofinansowania
krajowych i międzynarodowych organizacji badawczych,
np. w Czechach, Finlandii, Irlandii, Włoszech, Rumunii, Szwecji. 

Profesor Jörg Hartung jest współzałożycielem
Europejskiego Forum ds. Dobrostanu Zwierząt (EuroFawc)
oraz założycielem i przez jedenaście lat redaktorem
naczelnym, a obecnie członkiem komitetu redakcyjnego
Deutsche Tierärztliche Wochenschrift (DTW), German
Veterinary Journal Schlüter Verlag, Annals of Agriculture 
and Environmental Medicine (AAEM) oraz Animal 
– an International Journal of Animal Bioscience. Od roku
2009 Prezydent Światowego Towarzystwa Higieny Zwierząt
(ISAH), od 2003 członek, a w latach 2006–2012 pełnił funkcję
wiceprzewodniczącego Panelu Zdrowie i Dobrostan Zwierząt
(PAHAW) Europejskiego Biura Bezpieczeństwa Żywności
(EFSA) w Parmie. Obecnie prowadzi aktywną działalność
edukacyjną w zakresie dobrostanu zwierząt w krajach
rozwijających się. Regularnie organizuje seminaria z zakresu
ochrony zdrowia i dobrostanu zwierząt oraz precyzyjnej
hodowli zwierząt (PLF) na Uniwersytecie Sao Paulo w Brazylii
(sponsorowanym przez DAAD), a także na Uniwersytecie
Rolniczym w Nanjing w Chinach. 

W 2010 roku otrzymał tytuł doktora honoris causa
Szwedzkiego Uniwersytetu Nauk Rolniczych (SLU) w Uppsali
w uznaniu osiągnięć naukowych w zakresie wpływu
substancji zanieczyszczających powietrze na zwierzęta,
człowieka i środowisko. Został także wyróżniony nagrodą 
Dr. Wilma von Düring-Research-Award Towarzystwa
Medycyny Weterynaryjnej Wolnego Uniwersytetu w Berlinie
za nowatorskie badania w dziedzinie dobrostanu zwierząt
oraz odznaczony Odznaką Honorową Stowarzyszenia
Inżynierów.

Profesor JÖRG HARTUNG 
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ho do wa ne go dro biu, trzo dy chlew nej i by dła, prze waż nie
w po miesz cze niach, w któ rych zwie rzę ta są cał ko wi cie za leż -
ne od za opa trze nia i opie ki rol ni ka. W po dej ściu do zwie rząt
ho dow la nych naj waż niej sza sta ła się mak sy ma li za cja wy daj -
no ści pro duk cji mle ka, jaj i mię sa, przy jed no cze snej mi ni -
ma li za cji kosz tów pro duk cji. Wraz z po stę pem w ho dow li
oraz spe cja li za cją i in ten sy fi ka cją pro duk cji zwie rzę cej mię -
so sta ło się tak ta nie, że każ dy mo że je dziś co dzien nie ku po -
wać i jeść. Po zy tyw ne jest to, że po raz pierw szy w hi sto rii lu -
dziom w Eu ro pie nie gro zi już kry zys gło do wy. Ne ga tyw ne
zaś kon se kwen cje in ten sy fi ka cji to po wsta nie wiel kich go -
spo darstw, skon cen tro wa nych czę sto na ty po wych ob sza rach
wiej skich o wy so kim po ten cja le za nie czysz cza nia śro do wi -
ska po przez wy so ką emi sję ga zów, ta kich jak amo niak i me -
tan oraz bio ae ro zo le, po wo du ją cych za gro że nie dla po bli -
skich miesz kań ców, oraz azo ta nów w wo dach grun to wych,
po cho dzą cych z nad mier ne go sto so wa nia obor ni ka na grun -
tach or nych. Ten stan za po cząt ko wał de ba tę, czy tak du że
go spo dar stwa mo gą być zrów no wa żo ne i speł niać nor my
etycz ne. Dziś nad cho dzi ko lej na era w ho dow li zwie rząt go -
spo dar skich wraz z wpro wa dze niem tech no lo gii 4.0, zwa nej
tak że Pre ci sion Li ve stock Far ming (PLF), któ ra po ma ga ba -
dać zwie rzę ta w cza sie rze czy wi stym i któ ra mo że wcze śnie
zdia gno zo wać ich zły stan i po czą tek cho ro by. Sie ci neu ro no -
we i big da ta (du że zbio ry da nych) we szły już do ho dow li
zwie rząt. 

••• Wegetarianizm, weganizm, organizacje prozwierzęce 
– we współczesnej Europie coraz silniejsze są działania
na rzecz zmniejszenia czy też ograniczenia hodowli
zwierząt.
– Wraz z roz wo jem sys te mów in ten syw nej pro duk cji zwie -
rzę cej, ta kich jak klat ki ba te ryj ne dla kur nio sek, wzro sła licz -
ba we ge ta rian i we gan, mo ty wo wa nych współ czu ciem dla
zwie rząt. To wa rzy stwa ochro ny zwie rząt ist nia ły już od
XIX wie ku. Mia ły one bar dzo du ży wpływ na roz wój pra wo -

daw stwa do ty czą ce go do bro sta nu zwie rząt. Książ ka RUTH
HAR RI SON „Ani mal Ma chi nes” (1964) sta no wi ła ta ki punkt
zwrot ny. Opi sa ła ona okrut ne wa run ki ży cia nio sek w klat -
kach ba te ryj nych. Po po nad 30 la tach wal ki ta kie klat ki zo -
sta ły w Unii Eu ro pej skiej za bro nio ne. Jed nak do dziś nie
wszyst kie zwie rzę ta są trzy ma ne w sys te mach od po wia da ją -
cych ich po trze bom i na tu ral nym za cho wa niom. Przed na mi
cią gle wie le ba dań i dzia łań nie zbęd nych do za pew nie nia tak
zwa nych pię ciu swo bód we współ cze snej ho dow li zwie rząt,
ja ki mi są: wol ność od gło du i pra gnie nia, wol ność od dys -
kom for tu, od po wied nie schro nie nie i miej sca od po czyn ku,
wol ność od bó lu, ob ra żeń i cho rób (w mia rę moż li wo ści),
wol ność od stra chu i nie po ko ju oraz moż li wość za cho wa nia
zgod ne go z na tu rą. Bar dzo waż ne jest kształ ce nie i szko le nie
rol ni ków i opie ku nów zwie rząt dla za pew nie nia lep sze go do -
bro sta nu zwie rząt. De cy zja o ży ciu we gań skim lub we ge ta -
riań skim jest spra wą in dy wi du al ną. Dzi siaj kon su men ci ma -
ją bo ga ty wy bór wszel kie go ro dza ju żyw no ści, co uła twia de -
cy zję w po rów na niu do sy tu acji np. 100 lat te mu. Ten trend
jest zro zu mia ły z punk tu wi dze nia np. sta ty styk z USA, któ -
re wy ka zu ją śred nie spo ży cie mię sa na po zio mie 120 kg na
oso bę na rok, co jest nie wia ry god nie wiel ką ilo ścią. Obec nie
we ge ta ria nizm, we ga nizm i or ga ni za cje pro zwie rzę ce tak na -
praw dę nie zdo ła ły (jesz cze) zmniej szyć świa to wej pro duk cji
zwie rzę cej. 

••• Filozof PETER SINGER swoją książką „Animal
liberation” otworzył dyskusję dotyczącą norm moralnych 
– już nie tylko wobec ludzi, ale też wobec zwierząt. Jakie są
czy też jakie powinny być, Pana zdaniem, owe normy?
– Zwie rzę ta znaj du ją ce się pod opie ką lu dzi za słu gu ją na nasz
sza cu nek i ochro nę. Są na szy mi bliź ni mi. To, czy po win ny
mieć ta kie sa me pra wa jak lu dzie, jest py ta niem fi lo zo ficz -
nym i nie ła two udzie lić na nie od po wie dzi. Waż ne jest to,
aby śmy ro zu mie li po trze by zwie rząt znaj du ją cych się pod
na szą opie ką, dia gno zo wa li tak wcze śnie, jak to moż li we, ich
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Profesor dr hab. LESZEK TYMCZYNA,
Uniwersytet Przyrodniczy w Lublinie:

Kan dy dat po sia da umie jęt ność łą cze nia
spe cja li stów z róż nych śro do wisk na -

uko wych, cze go efek tem są do brze funk cjo nu ją -
ce ze spo ły ba daw cze, a pu bli ka cje wy -
da ne w cza so pi smach o za się gu świa to -
wym oraz wie le róż no rod nych pro jek tów
ba daw czych sta no wią po twier dze nie
uda nej i owoc nej współ pra cy mię dzy
jed nost ka mi i ba da cza mi. Za rów no au -
to ry tet na uko wy Pro fe so ra, jak i nie zwy -
kła in wen cja i spraw ność or ga ni za cyj -
na spra wi ły, że ja ko oso ba i jed nost ka
jest li czą cym się na fo rum mię dzy na ro -
do wym ośrod kiem ba dań na uko wych.

RECENZJE
Profesor EUGENIUSZ HERBUT,
Instytut Zootechniki Państwowy Instytut Badawczy, Balice k. Krakowa:

Pan prof. J. Har tung cie szy się du żym sza cun kiem i jest nie kwe stio no wa nym
au to ry te tem w na szym śro do wi sku. Ucho dzi za przy kład za rów no dla star sze -

go, jak i mło de go po ko le nia le ka rzy we te ry na rii i zoo tech ni ków. Po tra fi prze ka zać zdo -
by te do świad cze nie i wska zać mło dym adep tom na uki war to ści, za któ ry mi po win ni po -
dą żać na swo jej ścież ce roz wo ju.

Profesor ZBIGNIEW PALUSZAK,
Uniwersytet Technologiczno-Przyrodniczy w Bydgoszczy:

Nie zwy kle istot ny wy miar ma ją uzy ska ne przez prof. J. Har tun ga wy ni ki ba dań, któ re nie -
jed no krot nie ze wzglę du na prak tycz ny cha rak ter przy czy ni ły się do opra co wa nia ure -

gu lo wań praw nych po pra wia ją cych wa run ki utrzy ma nia zwie rząt lub ogra ni cza jących za gro że nia
śro do wi sko we zwią za ne zho dow lą zwie rząt. (…) Wdzie dzi nie ba dań do ty czą cych hi gie ny ido bro -
sta nu zwie rząt go spo dar skich Kan dy dat do god no ści dok to ra ho no ris cau sa ucho dzi za jed ne go
z naj więk szych spe cja li stów w Eu ro pie, gdyż dzię ki je go pra com zwłasz cza o emi sji za nie czysz -
czeń po wie trza we wnątrz bu dyn ków in wen tar skich, wy stę pu ją cym wnich za py le niu oraz bio aero -
zo lach bak te ryj nych i grzy bo wych zna czą co zo sta ła po sze rzo na wie dza z te go za kre su.
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za bu rze nia fi zycz ne i psy chicz ne oraz ro bi li wszyst ko, by
unik nąć ich krzyw dy i cier pie nia na każ dym eta pie ży cia. Od -
no si się to tak do zwie rząt do mo wych, któ re trzy ma my dla
wła snej przy jem no ści lub ko rzy ści oso bi stych, jak i zwie rząt
go spo dar skich, któ re wy ko rzy stu je my do pro duk cji żyw no -
ści. Zwie rzę ta nie mo gą mó wić – lub nie je ste śmy w sta nie
w wy star cza ją cym stop niu zro zu mieć ich ję zy ka. Ist nie je jed -
nak wie le prze sła nek, któ re po zwa la ją są dzić, że ro zu mu ją
i na pew no od czu wa ją cier pie nie. Dla mnie ozna cza to, że
zwie rzę ta, choć nie są rów ne lu dziom, w peł ni za słu gu ją na
na szą od po wie dzial ną opie kę, ochro nę i współ czu cie.

••• Intensywne formy produkcji zwierzęcej, duże farmy,
ingerencje genetyczne, klonowanie czy zrównoważona
produkcja – jaka opcja, Pana zdaniem, ma szansę
przeważyć? Co okaże się silniejsze: żądza zysku czy
rozsądek i świadomość, że Ziemia potrzebna będzie też
przyszłym pokoleniom?
– Do bro stan zwie rząt jest kwe stią in dy wi du al ną i nie jest wy -
łącz nie pro ble mem pro duk cji ma so wej. Ist nie je wie le ma łych
go spo darstw, w któ rych zwie rzę ta są za nie dby wa ne, trzy ma -
ne w złych wa run kach, trans por to wa ne w nie od po wied nich
przy cze pach i ubi ja ne w sła bo nad zo ro wa nych ma łych rzeź -
niach przy nie wy star cza ją cym znie czu le niu. Mam na dzie ję
na wię cej zdro we go roz sąd ku wspie ra ne go przez na ukę i ba -
da nia, aby śmy zre ali zo wa li 17 ce lów ONZ w za kre sie zrów -
no wa żo ne go roz wo ju, w tym tych do ty czą cych do bro sta nu
zwie rząt, co za pew ni lep szą i bar dziej zrów no wa żo ną przy -
szłość dla wszyst kich na na szej pla ne cie.

Za kła dam, że w przy szło ści po ja wi się więk sza róż no rod -
ność sys te mów pro duk cyj nych. In ten syw ne rol nic two bę dzie
w więk szym stop niu opie rać się na za sa dach eko lo gicz nych,
roz wi ną się sys te my eks ten syw ne i bio rol nic two, któ re dziś
cie szą się du żym za in te re so wa niem me diów i wie lu kon su -
men tów, ale ma ją wciąż sto sun ko wo nie wiel ki udział w ryn -
ku. Wy kar mie nie ro sną cej po pu la cji świa ta biał kiem po cho -
dzą cym od zwie rząt go spo dar skich wy ma ga wy daj nych sys -
te mów pro duk cji i no wo cze snych tech no lo gii. Ge ne ty ka
zwie rząt ho dow la nych by ła sta le przez set ki lat mo dy fi ko wa -
na po przez pro gra my ho dow la ne. Mu si my zwró cić uwa gę,
aby mo dy fi ka cje ge ne tycz ne nie szko dzi ły zwie rzę tom i nie
ob cią ża ły śro do wi ska.

••• Daleko zaawansowane są badania nad mięsem
z hodowli tkankowych, finansowane m.in. przez takich
magnatów finansowych, jak Bill Gates, Richard Branson,
Jack Welsh czy firmy: Google, Merck, Cargill i Tyson. 
Czy w Pana opinii jest realna szansa – jak twierdzą
uczeni – że już w roku 2021 mięso z „probówki” 
będzie w cenie mięsa pochodzącego od zwierząt 
lub nawet tańsze? Czy będzie to kolejna rewolucja
w rolnictwie?
– Pro duk cja „sztucz ne go mię sa”, któ re doj rze wa w in ku ba -
to rach lub po dob nych urzą dze niach, jest jed nym ze spo so -
bów no wo cze snej pro duk cji żyw no ści dla lu dzi. Być mo że
sztucz ne mię so sta nie się ko lej nym pro duk tem, któ ry zwięk -
szy róż no rod ność na ryn ku żyw no ści i po mo że wy ży wić ro -

sną cą po pu la cję bez zwięk sza nia licz by zwie rząt go spo dar -
skich. Obec nie otwar te są py ta nia do ty czą ce ta kiej pro duk cji
oraz jej ak cep ta cji przez kon su men tów.

••• Kilka lat temu w Polsce uruchomiono największą
rzeźnię w kraju i trzecią co do wielkości w Europie.
Możliwości: 1000 świń zabijanych w ciągu godziny,
10–12 tysięcy dziennie, 80 tysięcy w ciągu tygodnia. 
Jak się czyta takie dane, to od razu rodzi się pytanie: 
co o takiej skali zabijania może powiedzieć lekarz
weterynarii, ale szczególnie – co może powiedzieć
specjalista zajmujący się dobrostanem zwierząt?
– Wiel kość rzeź ni nie ma au to ma tycz ne go prze ło że nia na
do bro stan zwie rząt. Od dzie się cio le ci ob ser wu je my, że ma łe
rzeź nie, czę sto bę dą ce wła sno ścią gmin, są za my ka ne, a nie -
któ re pry wat ne rzeź nie sta ją się co raz więk sze. Zbie ga się to
z roz wo jem wiel ko ści go spo darstw. Ma łe go spo dar stwa za -
my ka ją się, a in ne ro sną. W tych du żych i no wo cze snych
rzeź niach hi gie na i do bro stan mo gą być le piej nad zo ro wa ne
niż w ma łych rzeź niach, w któ rych tyl ko spo ra dycz nie ubi ja -
nych jest kil ka zwie rząt, a kon tro la we te ry na ryj na jest ogra -
ni czo na. Do bro stan zwie rząt jest więc spra wą in dy wi du al ną
i nie jest au to ma tycz nie kwe stią ma so wo ści pro duk cji. Wy -
raź nym pro ble mem jest na to miast wzrost od le gło ści mię dzy
far ma mi a scen tra li zo wa ny mi du ży mi rzeź nia mi, a więc wy -
dłu że nie cza su trans por tu.

••• Przez wiele lat był Pan ekspertem pracującym dla EFSA.
Czy raporty naukowców są jakimkolwiek punktem
odniesienia dla polityków – zarówno na poziomie
europejskim, jak i rządów krajowych?
– Eu ro pej ski Urząd ds. Bez pie czeń stwa Żyw no ści (EFSA) jest
agen cją UE za pew nia ją cą nie za leż ne do radz two na uko we
oraz in for ma cje o ist nie ją cych i po ja wia ją cych się za gro że -
niach zwią za nych z łań cu chem żyw no ścio wym. Do radz two
to po ma ga w two rze niu eu ro pej skich prze pi sów, za sad
i wspie ra de cy den tów – a tym sa mym po ma ga chro nić kon -
su men tów przed za gro że nia mi po wsta ją cy mi w łań cu chu
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Profesor Jörg Hartung i rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
prof. Tadeusz Trziszka podczas obrad XIX Międzynarodowego Kongresu
ISAH 2019
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żyw no ścio wym. Wie le ra por tów i opi nii pa ne li na uko wych
EFSA sta no wi ło pod sta wę no we go pra wo daw stwa Unii Eu -
ro pej skiej. Wpływ ten jest ra czej po śred ni i często zaj mu je
du żo cza su, aby wy ni ki ba dań na uko wych zo sta ły włą czo ne
do pra wo daw stwa i wpro wa dzo ne w ży cie. Na szcze blu kra -
jo wym wpływ ko mi te tów ds. do bro sta nu zwie rząt mo że być
du ży, tak jak to mia ło miej sce, gdy sys te my klat ko we dla kur
nio sek zo sta ły w Niem czech za ka za ne.

••• Jak ocenia Pan wysokość nakładów na badania
naukowe w obszarze rolnictwa, a hodowli zwierząt
w szczególności? Czy organizacje hodowców zwierząt 
lub firm pracujących na rzecz rolnictwa są większym
zleceniodawcą tych badań niż rząd federalny?
– W Niem czech rząd fe de ral ny i rzą dy nie miec kich lan dów
o wy so kiej pro duk cji zwie rzę cej in we stu ją znacz ne kwo ty
w ce lu po pra wy wa run ków ży cia zwie rząt ho dow la nych. Ba -
da nia są zwy kle prze pro wa dza ne przez in sty tu cje na uko we
uni wer sy te tów, czę sto we współ pra cy z part ne ra mi prze my -
sło wy mi. Ce lem jest zna le zie nie roz wią zań, któ re moż na sto -
so wać w prak ty ce bez szko dy dla opła cal no ści go spo darstw.
Trans for ma cja sys te mów ho dow li jest zwy kle pro ce sem
o dłu gich okre sach przej ścio wych, aby dać rol ni kom wy star -
cza ją cą ilość cza su na uzy ska nie zwro tu z wcze śniej szych in -
we sty cji. Pro ce sy te na pę dza ne są głów nie po przez wpływ or -
ga ni za cji po za rzą do wych i ini cja ty wy par la men tar ne.

••• Czy naukowcy mogą skutecznie oddziaływać
na środowisko – zwłaszcza w kontekście intensywnego
rolnictwa, produkcji zwierzęcej i przemysłu spożywczego?
– Jak już po wie dzia łem, na ukow cy pre zen tu ją fak ty i mo gą
prze wi dy wać lub opi sy wać pew ne przy dat ne pro ce du ry lub
zmia ny. De cy zje po dej mo wa ne są jed nak przez po li ty ków,
a du ży wpływ na nie ma ją tak że za cho wa nia kon su men tów.

••• Myśli Pan, że istnieje szansa zmniejszenia nierówności
społecznych i cywilizacyjnych, które chyba najdobitniej
wyraża dychotomia: kiedy część ludzkości umiera z głodu
lub jest stale niedożywiona, druga wyrzuca jedzenie, które
nie może trafić do tych potrzebujących.
– Mar no tra wie nie żyw no ści rze czy wi ście sta no wi po waż ny
pro blem w tzw. kra jach roz wi nię tych. To skan dal, że na przy -
kład w Niem czech wy rzu ca się oko ło 30% ca łej pro du ko wa -
nej żyw no ści. Jed nym z po wo dów jest tak zwa na da ta waż no -
ści pa ko wa nej żyw no ści. Po dru gie, żyw ność jest tak ta nia,
że kon su men ci nie wy star cza ją co ją ce nią. Aby zwal czyć głód
w kra jach roz wi ja ją cych się, któ re zma ga ją się z pro ble mem
za opa trze nia w żyw ność, na le ży wzmoc nić ich lo kal ne rol -
nic two, co też jest czy nio ne przez wie le kra jów eu ro pej skich,
a tak że nie któ re pry wat ne fun da cje, ta kie jak bar dzo ak tyw -
na w Afry ce Fun da cja M&B Ga tes.

••• Podczas ostatniego Kongresu Światowego
Towarzystwa Higieny Zwierząt, który odbywał się
w Meksyku, zaproponował Pan, by kolejny odbył się 
we Wrocławiu. Dlaczego?
– Mię dzy na ro do we To wa rzy stwo Hi gie ny Zwie rząt (ISAH)
zo sta ło za ło żo ne na po cząt ku lat sie dem dzie sią tych, kie dy to

in ten syw ne rol nic two za czę ło roz wi jać się po obu stro nach
„że la znej kur ty ny”. Zo sta ło ono stwo rzo ne ja ko plat for ma do
wy mia ny po my słów na uko wych i in no wa cji po mię dzy hi gie -
ni sta mi zwie rząt z kra jów Eu ro py Za chod niej i Wschod niej
w ce lu roz wo ju pro duk cji zwie rzę cej i lep sze go zro zu mie nia
zo rien to wa nych na in ten sy fi ka cję zmian w ho dow li zwie rząt
i zwią za nych z ni mi za gro żeń dla zdro wia. Jed nym z oj ców -
-za ło ży cie li ISAH był prof. Mie czy sław Ce na z Wro cła wia,
któ ry ode grał wio dą cą ro lę w sto wa rzy sze niu. Póź niej kil ka -
krot nie za pra sza ny by łem przez prof. RO MA NA KO ŁA CZA, by
gło sić wy kła dy na kon fe ren cjach do ty czą cych ho dow li zwie -
rząt oraz ich zdro wia i do bro sta nu. Dzię ki tym wy da rze niom
i za spra wą ISAH wię zi te wzro sły i się umoc ni ły.

••• Czym jest dla Pana wyróżnienie doktoratem honoris
causa Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu? 
– Je stem nie zwy kle za szczy co ny tą wy jąt ko wą na gro dą. Jed -
no cze śnie po strze gam to wy róż nie nie ja ko hołd dla ISAH,
któ re bar dzo wcze śnie umoż li wi ło na ukow com współ pra cę
mię dzy dy scy pli nar ną i – co waż niej sze – przy jaźń mię dzy na -
ukow ca mi z róż nych kra jów, ta kich jak Pol ska i Niem cy.

••• Jakie jest Pana motto życiowe, które nie tylko
przyświecało Panu w karierze zawodowej, ale które
chciałby Pan też przekazać młodszym od siebie
naukowcom i studentom. To oni będą za chwilę nie tylko
kształtować współczesną naukę, ale też wpływać
na oblicze świata i przemiany społeczne.
– Nie ła two to opi sać jed nym zda niem. Bądź praw dzi wy i au -
ten tycz ny. Po dą żaj za swo im wła snym kom pa sem mo ral nym
i ce la mi, któ re uzna łeś za waż ne dla cie bie i spo łe czeń stwa.
Bądź wciąż cie kaw no wych rze czy, nie za nie dbu jąc współ -
pra cow ni ków.

••• Ostatnia książką, którą Pan przeczytał, i kraj, 
który Pan odwiedził – czym pana zaskoczyły, 
czym zachwyciły, do jakiej skłoniły refleksji?
– To są dwa róż ne py ta nia. Kra je spo za Eu ro py, któ re re gu -
lar nie od wie dzam i gdzie pro wa dzę wy kła dy i kon sul ta cje na -
uko we dla stu den tów i dok to ran tów, to Chi ny (od 1997 r.)
i Bra zy lia (od 2014 r.). Dwa bar dzo róż ne kra je o in nej hi sto -
rii i oba fa scy nu ją ce dla nas Eu ro pej czy ków, je śli cho dzi
o kul tu rę i przy ro dę. W cią gu ostat nich 30 lat Chi ny sta ły się
świa to wą fa bry ką, wy twa rza jąc wszel kie go ro dza ju pro duk -
ty ży cia co dzien ne go rów nież dla Eu ro pej czy ków. Bra zy lia
jest kra jem nie zwy kle bo ga tym w przy ro dę, się ga ją cym od
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Bądź prawdziwy i autentyczny. 
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Bądź wciąż ciekaw nowych rzeczy, 
nie zaniedbując współpracowników



31

rów ni ka do gra ni cy Ar gen ty ny, kra jem wiel kich moż li wo ści.
Naj cie kaw sze są za wsze od po wie dzi mło dych na ukow ców
z tych wscho dzą cych i am bit nych kra jów, któ rzy chęt nie uczą
się i ko mu ni ku ją po nad gra ni ca mi państw i kon ty nen tów.
Na szą przy szło ścią nie są po ste run ki cel ne czy mu ry. Uda -
na przy szłość ozna cza współ pra cę. A py ta jąc o mo ją ulu bio -
ną li te ra tu rę, do ty kasz bar dzo oso bi ste go ob sza ru. Mo im
głów nym za in te re so wa niem li te rac kim jest po ezja li rycz na.
Lu bię kla sycz ne for my po ezji fran cu skiej, an giel skiej i na tu -
ral nie nie miec kiej, ale tak że współ cze sne wier sze bez ry mów.
Ostat nio po raz ko lej ny ze tkną łem się ze zbio rem wier szy 
TO MA SA TRANSTRÖME RA w tłu ma cze niu na ję zyk nie miec -
ki. Tranströmer jest jed nym z nie licz nych po etów li rycz nych,
któ ry zdo był li te rac ką na gro dę No bla w 2011 ro ku. Szcze gól -
ny urok je go wier szy po le ga na tym, że w no wy spo sób przed -
sta wia ją rze czy wi stość, ope ru jąc zwię zły mi i po ru sza ją cy mi
ob ra za mi. Czy ta nie wier szy kon tra stu je z trzeź wym świa tem
na uki, jest re lak su ją ce i jed no cze śnie in spi ru ją ce. Mo ty wu je
mnie do kon ty nu owa nia mo je go oso bi ste go hob by – pi sa nia
wier szy w kla sycz nej lub swo bod nej for mie. Czę sto łą czę mo -
je ma łe wier sze z ob ra za mi mo jej żo ny Ga brie le, któ ra pró -
bu je wy ra zić sy tu acje emo cjo nal nie gra nicz ne lub wy po wie -
dzieć się na ak tu al ne te ma ty. Po ni żej da ję przy kład. Jej ostat -

ni ob raz na zy wa się „Top nie ją ce lo dow ce”, a kil ka wier szy,
któ re prze tłu ma czy łem na an giel ski, po cho dzi z mo je go
dłuż sze go wier sza „Gren zen–Li mits” („Gra ni ce”):

TOP NIE JĄ CE LO DOW CE (J. Har tung)

Do gra nic jesz cze nie do szli śmy
Pęd na przód nie za ni ka
No we cię ża ry roz kła da my
Od śnie gów do rów ni ka

Lu dzi na Zie mi co raz wię cej
Wy ży wić wszyst kich trze ba
Zie mia nam da je, ile mo że
Lecz tak że nas ostrze ga

Co by ło kie dyś, już ode szło
Stop nia ło za ufa nie
La sy, zwie rzę ta, oce any
Cier pią za ludz kie trwa nie

Pro mień sło necz ny z nie bios ciem nych
Cięż kie me ser ce grze je
Kto nas wy ba wi z na szych ułud
I no wą da na dzie ję?

REKLAMA
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Wybrałem endokrynologię, 
bo była białą plamą

••• Jeden z bohaterów sztuki Witkacego „Gyubal Wahazar,
czyli na przełęczach bezsensu” twierdził, że o wszystkim
w świecie decydują pewne gruczoły wytwarzające 
tajemnicze substancje zwane hormonami. Panie
profesorze, co tak naprawdę wiemy o hormonach i ich
wpływie na życie i zdrowie ssaków?
– O hor mo nach i ich wpły wie na ży cie i zdro wie lu dzi i zwie -
rząt wie my co raz wię cej. Są one nie zwy kle waż ne za rów no
dla pod sta wo we go bio lo gicz ne go funk cjo no wa nia or ga ni -
zmów, jak i dla sfe ry psy chicz nej i be ha wio ral nej ssa ków.
Zło żo ne re gu la cje hor mo nal ne wa run ku ją nie tyl ko roz rod -
czość lu dzi i zwie rząt, ale są tak że in te gral ną czę ścią funk cjo -
no wa nia wie lu in nych ukła dów re gu la cyj nych ca łe go or ga -
ni zmu. Za rów no nie do bór, jak i nad pro duk cja hor mo nów
są po wo dem wie lu scho rzeń u lu dzi i zwie rząt. Jest to gru pa
tzw. cho rób hor mo no za leż nych. To bar dzo sze ro ki ob szar,
ale po wszech nie zna ny jest na przy kład wpływ hor mo nów
ste ry do wych na zja wi sko no wo two rze nia, któ re jest ak tu al nie
pla gą u lu dzi i zwie rząt. No wo two ry gru czo łu mle ko we go,
pro sta ty, ma ci cy, jaj ni ków, pę che rza mo czo we go na le żą do
naj czę ściej wy stę pu ją cych u lu dzi i zwie rząt. Pa to lo gie te do -
ty czą nie tyl ko ukła du roz rod cze go, ale tak że wie lu in nych

or ga nów i ukła dów or ga ni zmów. Hor mo ny po przez swo je
re cep to ry, któ re są roz sia ne prak tycz nie we wszyst kich ko -
mór kach i tkan kach or ga ni zmu, od dzia łu ją na funk cje ży cio -
we or ga ni zmów ssa ków w spo sób bar dzo ge ne ral ny. Z re gu -
ły od dzia ły wa nie to jest ko rzyst ne, ale w pew nych wa run kach
mo że być po wo dem wie lu pa to lo gii. Po wszech nie zna ne są
pro ble my zdro wot ne u lu dzi zwią za ne z osła bio ną en do kryn -
ną funk cją go nad, do któ rej do cho dzi w okre sie me no pau zy
i an dro pau zy.

••• W jaki sposób hormony sterują zdrowiem zwierząt
takich jak bydło, a jak to jest u tzw. zwierząt
towarzyszących? Czy badania prowadzone przez
naukowców w tym zakresie medycyny weterynaryjnej mają
zastosowanie w medycynie człowieka? 
– U zwie rząt ist nie je sil ne ga tun ko we zróż ni co wa nie re gu la cji
hor mo nal nych. Ten ob szar nie jest jesz cze do koń ca po zna ny,
ale na pew no wie my, że te sa me hor mo ny mo gą dzia łać od -
mien nie u po szcze gól nych ga tun ków. Po nad to zja wi ska te są
sil nie mo dy fi ko wa ne przez sys te my cho wu od zwier cie dla ją ce
ce le ho dow li po szcze gól nych ga tun ków zwie rząt. U zwie rząt
go spo dar skich, jak choć by krów czy świń, pod sta wo wym

Profesor TOMASZ JANOWSKI z Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego, wybitny specjalista z zakresu endokrynologii, o wyróżnieniu doktoratem honoris
causa, zmianach w medycynie weterynaryjnej i zasadach ważnych w życiu
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ce lem cho wu jest ich pro duk cyj ność po le ga ją ca na uzy ski wa -
niu mle ka i mię sa. Tak pro wa dzo ny chów tych zwie rząt i je go
eko no mi za cja po wo du ją, że zwie rzę ta te są użyt ko wa ne krót -
ko. Przez to nie ko rzyst ne od dzia ły wa nie hor mo nów z re gu ły
nie ujaw nia się ja ko czyn nik ne ga tyw ny dla zdro wia. Ogra ni -
cza się je dy nie do ewen tu al ne go ob ni że nia ich płod no ści. Ina -
czej jest u zwie rząt to wa rzy szą cych – psów, ko tów, któ re la ta -
mi to wa rzy szą czło wie ko wi, przez co mo że u nich ujaw niać
się ca ła ga ma cho rób zwią za nych z hor mo na mi i funk cją ukła -
du roz rod cze go. W tej gru pie zwie rząt zresz tą re gu la cja hor -
mo nal na jest bar dzo spe cy ficz na i sprzy ja wy stę po wa niu wie -
lu cho rób. Co cie ka we, cho ro by te są czę sto bar dzo po dob ne
do tych u lu dzi, jak na przy kład pa to lo gie pro sta ty i ma ci cy.
Cho ro by te u tych ga tun ków mo gą sta no wić tzw. zwie rzę ce
mo de le do ba dań tych zja wisk u lu dzi. 

••• Są jesz cze in ne ob sza ry współ pra cy?
– In ny ob szar moż li wej współ pra cy na uk we te ry na ryj nych
i me dycz nych to wspo ma ga ny roz ród. Tu taj wie lo krot nie wy -

prze dza li śmy na uki me dycz ne. Wie le me tod wspo ma ga ne go
roz ro du, ta kich jak sztucz na in se mi na cja, krio kon ser wa cja
plem ni ków, za płod nie nie in vi tro, za ist nia ło naj pierw u zwie -
rząt, a do pie ro po tem zo sta ło wpro wa dzo ne w me dy cy nie
ludz kiej.

••• Jak wyglądał stan naszej wiedzy o endokrynologii
30 lat temu, a co wiemy dzisiaj? Czy są wciąż pytania,
na które nie znamy i na które szukamy odpowiedzi?
Czy istnieją mechanizmy, których jeszcze nie rozumiemy?
– En do kry no lo gia roz ro du do ko na ła w ostat nich la tach wiel -
kie go po stę pu. Uda ło się po znać me cha ni zmy funk cjo no wa -
nia ukła du pod wzgó rze –przy sad ka i jaj ni ków, a tak że ich
wza jem ne re la cje. Okre ślo no tak że me cha ni zmy po wsta wa -
nia i utrzy my wa nia cią ży oraz re gu la cji po ro du. Opra co wa no
nie za wod ne i prak tycz nie uży tecz ne tech ni ki ana li tycz ne bar -
dzo przy dat ne w dia gno zo wa niu wie lu za bu rzeń en do kryn -
nych. To ogrom ny po stęp w wie dzy i prak ty ce roz ro du
u zwie rząt i lu dzi. Ale wraz z roz wo jem me tod ba daw czych

Studia na Wydziale Weterynaryjnym Akademii Rolniczo-
-Technicznej w Olsztynie ukończył w 1975 r. Od uzyskania
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po ja wia ją się cią gle no we py ta nia, scho dzą ce na po ziom re -
gu la cji mo le ku lar nych i ge no wych. Dzi siaj ba da my te zja wi -
ska na po zio mie eks pre sji ge nów i ich mu ta cji. Na dal otwar -
te i in ten syw nie ba da ne są za leż no ści ukła du hor mo nal ne go
i im mu no lo gicz ne go, a zwłasz cza ro la te go ostat nie go w pro -
ce sach roz ro du. In ne ak tu al ne na uko wo ob sza ry w roz ro dzie
to me cha ni zmy re gu la cji doj rze wa nia ga met żeń skich i mę -
skich. Tak że za leż no ści me ta bo licz no -hor mo nal ne oraz peł -
ny me cha nizm tzw. mat czy ne go roz po zna wa nia cią ży są na -
dal u wie lu ga tun ków zwie rząt nie do koń ca po zna ne.

••• Spada płodność u człowieka, szacuje się, że nawet
15 procent par ma problemy z zajściem w ciążę. 
Czy podobne zjawisko występuje również u zwierząt?
W jaki sposób może na nie odpowiedzieć medycyna,
szczególnie zaś endokrynologia?
– Pro blem nie za cho dze nia w cią żę jest nie zwy kle ob szer ny.
U lu dzi cier pi na tę przy pa dłość wie le par mał żeń skich, u zwie -
rząt zaś jest to głów na przy czy na nie płod no ści u ok. 20–30
pro cent sa mic, w za leż no ści od ga tun ku. To po wszech ne zja -

wi sko w świe cie zwie rząt ma głów nie przy czy ny w de fek tach
funk cjo nal nych oocy tów i/lub plem ni ków oraz dys funk cjach
ja jo wo du i ma ci cy – or ga nów istot nych dla pierw szej fa zy cią -
ży. Są to czę sto za bu rze nia sub kli nicz ne, ak tu al nie jesz cze nie -
wy kry wal ne do stęp ny mi tech ni ka mi dia gno stycz ny mi. Na le -
ży do dać, że pro blem nie za cho dze nia w cią żę jest po sze rzo ny
przez pa to lo gię o zbli żo nej symp to ma ty ce, tj. wcze sną za mie -
ral ność za rod ków. Po le ga ona na tym, że do cho dzi wpraw -
dzie do za ist nie nia cią ży, ale jest ona tra co na na wcze snych
jej eta pach. Wie my o tych pro ce sach i ich przy czy nach co raz
wię cej, ale głów ne po stę po wa nie prze ciw dzia ła ją ce im mu si
mieć cią gle ce chy pro fi lak ty ki. En do kry no lo gia mo że tu taj
być tak że po moc na, gdyż czę sto tłem dla tej for my nie płod no -
ści są tak że nie zbor no ści hor mo nal ne po le ga ją ce nie tyl ko
na ge ne ral nym bra ku se kre cji hor mo nów, lecz czę sto na ich
cza so wych nie zbor no ściach i roz re gu lo wa niu.

••• Dlaczego wybrał Pan medycynę weterynaryjną
i w dodatku taką właśnie specjalizację, jak endokrynologia?
– Mój wy bór en do kry no lo gii spo wo do wa ny był fak tem, że
w la tach 70. w me dy cy nie we te ry na ryj nej by ła to kla sycz na
bia ła pla ma. Po nad to dzie dzi na ta wy da wa ła mi się nie zwy kle
cie ka wa, po przez swo je upo rząd ko wa nie i we wnętrz ną lo gi -
kę. Wi dzia łem w niej swo ją szan sę na roz wój na uko wy, a tak -
że jej przy dat ność prak tycz ną. Dzi siaj mo gę po wie dzieć, że
się nie po my li łem.

Profesor Tomasz Janowski
– lekarz weterynarii, naukowiec
i miłośnik przyrody. 
Tej w domu i tej w naturze
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••• Do tej pory zwykle było tak, że diagnostyka
sprawdzana była w medycynie weterynaryjnej i dopiero
po sprawdzeniu była implementowana do medycyny
człowieka. Od kilkunastu lat, wraz z rozwojem
nowoczesnych technologii, kierunek jest odwrotny.
Aparaty USG, tomografy, endoskopy – to tylko część
narzędzi, które zmieniły oblicze weterynarii. W jaki sposób
technologia zmieniła naukowy wymiar leczenia zwierząt?
– No we tech no lo gie dia gno stycz ne – ul tra so no gra fia, en do -
sko pia, re zo nans ma gne tycz ny i in ne – wpro wa dzi ły do we -
te ry na rii ogrom ny po stęp. Po ziom dia gno zo wa nia za bu rzeń
zbli żył się do te go w me dy cy nie ludz kiej, cho ciaż nie jest aż ta -
ki po wszech ny. Pre cy zyj na dia gno za otwie ra za wsze moż li -
wość sto so wa nia no wych i bar dziej traf nych te ra pii. Ma to
tak że miej sce w me dy cy nie we te ry na ryj nej, ak tu al nie mo że -
my bo wiem wie lo krot nie roz po znać źró dło i cha rak ter roz -
po zna wa ne go za bu rze nia. Przez to le cze nie chi rur gicz ne i far -
ma ko lo gicz ne jest na co raz wyż szym po zio mie, pre cy zyj niej -
sze i co raz bar dziej wy ra fi no wa ne. Szko da tyl ko, że do ty czy to
głów nie zwie rząt to wa rzy szą cych, jak psy, ko ty, ko nie, w le -
cze niu któ rych czę sto nie ma ba rier eko no micz nych. Jest to
wy ni kiem zja wi ska ich uczło wie cza nia. Na dru gim bie gu nie
jest na to miast sy tu acja zwie rząt go spo dar skich, u któ rych
z po wo dów eko no micz nych czę sto re zy gnu je się ze sto so wa -
nia tych moż li wo ści, lub są sto so wa ne do po zio mu eko no -
micz nej opła cal no ści.

••• Jakie są najważniejsze – Pana zdaniem – zmiany
w medycynie weterynaryjnej, których jesteśmy świadkami?
– Me dy cy na we te ry na ryj na, jak każ da szyb ko roz wi ja ją ca się
dzie dzi na, ule ga istot nym zmia nom. Szcze gól ny roz wój kli -
nicz ny do ty czy zwie rząt to wa rzy szą cych, jak to czę ścio wo
opi sa łem, od po wia da jąc na po przed nie py ta nie. W tym ob -
sza rze po wsta ją no we spe cja li za cje: kar dio lo gia, neu ro lo gia,
der ma to lo gia, neo na to lo gia i in ne; ostat nio ro dzi się na wet
trans plan to lo gia – kon kret nie ne rek. Nie ste ty, od wrot ny kie -
ru nek roz wo ju do ty czy zwie rząt go spo dar skich, czy li ho dow -
la nych, gdzie re zy gnu je się z wie lu moż li wo ści le cze nia ze
wzglę du na je go nie opła cal ność. Tu taj me dy cy na tra ci swój
me dycz ny cha rak ter, a punkt cięż ko ści prze no si się na pro fi -
lak ty kę i do radz two. W tym aspek cie zna cze nia na bie ra ją
no we ob sza ry, jak na przy kład wak cy no lo gia – na uka zaj mu -
ją ca się roz wo jem szcze pio nek. We te ry na ria za no to wa ła tu
w ostat nich la tach du że suk ce sy, bo wiem wie le cho rób za kaź -
nych, ist nie ją cych po przed nio, zo sta ło zwal czo nych i ode szło
w za po mnie nie. Me dy cy na we te ry na ryj na ma tak że waż ne za -
da nia zwią za ne z ochro ną zdro wia pu blicz ne go, w tym dba -
ło ścią o bez piecz ny po ziom hi gie nicz ny środ ków spo żyw -
czych po cho dze nia zwie rzę ce go. Nie ste ty, w tym ob sza rze
dzia ła nia le ka rzy we te ry na rii czę sto zbyt nio od zwier cie dla ją
wy obra że nia po li ty ków i ad mi ni stra cji, a nie re al ne wy zwa -
nia sa ni tar ne. Cho ciaż na le ży tak że przy znać, że czę sto są ła -
ma ne tak że przez człon ków na szej kor po ra cji w ce lach mar -
ke tin go wych.

••• Co jest dla Pana ważne w nauce, a co w dydaktyce? 
Czy istnieje jeszcze szansa na ocalenie relacji 
uczeń–mistrz, czy w pędzie za zdobywaniem kolejnych

punktów rywalizacja wyeliminuje dojrzewanie do roli
naukowca?
– W na uce waż ne są od wa ga, wi zjo ner stwo i do bre przy go to -
wa nie me to dycz ne. Li czy się tak że umie jęt ność bu do wa nia
ze spo łów ba daw czych i zdo by wa nia środ ków fi nan so wych.
W dy dak ty ce na to miast waż ne są do świad cze nie za wo do we
i ru ty na, umie jęt nie współ wy ko rzy sty wa ne ze zna jo mo ścią
no wych me tod na ucza nia. Bar dzo przy dat na jest tak że cier -
pli wość oraz ła twość na wią zy wa nia kon tak tów ze stu den ta -
mi. W mo jej opi nii ze spół cech wa run ku ją cych umie jęt no ści
do bre go na ukow ca i do bre go dy dak ty ka są nie co od mien ne.
Nie wszy scy pra cow ni cy na uko wo -dy dak tycz ni są w nie wy -
po sa że ni pro por cjo nal nie lub w rów nym stop niu, przez to nie
wszy scy tak sa mo do brze ra dzą so bie w obu tych sfe rach.
Obec nie w śro do wi sku na uko wym re la cje mistrz –uczeń są co -
raz bar dziej za bu rza ne, cze go oso bi ście ża łu ję. Uwa żam, że to
naj lep sza dro ga do zdo by wa nia umie jęt no ści i do świad czeń
pra cow ni ka na uko we go. Oczy wi ście mó wi my o praw dzi wych
mi strzach i praw dzi wych uczniach. Dzi siej sze ten den cje w na -
uce i ży ciu aka de mic kim nie sprzy ja ją utrzy my wa niu tych
daw nych re la cji. Zbyt nio wie rzy my, że me cha nicz ne zdo by -
wa nie pu bli ka cji i punk tów za stą pi wła ści wy i stop nio wy roz -
wój in te lek tu al ny oraz oso bo wo ści emo cjo nal nej mło de go
pra cow ni ka na uko we go. Ja ko wie lo let ni czło nek CK ob ser -
wo wa łem wie lo krot nie roz wój ka rier mło dych lu dzi sztucz nie
sty mu lo wa ny, wy ni ka ją cy nie z po trzeb ba daw czych, a z dąż -
no ści do ka rie ry czy ko niecz no ści speł nie nia kry te riów za -
trud nie nia. Nie ste ty, za ni ka praw dzi wa po trze ba upra wia nia
na uki dla cie ka wo ści ba daw czej. Jesz cze in ną ciem ną stro ną
tej ten den cji jest du że roz pro sze nie na uki, a tak że pu bli ko wa -
nie prac o „ni czym”, ni ko mu nie po trzeb nych.

••• Jak ocenia Pan poziom polskiej weterynarii na tle
europejskim? 
– Ge ne ral nie pol ską we te ry na rię oce niam wy so ko. Jest to jed -
na z dzie dzin pol skiej na uki do brze sy tu ują ca się w ran kin gach
eu ro pej skich i świa to wych. Oczy wi ście są w niej spe cjal no ści
lep sze i nie ste ty gor sze, po wyż sza oce na glo bal na do ty czy ca -
ło ści. W nie któ rych pol skich spe cjal no ściach we te ry na ryj nych

Obecnie w środowisku naukowym
relacje mistrz–uczeń są coraz bardziej
zaburzane, czego osobiście żałuję.
Uważam, że to najlepsza droga
do zdobywania umiejętności
i doświadczeń pracownika naukowego.
Oczywiście mówimy o prawdziwych
mistrzach i prawdziwych uczniach.
Dzisiejsze tendencje w nauce i życiu
akademickim nie sprzyjają utrzymywaniu
tych dawnych relacji
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po ziom jest na praw dę wy so ki, po rów ny wal ny z eu ro pej skim.
Do ta kich dzie dzin za li czył bym mi kro bio lo gię, cho ro by za -
kaź ne i roz ród zwie rząt, choć za strze gam się, że to mo ja su -
biek tyw na oce na. Opty mi stycz ne jest to, że nie za leż nie od ak -
tu al ne go po zio mu, wszyst kie ob sza ry me dy cy ny we te ry na ryj -
nej roz wi ja ją się stop nio wo, przy by wa mło dej, zdol nej ka dry,
co raz lep sze są moż li wo ści ba daw cze. Ab sol wen ci pol skich
wy dzia łów we te ry na ryj nych ra dzą so bie za gra ni cą nad spo -
dzie wa nie do brze, co do dat ko wo po twier dza do bry po ziom
pol skiej me dy cy ny we te ry na ryj nej.

••• Jak wi dzi Pan przy szłość we te ry na rii?
– Przy szłość we te ry na rii bę dzie co raz bar dziej pod pre sją ko -
niecz nych zmian. Każ dy z jej ob sza rów i każ da in sty tu cja bę -
dą mu sia ły wpro wa dzić wie le mo dy fi ka cji. Uczel nie we te ry -
na ryj ne po win ny zmie nić pro gra my na ucza nia, sze rzej po win -
ny za ist nieć w nich blo ki te ma tycz ne de dy ko wa ne ga tun kom
oraz ukła dom i or ga nom or ga ni zmów, za miast do tych cza so -
wych sche ma tycz nych przed mio tów. Nie zbęd ne jest tak że

uprak tycz nie nie na ucza nia. Do roz wa że nia jest wpro wa dze -
nie spe cja li za cji za wo do wych na ostat nich 2–3 se me strach, tj.
jesz cze przed dy plo mem. W sfe rze prak ty ki za wo do wej bę dzie
na stę po wa ła kon so li da cja in sty tu cji lecz ni czych. Le ka rze we -
te ry na rii po win ni łą czyć się w więk sze gru py upra wia ją ce
za wód wspól nie, a nie po je dyn czo. My ślę tak że, że po win na
co raz sze rzej ist nieć spe cja li za cja za wo do wa, obej mu ją ca nie
tyl ko 17 do tych cza so wych ob sza rów, ale tak że do dat ko we
pod spe cja li za cje dru gie go stop nia. Na uczy cie le aka de mic cy
bę dą dłu go jesz cze bo ry kać się z nie do fi nan so wa niem dy dak -
ty ki i na uki. Na uki we te ry na ryj ne, mo im zda niem, nie ma ją
do bre go miej sca w ak tu al nej kla sy fi ka cji dzie dzin i dys cy plin
na uko wych, ich fi nan so wa nie zaś sta je się co raz bar dziej roz -
pro szo ne. To jest du że wy zwa nie, bo wiem ak tu al nie roz wój
me tod i ba dań wy ma ga  spo rych na kła dów, cza sa mi do te go
bar dzo skon cen tro wa nych. Trud ne za da nia sto ją tak że przed

Profesurę odbierał z rąk
prezydenta Aleksandra
Kwaśniewskiego, a jako młody
naukowiec szybko okazał się
rozpoznawalną i cenioną
postacią na Mazurach

– Ubolewam, że w pogoni za sukcesami i punktami tracimy relację
uczeń–mistrz – mówi prof. Tomasz Janowski



Re cen zen ci w po stę po wa niu o nada nie ty tu łu
dok to ra ho no ris cau sa prof. dr hab. To ma szo wi
Edwar do wi Ja now skie mu – prof. Adam Zię cik,
czł. rzecz. PAN; prof. Zdzi sław Ga jew ski i prof.
Wła dy sław Waw ron uzna li jed no myśl nie, że
prof. To masz E. Ja now ski jest wy bit nym przed -
sta wi cie lem na uk we te ry na ryj nych spe cja li zu ją -
cym się w swej pra cy na uko wej i aka de mic kiej
w ob sza rze roz ro du zwie rząt, a w szcze gól no ści
en do kry no lo gii oraz dia gno zo wa niu i le cze niu
za bu rzeń płod no ści. 

Re ali zo wa ne przez kan dy da ta od wie lu lat ba -
da nia po zwa la ją prze śle dzić sys te ma tycz ne
wdra ża nie no wych me tod ba daw czych i opra co -
wy wa nie no wa tor skich spo so bów roz wią zy wa -
nia za dań ba daw czych. W każ dym przy pad ku

prof. Ja now ski sta rał się łą czyć ba da nia pod sta -
wo we z ba da nia mi apli ka cyj ny mi. Jest to za da -
nie na der trud ne i skom pli ko wa ne, wy ma ga bo -
wiem nie tyl ko przy go to wa nia me ry to rycz ne go,
ale i ogrom nej wie dzy i umie jęt no ści kli nicz nych.
Pro fe sor Ja now ski ja ko pierw szy w kra ju za ini -
cjo wał po słu gi wa nie się w pa to lo gii roz ro du sze -
ro ką dia gno sty ką hor mo nal ną, a w ba da niach
tak że ozna cze nia mi nie któ rych hor mo nów w ma -
te ria le bio lo gicz nym.

Du ża wie dza teo re tycz na, jak i do świad cze -
nie w pra cy kli nicz nej spra wi ło, że kie ro wa na
przez prof. Ja now skie go ka te dra jest do brze zna -

na zarówno w kra ju, jak i Eu ro pie, a on sam, jak
i je go pra cow ni cy bio rą czyn ny udział w re no mo -
wa nych mię dzy na ro do wych kon gre sach, zjaz -
dach i sym po zjach na uko wych, do brze re pre -
zen tu jąc pol skie na uki we te ry na ryj ne za gra ni -
cą. W ro ku 2017 kie ro wa na przez niego katedra
Roz ro du Zwie rząt UWM, ja ko pierw sza w kra ju,
zo sta ła uzna na przez In ter na tio nal Col le ge for
Ani mal Re pro duc tion (ICAR) za od po wied nie
miej sce dla kształ ce nia spe cja li stów eu ro pej -
skich z za kre su roz ro du zwie rząt (tzw. di plo ma te),
pro fe so ro wi zaś przy zna no sta tus tzw. As so cia te
Di plo ma te.
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ca łą kor po ra cją le ka rzy we te ry na rii, jak np. ogra ni cze nie sto -
so wa nia an ty bio ty ków u zwie rząt czy do pa so wa nie się do no -
wych za sad spra wo wa nia nad zo ru we te ry na ryj ne go w cho wie
zwie rząt i prze twór stwie pro duk tów spo żyw czych.

••• Ja kie za sa dy są dla Pa na waż ne w ży ciu za wo do wym
i pry wat nym? 
– To są w za sa dzie te sa me uni wer sal ne nor my ży cia spo łecz -
ne go re gu lu ją ce sto sun ki w ro dzi nie i gru pach za wo do wych.
Za nie zwy kle waż ne rze czy uwa żam wie dzę, od po wie dzial -
ność, uczci wość i pra co wi tość. Nie zwy kle istot ne są tak że ta -
kie ce chy, jak wraż li wość, em pa tia, umie jęt ność roz mo wy
i wy cho dze nia na prze ciw pro ble mom in nych lu dzi. W sfe rze
za wo do wej przy dat na jest tak że umie jęt ność pra cy w ze spo le
oraz or ga ni za cji pra cy ta kie go ze spo łu.

••• Czego uczy Pan swoich studentów, a czego
Pana nauczyli jego mistrzowie? 
– Moi mi strzo wie na uczy li mnie od wa gi na uko wej i cie ka -
wo ści in te lek tu al nej. Te sa me ce chy chciał bym prze ka zać
swo im stu den tom i współ pra cow ni kom, aby nie ba li się wy -
zwań za wo do wych, by li na nie otwar ci, umie li szu kać na nie
od po wie dzi. Te ce chy ma ją tyl ko lu dzie do brze wy edu ko wa -
ni – ta sfe ra ży cia po sze rza ro zu mie nie lu dzi, zda rzeń za wo -
do wych i da je umie jęt ność ich roz wią zy wa nia. U stu den tów
sta ram się tak że wzbu dzić odro bi nę en tu zja zmu dla te go, co
ro bią, bo to uwa żam za waż ny atry but mło do ści.

••• Co było dla Pana najważniejszym doświadczeniem
w karierze naukowej – a może na takie doświadczenie
wciąż Pan czeka?
– Mo im udzia łem by ło wie le waż nych zda rzeń za wo do wych,
ale za naj waż niej sze uwa żam mój dwu let ni po byt w Ha no -
we rze u prof. E. GRU NER TA, ja ko sty pen dy sta Fun da cji im.
A. Hum bold ta. Zdo by łem wte dy du żo do świad czeń za wo do -
wych i na uko wych, by ła to tak że swo ista no bi li ta cja, któ ra
otwo rzy ła mi dro gę do wie lu in nych kon tak tów za gra nicz -
nych. Cen nym do świad cze niem aka de mic kim by ła tak że mo -
ja kil ku let nia pra ca w za rzą dzie Eu ro pe an So cie ty for Do me -
stic Ani mal Re pro duc tion. Mia łem szczę ście spo tkać na swej
dro dze wie lu wspa nia łych ko le gów z za gra ni cy, któ rzy na uczy -
li mnie, że da wać to zna czy wię cej niż do sta wać. Ge ne ral nie
w przy szło ści nie cze kam już na żad ne szcze gól ne do świad -
cze nia za wo do we, uwa żam się za speł nio ne go za wo do wo.

••• Czym dla naukowca jest wyróżnienie doktoratem
honoris causa? Zwieńczeniem kariery? Dowodem uznania? 
– To ogrom na sa tys fak cja, ra dość i do wód uzna nia za wo do -
we go. Ro zu miem je tak że ja ko po twier dze nie wła ści wej dro -
gi mo ral nej, ja ką sze dłem po przez me an dry ży cia aka de mic -
kie go. Mam po czu cie, że ty tu łem dok to ra h.c. wy róż nia mnie
in sty tu cja – Uni wer sy tet Przy rod ni czy, ale tak że gru pa nie -
za wod nych ko le gów, z któ ry mi ca łe la ta utrzy my wa li śmy
przy jaźń za wo do wą i zro zu mie nie, mi mo że cza sem my śle li -
śmy o nie któ rych spra wach od mien nie. •

OPINIE RECENZENTÓW

Profesor ZDZISŁAW GAJEWSKI:

Całokształt dokonań Profesora
z pewnością wpisuje się bardzo pozytywnie w te perspektywy. Bez

takich ludzi, jak profesor Janowski procesy integracji i współpracy życia
i rozwoju zawodowego lekarzy weterynarii w Polsce czy Europie przebiegałyby
z pewnością inaczej.

Profesor WŁADYSŁAW WAWRON:

Podsumowując całokształt bogatego dorobku naukowego, dydaktycznego,
organizacyjnego i zawodowego prof. Tomasza E. Janowskiego, należy stwierdzić, że

jest on osobą znaną i uznaną, jako wybitny naukowiec oraz klinicysta, w środowisku
weterynaryjnym w kraju, jak i za granicą.

Profesor ADAM ZIĘCIK:

W całej rozciągłości popieram wniosek Wydzia-
łu o uhonorowanie prof. Tomasza Janowskiego

tytułem doktora honoris causa Uniwersytetu Przyrodniczego
we Wrocławiu.
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Z
Rektorska Komisja ds. przeciwdziałania dyskryminacji na Uniwersytecie Przyrodniczym 
we Wrocławiu została powołana do życia w lutym 2019 roku. 

Standardy antydyskryminacyjne
na uczelniach pierwsi wprowadzili

Amerykanie

POLSKIE UCZELNIE
NA POCZĄTKU

DROGI 

Zgod nie z re gu la mi nem przy ję tym za -
rzą dze niem rek to ra, do jej za dań na le ży
opra co wa nie za sad stan dar du an ty dy -
skry mi na cyj ne go, pro po zy cji re gu la cji
do ty czą cych prze ciw dzia ła nia dys kry mi -
na cji i prze mo cy oraz wspie ra nia rów ne -
go trak to wa nia do sta tu tu i in nych ak tów
we wnętrz nych obo wią zu ją cych na uczel -
ni, stwo rze nie kom plek so we go pro gra -
mu pod no sze nia kom pe ten cji an ty dy -
skry mi na cyj nych ca łej spo łecz no ści aka -
de mic kiej (w tym w ob sza rze edu ka cji),
opra co wa nie ja snej pro ce du ry dia gno zo -
wa nia, zgła sza nia i re ago wa nia na przy -
pad ki dys kry mi na cji i prze mo cy, w tym
prze mo cy mo ty wo wa nej uprze dze nia mi,
oraz mo ni to ring i ewa lu acja dzia łań an -
ty dy skry mi na cyj nych. Ka den cja ko mi sji
trwa czte ry la ta. W jej skła dzie przy ję to
pa ry tet co naj mniej 30% re pre zen ta cji
ko biet lub męż czyzn. 

– Ko mi sja po wsta ła, by utwo rzyć na
na szej uczel ni stan dar dy ma ją ce na ce lu
za pew nie nie rów ne go trak to wa nia wśród
pra cow ni ków, stu den tów i dok to ran -
tów. Na sze do tych cza so we za da nia sku -
pi ły się na opra co wy wa niu pro po zy cji
zmian w no wym Sta tu cie UPWr w ta ki
spo sób, by uwzględ niał ro lę na szej uczel -
ni w pro mo wa niu po staw an ty dy skry -
mi na cyj nych oraz wy rów ny wa niu szans
ko biet i męż czyzn. Zaj mu je my się opra -
co wa niem ja snej pro ce du ry dia gno zo wa -
nia, zgła sza nia i re ago wa nia na przy pad -
ki dys kry mi na cji i prze mo cy, któ re mo -
gą mieć miej sce w na szym śro do wi sku.
Na szym ko lej nym ce lem jest stwo rze nie
kom plek so we go pro gra mu pod no sze -
nia kom pe ten cji an ty dy skry mi na cyj -
nych ca łej spo łecz no ści aka de mic kiej –
mó wi prze wod ni czą ca ko mi sji dr AN NA
SER WOT KA -SUSZ CZAK i do da je, że ko -

mi sja chce tak że po móc ob co ję zycz nym
człon kom na sze go śro do wi ska m.in. po -
przez tłu ma cze nie do ku men tów. A ko -
lej ną istot ną kwe stią jest rów nież po moc
ko bie tom wra ca ją cym na uczel nię po
urlo pie ma cie rzyń skim. – Przy wra ca my
pod dys ku sję te mat żłob ka i/lub przed -
szko la dla dzie ci stu den tów, dok to ran -
tów i pra cow ni ków UPWr. Ja ko ko mi -
sja chce my wdra żać stan dar dy rów ne go

Kto według Pani/Pana jest 
naukowcem?

Średni wynik dla wszystkich edycji badania.

71%
33%

wskazało mężczyznę

wskazało kobietę

Źródło: Raport „Piękne umysły – rola kobiet w świecie nauki”, 
For Women in Science, Fundation L’Oréal
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trak to wa nia i prze ciw dzia ła nia dys kry -
mi na cji. Uwa ża my, że w ten spo sób mo -
że my ulep szać kul tu rę na ucza nia i pra -
cy po przez za pew nie nie wszyst kim oso -
bom zwią za nym z uczel nią bez piecz ne go
oto cze nia, wol ne go od prze mo cy – pod -
kre śla prze wod ni czą ca ko mi sji.

RPO O DYS KRY MI NA CJI
W 2016 ro ku Rzecz nik Praw Oby wa tel -
skich skie ro wał do prze wod ni czą ce go
Kon fe ren cji Re kto rów Aka de mic kich
Szkół Pol skich, prof. JA NA SZMID TA, pi -
smo, w któ rym pod kre ślał wa gę pro -
ble mów zwią za nych z dys kry mi na cją. 
Pi sał w nim: 

„Dyskryminacja w różnych postaciach
dotyka przedstawicieli różnych grup
społecznych – dyskryminacja ze
względu na wyznanie czy narodowość
w skrajnych przypadkach przybiera
postać przemocy motywowanej
uprzedzeniami, a przejawem
dyskryminacji ze względu na płeć są
przypadki molestowania seksualnego.
(...) Z zachowaniami o podłożu
dyskryminacyjnym, a także z niechęcią,
czy niekiedy agresją wynikającą
z uprzedzeń, mierzą się studiujący
na polskich uczelniach cudzoziemcy.
(...) Odnosząc się do dyskryminacji 
ze względu na płeć na uczelniach
wyższych, z docierających do mnie
informacji wynika, że nierozwiązanym
dotąd problemem pozostaje kwestia
molestowania seksualnego, na które
narażone są zwłaszcza studentki.
Zgłaszanie tego rodzaju problemów
władzom uczelni często skutkuje
jedynie długotrwałym i stygmatyzującym

ofiarę postępowaniem dyscyplinarnym,
które nie prowadzi do rozwiązania
sytuacji satysfakcjonującego z punktu
widzenia pokrzywdzonych”. 

Rzecz nik pod kre ślał, że na oso bach
zgła sza ją cych przy pa dek mo le sto wa nia
spo czy wa cię żar udo wod nie nia – a nie
upraw do po dob nie nia – nie wła ści we go
za cho wa nia ze stro ny pra cow ni ka uczel -
ni, co nie kie dy jest dla nich bar dzo trud -
ne. Co wię cej, nie ma ją one też gwa ran -
cji ano ni mo wo ści. 

„Chciałbym podkreślić, że brak
adekwatnej reakcji na nierówne
traktowanie na uczelniach wyższych
może prowadzić do ograniczenia prawa

do nauki tych studentów, którzy
doświadczają dyskryminacji
i przemocy. Tymczasem prawo
do nauki gwarantowane jest każdemu
na gruncie art. 70 Konstytucji, zgodnie
z którym władze publiczne mają
obowiązek zapewnienia obywatelom
powszechnego i równego dostępu
do wykształcenia. Niezwykle istotny
w tym zakresie jest także art. 32
ust. 2 Konstytucji, który stanowi, że
nikt nie może być dyskryminowany 
w życiu politycznym, społecznym 
lub gospodarczym z jakiejkolwiek
przyczyny”

– pod kre ślił w swo im pi śmie do prze -
wod ni czą ce go KRASP ADAM BOD NAR. 

Proszę pomyśleć o kobiecie, która jest pracownikiem naukowym. 
Proszę wskazać zawody, które kojarzą się Pani/Panu z taką osobą
w pierwszej kolejności?

Biolog

Farmaceuta

Chemik

Technik laboratoryjny

Doktor

Badacz

Fizyk

Radiolog

Matematyk

Astronom

Inżynier

Pracownik IT

Inny

50,3%
45,7%
37,8%
31,1%

28,6%
19,5%
16,8%
15,3%
11,4%
6,4%
6,1%
4,3%
0,1%

Czy według Pani/Pana kobietom brakuje kompetencji do podjęcia pracy 
w środowisku naukowym?

24,8% – zdecydowanie nie

4,2% – zdecydowanie tak

12,6% – raczej tak

24,2%
– nie wiem, 
trudno powiedzieć

34,1% – raczej nie

Proszę wskazać trzy nazwiska 
naukowców, którzy Pani/Pana 
zdaniem dokonali największych 
odkryć w nauce

40%
27%
15%

Albert Einstein

Maria Skłodowska-Curie

Isaac Newton
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W sprawie wszelkich 
podjętych działań dyscypli-
narnych złożyć można 
zażalenie przy użyciu 
odpowiednich procedur

Dowody nie wskazują
na złamanie przepisów

lub niewłaściwe postępowanie
– sprawa zamknięta

Złamanie przepisów
lub niewłaściwe postępowanie 
udowodnione. Sprawa oddana 
odpowiedniej instancji w celu 

podjęcia odpowiednich
działań

Bez dodatkowego 
dochodzenia. Brak 
dodatkowych informacji
do wstępnego raportu

Wszczęcie dodatkowego 
dochodzenia – informacje 
istotne dołączone do 
wstępnego raportu

* Powyższe procedury mogą być modyfikowane stosownie do sytuacji.
Ponadto przesłuchania i opisane powyżej zbieranie dowodów
nie zawsze występuje w kolejności przedstawionej.

Analiza
informacji zwrotnej 

powoda i pozwanego,
w uzasadnionych 

przypadkach 
dodatkowe

dochodzenie

Wstępny raport przesłany do powoda i pozwanego
do wglądu, skomentowania, pytań (zawiera wszystkie 
istotne dowody, włącznie z ważniejszymi fragmentami 
zeznań powoda, pozwanego, świadków oraz innymi 
zebranymi dowodami)

PRZESŁUCHANIE ŚWIADKÓW
(świadkowie istotni dla sprawy 
wskazani przez powoda, pozwanego, 
innych świadków lub OIE. Poinformo-
wanie świadków o procedurach)

PRZEGLĄD INNYCH ZEBRANYCH DOWODÓW 
dostarczonych przez powoda, pozwanego, 
świadków lub znalezionych przez OIE, takich 
jak media społeczne, wiadomości tekstowe, 
e-maile, zdjęcia, filmy wideo itp.)

Świadkowie 
otrzymują swoje 

zeznanie
do wglądu

i skomentowania

Analiza
komentarzy 
świadków

– elementy 
istotne włączone 

do sprawy

Analiza
informacji zwrotnej 

od powoda
– elementy istotne 

włączone 
do sprawy

PRZESŁUCHANIE POWODA
(powód poinformowany jest
o procedurach, podaje szczegóły 
zarzutów, jest proszony o wskazanie 
świadków oraz innych dowodów)

PIERWSZA SESJA Z POZWANYM
Pozwany poinformowany jest
o procedurach i zarzutach

DRUGA SESJA Z POZWANYM
Pozwany odpowiada na zarzuty, 
proszony jest o wskazanie świadków 
oraz innych dowodów

Powód 
otrzymuje swoje 

zeznanie
do wglądu, 

skomentowania, 
zadania pytań

Pozwany 
otrzymuje swoje 

zeznanie 
do wglądu, 

skomentowania, 
zadania pytań

Analiza
informacji zwrotnej

od pozwanego
– elementy istotne 

włączone
do sprawy

SCHEMAT POSTĘPOWANIA ANTYDYSKRYMINACYJNEGO
NA UNIWERSYTECIE MICHIGAN W STANACH ZJEDNOCZONYCH
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ZA CZĘ LI AME RY KA NIE
Po li ty kę rów no ści szans bez wzglę du
na płeć w 1972 ro ku wpro wa dzi ły Sta -
nu Zjed no czo ne – pra wem fe de ral nym,
tzw. Ti tle IX, zgod nie z któ rym: 

„Żadna osoba w Stanach
Zjednoczonych nie może z powodu płci
zostać wykluczona z udziału
w programie, pozbawiona korzyści 
lub dyskryminacji w ramach
jakiegokolwiek programu
edukacyjnego lub działalności
otrzymującej federalną pomoc
finansową”. 

Jed na z naj bar dziej roz po zna wal nych
ame ry kań skich uczel ni, MIT, na swo jej
stro nie in ter ne to wej nie po zo sta wia
wąt pli wo ści, że: 

„Massachusetts Institute of
Technology przestrzega zasady
równości szans w zakresie edukacji
i zatrudnienia. Instytut zakazuje
dyskryminacji osób ze względu
na rasę, kolor skóry, płeć, orientację
seksualną, tożsamość płciową, ciążę,
religię, niepełnosprawność, wiek,
informacje genetyczne, status
weterana lub pochodzenie narodowe
lub etniczne w zarządzaniu polityką
edukacyjną, polityką przyjęć
na uczelnię, polityką zatrudnienia,
programy stypendialne i pożyczkowe
oraz inne programy i działania
Instytutu; Instytut może jednak
faworyzować obywateli amerykańskich
lub mieszkańców w zakresie przyjęć
i pomocy finansowej”. 

Biu ra zaj mu ją ce się po mo cą oso bom
dys kry mi no wa nym są na wszyst kich
ame ry kań skich uczel niach, któ re na swo -
ich stro nach in ter ne to wych po da ją nie
tyl ko ich ad res czy te le fon kon tak to wy
i e -ma il, ale też in for ma cje o szko le niach,
sta ty sty ki i ra por ty rocz ne. Za sa dy dzia -
łal no ści są pre cy zyj ne: roz pa try wa ne są
wy łącz nie skar gi imien ne (ano ni mo we są
przyj mo wa ne w ce lach in for ma cyj nych
i sta ty stycz nych, ale nie skut ku ją wszczę -
ciem ofi cjal nej pro ce du ry), biu ro ma
okre ślo ny czas na pod ję cie dzia łań, a po -
stę po wa nie czę sto po dzie lo ne jest na trzy
eta py. Pierw szy to nie for mal ny pro ces,
któ ry po ma ga w iden ty fi ka cji pro ble -
mów oraz da je moż li wość pod ję cia świa -
do mych de cy zji. Na tym eta pie nie ma

for mal ne go do cho dze nia ani usta le nia
do wo dów. Te za cho dzą na eta pie dru gim
i trze cim, kie dy roz po czy na się for mal ny
pro ces, wy ma ga ją cy pi sem ne go oświad -
cze nia o za ża le niu (w ce lu prze pro wa -
dze nia po stę po wa nia po jed naw cze go lub
do cho dze nia w spra wie nie wła ści we go
po stę po wa nia). 

CZAS NA POL SKĘ
W Pol sce pierw szy ze spół ds. prze ciw -
dzia ła nia dys kry mi na cji po wstał w 2010
ro ku – na Uni wer sy te cie War szaw skim.
Je go za da niem jest dba nie o:

„przestrzeganie na terenie
Uniwersytetu Warszawskiego równego
traktowania kobiet i mężczyzn oraz
przeciwdziałanie wszelkim innym
formom dyskryminacji, w szczególności
ze względu na płeć, wiek, rasę,
wyznanie, religię, niepełnosprawność
czy orientację seksualną”. 

Ko mi sja nie tyl ko mo ni to ru je sy tu ację
na uczel ni czy udzie la po mo cy oso bom
do tknię tym nie rów nym trak to wa niem,
ale przy go to wa ła też po rad nik Rów no -
-waż ni, któ ry do stęp ny jest w in ter ne -
cie: row no wa zni.uw.edu.pl.

Sześć lat po pierw szym kro ku zro bio -
nym przez Uni wer sy tet War szaw ski
RPO w swo im pi śmie do prze wod ni czą -
ce go KRASP pi sał: 

„kluczowe wydaje się zatem
zachęcenie rektorów uczelni wyższych

do przyjęcia programów na rzecz
zapewnienia realizacji zasady równego
traktowania, w tym wewnętrznych
procedur antydyskryminacyjnych,
i podejmowania aktywnych działań
prewencyjnych”. 

Jed nym z po le ca nych przez RPO na -
rzę dzi jest (ob ję ty je go pa tro na tem)
„Stan dard an ty dy skry mi na cyj ny”, do -
ku ment przy go to wa ny w ra mach pro -
jek tu pt. „Uni wer sy tec kie stan dar dy
prze ciw dzia ła nia prze mo cy i dys kry mi -
na cji”, bę dą cy pro po zy cją sys te mo wych
roz wią zań. 

Na apel RPO od po wie dział rek tor
Uni wer sy tetu Ada ma Mic kie wi cza w Po -
zna niu – w li sto pa dzie 2016 r. po wo łał
peł no moc ni ka oraz ko mi sję ds. prze ciw -
dzia ła nia dys kry mi na cji. W ma ju 2019 r.
ze spół an ty dy skry mi na cyj ny po wstał na
Uni wer sy te cie Łódz kim. De cy zję ogło -
szo no na Fa ce bo oku, a pod wpi sem zna -
la zło się kil ka set ko men ta rzy, w więk -
szo ści w spo sób agre syw ny ata ku ją cych
i ob ra ża ją cych człon ków ze spo łu, któ ry
two rzą przed sta wi cie le Biu ra Współ -
pra cy z Za gra ni cą, Aka de mic kie go Cen -
trum Wspar cia, Hu man Re so ur ces, Cen -
trum In no wa cji Spo łecz nych, Ze spo łu
ds. Spo łecz nej Od po wie dzial no ści Uczel -
ni, praw nik i peł no moc nik rek to ra. Atak
wy wo łał szok nie tyl ko na uczel ni, nic
dziw ne go, że po ja wi ły się gło sy, iż to naj -
lep szy do wód na za sad ność po wsta nia
ta kie go ze spo łu. 

Jaka Pani/Pana zdaniem jest najczęstsza przyczyna niezajmowania 
przez kobiety wysokich stanowisk w dziedzinie nauki?

29,1%
22,1%
21,7%
11,1%
8,5%
4,4%
0,9%
0,9%
0,8%
0,5%

Kobiety nie są wspierane w swoich działaniach
przez władze firm, w których pracują

Jest to utrudnione przez czynniki kulturowe
Najwyższe stanowiska są zajmowane

przez mężczyzn
Nie mają wsparcia w swoich partnerach życiowych

Nie ma odpowiednich regulacji prawnych

Jest to utrudnione przez inne kobiety

Brak predyspozycji, kompetencji
Brak możliwości pogodzenia kariery

z życiem rodzinnym
Inne

Nie wiem/trudno powiedzieć  

Źródło: Raport „Piękne umysły – rola kobiet w świecie nauki”, For Women in Science, Fundation L’Oréal
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RA PORT HFPC 
W lip cu 2019 ro ku Hel siń ska Fun da cja
Praw Czło wie ka ogło si ła ra port o mo le -
sto wa niu, mob bin gu i dys kry mi na cji
na pol skich uczel niach. We dług ofi -
cjal nych sta ty styk w la tach 2010–2018
w ca łym kra ju roz pa try wa no 50 zgło -
szo nych przy pad ków. Zda niem praw -
nicz ki JU LII GER LICH, au tor ki ra por tu, ta
licz ba nie od da je fak tycz ne go sta nu rze -
czy – więk szość przy pad ków dys kry mi -
na cji, mo le sto wa nia i mob bin gu nie jest
ni gdzie zgła sza na. 

Przed sta wio ne w ra por cie ba da nia
i ana li zy by ły pro wa dzo ne w latach 2018
i 2019, a za pre zen to wa ne wy ni ki an kiet
uzy ska no z 94 pu blicz nych uczel ni w kra -
ju. Da ne zbie ra ne by ły za la ta 2010–
2018. – Ana li za prze sła nych od po wie dzi
skła nia do wnio sku, że uczel nie w Pol -
sce nie wy ka zu ją ak tyw no ści w za kre sie
za po bie ga nia zja wi skom mo le sto wa nia
i mo le sto wa nia sek su al ne go. Tyl ko 14
spo śród 93 uczel ni ma w swo ich struk -

tu rach or gan, któ re go za da niem jest
prze ciw dzia ła nie dys kry mi na cji – tłu -
ma czy ła Ju lia Ger lich, do da jąc: – Moż -
na za tem wnio sko wać, że na uczel niach
bra ku je pra cow ni ków, któ rzy mo gli by
ko or dy no wać dzia ła nia pro wa dzą ce do
za po bie ga nia te go ty pu zja wi skom, ale
tak że, że oso by do tknię te ty mi zja wi ska -
mi nie wie dzą, do ko go na le ży się zwró -
cić w po dob nej sy tu acji. 

JA KIE SĄ WNIO SKI Z RA POR TU HFPC? 
Stan dar do wym spo so bem re ago wa nia
jest sto so wa nie pro ce du ry od po wie -
dzial no ści dys cy pli nar nej. Nie wpro wa -
dzo no szcze gól nych roz wią zań, któ re
mia ły by za pew nić bez pie czeń stwo i po -
czu cie kom for tu po ten cjal nym ofia rom
oraz spra wie dli wy pro ces ewen tu al nym
spraw com. Nie mal każ da z uczel ni wyż -
szych wpro wa dzi ła pro ce du ry an ty mob -
bin go we i an ty dy skry mi na cyj ne, na to -
miast ich ad re sa tem są wy łącz nie pra -
cow ni cy po zo sta ją cy w sto sun ku pra cy

z da ną jed nost ką. Nie licz ne spo śród ba -
da nych uczel ni pu blicz nych zde cy do -
wa ły się na wpro wa dze nie re gu la cji kie -
ro wa nych tak że do stu den tów, któ rych
ce lem jest za gwa ran to wa nie przy ja znej
i wol nej od dys kry mi na cji prze strze ni
aka de mic kiej. Uzy ska ne da ne po ka zu ją,
że prze wa ża ją ca część pol skich uczel ni
pu blicz nych nie po dej mu je dzia łań
o cha rak te rze pre wen cyj nym, a wpro -
wa dzo ne pro ce du ry re ago wa nia nie są
sku tecz ne. 

Po rów na nie ba dań prze pro wa dzo nych
i przed sta wio nych przez Rzecz ni ka Praw
Oby wa tel skich w ra por cie „Do świad -
cze nie mo le sto wa nia wśród stu den tek
i stu den tów” wraz z od po wie dzia mi na
py ta nie do ty czą ce licz by zgło szo nych
przy pad ków, skła nia do te go sa me go
wnio sku. Jak wy ni ka z ra por tu, od mo -
men tu roz po czę cia stu diów 40,7% stu -
den tów i stu den tek do świad czy ło mo le -
sto wa nia. W po dzia le na płeć by ło to
31,10% męż czyzn i 47% ko biet. •

Proszę wskazać maksymalnie 3 dziedziny życia zawodowego, do których kobiety mają największe predyspozycje

ZDANIEM KOBIET ZDANIEM MĘŻCZYZN

57%
54%
40%
33%
26%
26%
19%
8%
6%
1%

61%
56%
42%
34%
20%
16%
12%
9%
3%
1%

Sprawy społeczne, organizacje
pozarządowe, wolontariat

Kultura, sztuka

Języki obce

Komunikacja, PR, marketing

Finanse

Nauka

Biznes, zarządzanie

Polityka, władza

Nie wiem, trudno powiedzieć

Żadne z powyższych

Kultura, sztuka
Sprawy społeczne, organizacje
pozarządowe, wolontariat
Języki obce

Komunikacja, PR, marketing

Finanse

Nauka

Biznes, zarządzanie

Polityka, władza

Nie wiem, trudno powiedzieć

Żadne z powyższych

Kompetencje, których brak może powodować, że znacznie mniej kobiet zajmuje wysokie stanowiska naukowe

ZDANIEM KOBIET ZDANIEM MĘŻCZYZN

28%
23%
20%
19%
19%

22%
21%
21%
20%
20%

Wrażliwość

Racjonane myślenie

Praktyczne podejście

Chęć konkurowania z innymi

Ambicja

Racjonane myślenie

Zdolności analityczne

Wrażliwość

Pewność siebie

Praktyczne podejście

Dane pochodzą z raportu „Piękne umysły – rola kobiet w świecie nauki” (Warszawa 2016) przygotowanego przez Fundację L'Oreal For Women in
Science we współpracy z Polskim Komitetem ds. UNESCO oraz Ministerstwem Nauki i Szkolnictwa Wyższego
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PRZYZWOITOŚCI
NIE DA SIĘ 

ZADEKRETOWAĆ

Przeciwdziałanie nierównościom
czy mobbingowi to jeden z wymogów

Europejskiej Karty Naukowca 

••• Czy na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym po trzeb ne są
dzia ła nia prze ciw dzia ła ją ce dys kry mi na cji i mob bin go wi
oraz wspie ra ją ce rów ność?
– Przede wszyst kim ja ko uczel nia przy ję li śmy Eu ro pej ską
Kar tę Na ukow ca, więc wszel kie dzia ła nia i roz wią za nia pro -
rów no ścio we są nie ja ko oczy wi ste. Kar ta na kła da na uczel -
nie, któ re się do niej przy łą cza ją, sze reg wy mo gów, w tym i te
do ty czą ce prze ciw dzia ła nia dys kry mi na cji, mob bin go wi,
mo le sto wa niu. Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu ma
w tym ob sza rze kil ka praw nych roz wią zań, ale bra ku je nam
te go, co na zy wa my do bry mi prak ty ka mi. 

••• To zna czy? 
– Mam na my śli po wszech ną edu ka cję. Tak na praw dę na
uczel ni od by ło się jed no – du że – szko le nie an ty mob bin go -
we, ale in nych dzia łań czy ak cji pro mu ją cych do bre oby cza -
je nie ma my. Co wię cej, ma my za gwa ran to wa ne w prze pi -

sach we wnętrz nych, że uczel nia mu si dbać o rów no wa gę płci,
ale jed no cze śnie im wyżej w hie rar chii sze ro ko ro zu mia ne go
manage men tu i rad na uko wych, tym mniej ko biet. Dla te go
kil ka osób wpa dło na po mysł, by po wo łać do ży cia Ko mi sję
ds. prze ciw dzia ła nia dys kry mi na cji. 

••• I po wo ła no ją na Pa ni wnio sek. 
– Tak i mu szę pod kre ślić, że i po mysł, i dzia ła nia ko mi sji
spo tka ły się z ogrom ną życz li wo ścią i wspar ciem ze stro ny ca -
łe go gre mium rek tor skie go, na cze le z pro fe so rem TA DE USZEM
TRZISZ KĄ. Prze wod ni czą cą zo sta ła dr AN NA SER WOT KA -
-SUSZ CZAK, bar dzo do bry na uko wiec, oso ba nie zwy kle skru -
pu lat na i mą dra w pro po no wa nych dzia ła niach. Ko mi sja
pod jej kie run kiem ma za za da nie opra co wać za sa dy stan -
dar du an ty dy skry mi na cyj ne go na uczel ni, a więc przed sta -
wić pro po zy cje do ty czą ce prze ciw dzia ła nia dys kry mi na cji,
prze mo cy i wspie ra nia rów ne go trak to wa nia, któ re mia ły by

Profesor ANNA CHEŁMOŃSKA-SOYTA, prorektor ds. innowacji i współpracy z gospodarką: 
– Polityka prorównościowa jest istotna nie tylko na uczelniach. Nierówności hamują rozwój
społeczeństw, a więc i nauki, i gospodarki. Dlatego na naszej uczelni powstała Komisja
ds. przeciwdziałania dyskryminacji.

POWER na UPWR – kompleksowy program rozwoju uczelni. Umowa nr POWR.03.05.00-00-Z082/17-00



się zna leźć w sta tu cie Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go. I to nam
się czę ścio wo uda ło. W pierw szym roz dzia le sta tu tu ma my
dwa bar dzo do bre wska za nia, po zwo lę so bie za cy to wać je
wprost: 

„kierując się przekonaniami o niezbywalnych,
niepodzielnych oraz uniwersalnych prawach człowieka
stanowiących jednocześnie skuteczne narzędzie budowania
społeczeństwa obywatelskiego, uczelnia respektuje
obowiązujące regulacje stojące na straży praw człowieka,
chroniące przed dyskryminacją i przemocą, oraz dąży
do wdrażania najwyższych standardów mających na celu
zapewnienie równego traktowania” 

oraz 
„w polityce kadrowej uczelnia kieruje się zasadami
określonymi w Europejskiej Karcie Naukowca,
w szczególności stawia sobie za cel zapewnienie
reprezentatywnej równowagi płci w ciałach kolegialnych
i na stanowiskach kierowniczych”.

Tak więc rów ność jest gwa ran to wa na sta tu tem. Roz wią za nia
szcze gó ło we są do pie ro przed na mi, zgod nie z Usta wą 2.0
cze ka nas bo wiem do syć skom pli ko wa ny pro ces wy bor czy.
Niemniej jed nak wska za nie jest ja sne: wszyst kie cia ła i ko -
mi sje wy bor cze bę dą mu sia ły tak or ga ni zo wać pro ces wy bor -
czy, by moż na by ło za pew nić rów no wa gę płci w cia łach ko -
le gial nych, któ re bę dzie my wy bie rać. Oczy wi ście nie jest to
ła twe, to jest pro ces, ale je stem prze ko na na, że tę rów no wa -
gę po win ni śmy osią gnąć, choć pa trząc na pro por cje, naj waż -
niej sze jest, by wśród osób o wyż szych kwa li fi ka cjach na uko -
wych by ła więk sza licz ba ko biet. 

••• Pa ry tet?
– O pa ry te tach nie mó wi my. Ow szem, my śle li śmy o nich, ale
w gre miach, któ re dys ku to wa ły na te mat re gu la mi nu uczel -
ni, bu dzą one opór i uzna li śmy, że nie bę dzie my na nie na -
ci skać. Nie tyl ko z ob ser wa cji in nych kra jów wie my, że wpro -
wa dze nie pa ry te tu po ma ga w po li ty ce rów no ścio wej. Z dru -
giej stro ny na przy kład w kra jach skan dy naw skich, któ re
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Od 2016 roku prorektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu. Od roku 2003 pracuje równolegle w Instytucie
Immunologii i Terapii Doświadczalnej Polskiej Akademii Nauk we Wrocławiu, gdzie kieruje Laboratorium Immunologii
Rozrodu. Członkini Wydziału II Nauk Biologicznych i Rolniczych; Komitetu Nauk Weterynaryjnych i Biologii Rozrodu PAN.
Wypromowała sześcioro doktorów.

Profesor ANNA CHEŁMOŃSKA-SOYTA



GŁOS UCZELNI, październik 2019

przo do wa ły w je go wpro wa dze niu, do tej po ry, mi mo wie lu
lat, w naj wyż szych gre miach de cy zyj nych peł ne go pa ry te tu
nie uda ło się uzy skać. 

••• Może źródłem jest brak polityki, która dawałaby
kobietom decydującym się na karierę naukową możliwość
realizowania się też jako matki? 
– Zde cy do wa nie tu tkwi jed na z przy czyn tej sy tu acji. Na sza
ko mi sja ma za za da nie wy pra co wać wła sne roz wią za nia, ale
też zdia gno zo wać te mo men ty i te miej sca, w któ rych, mó -
wiąc ko lo kwial nie, roz jeż dża nam się sta ty sty ka. 

••• To zna czy?
– Ko bie ta –na uko wiec na po zio mie asy sten ta–ad iunk ta mu -
si pod jąć de cy zję, jak zor ga ni zo wać swo je ży cie, do kład niej
zaś, jak po dzie lić czas po mię dzy ro dzi nę i ka rie rę na uko wą.
To jest pro blem jed nak zwią za ny z pew ną tra dy cją ro dzin ną
i ste reo ty pa mi, w myśl któ rych głów ną oso bą zaj mu ją cą się
dziec kiem w do mu jest ko bie ta, a męż czy zna na wet nie wie,
że mógł by też w ta ką ro lę wejść. Nie za kła dam tu żad nej złej
wo li czy nie chę ci, to jest po pro stu kwe stia pro ce su, któ ry ja -
ko spo łe czeń stwo mu si my przejść. Pro ce su, któ ry ma nam
wszyst kim uświa do mić, że pra ca ko bie ty jest tak sa mo cen -
na jak pra ca męż czy zny. To jest szcze gól nie istot ne w Pol sce,
gdzie jak się oka zu je, róż ni ca w sfe rze bu dże to wej po mię dzy
za rob ka mi męż czyzn i ko biet nie jest tak wiel ka, za to po -
rów na nie do cho dów z gran tów wy pa da już zde cy do wa nie
na nie ko rzyść ko biet. Wię cej na wet, z ba dań wy ni ka, że gran -
ty też ła twiej zdo by wa ją męż czyź ni. Jed no cze śnie w Unii Eu -
ro pej skiej ob ser wu je my bar dzo du żą dba łość o prze strze ga -
nie za sa dy rów no ści płci, co cza sem skut ku je tym, że pan
pro fe sor ubie ga ją cy się w kon kur sie o wej ście do ja kie goś
gre mium prze gry wa z pa nią pro fe sor – bo waż na jest rów -
no wa ga płci. Ta ką sy tu ację miał na przy kład pro fe sor JA RO -
SŁAW BO SY, któ ry jed no cze śnie bar dzo nas wspie rał w sta ra -
niach o wpro wa dze nie an ty dy skry mi na cyj nych punk tów do
sta tu tu. 

••• Wróćmy na chwilę do tych rozjeżdżających się
statystyk. 
– Przede wszyst kim za le ża ło nam na zi den ty fi ko wa niu mo -
men tów new ral gicz nych dla rów no ści. Jed nym z nich jest nie -
wąt pli wie kwe stia sta ży i wy mo gów do ty czą cych post do ków,
a więc bu do wa nia ścież ki ka rie ry. To są bar dzo trud ne spra -
wy, bo ścież ka ka rie ry na uko wej u ko biet jest dłuż sza z po wo -
du na tu ral nych przerw na uro dze nie dziec ka. Bar dzo dłu go
roz ma wia li śmy o tym, ja kie roz wią za nia przy jąć. W na szej
oce nie nie moż na w tej chwi li wpro wa dzić jed no li tych,
sztyw nych za sad. Dział na uki w obec nym kształ cie i pod wo -
dzą prof. Ja ro sła wa Bo se go jest bar dzo przy chyl ny ela stycz -
ne mu po dej ściu do wy peł nie nia wy mo gu sta żu za gra nicz ne -
go przez ko bie ty –na ukow czy nie. Bo zga dza my się w tej pod -
sta wo wej kwe stii: staż za gra nicz ny w na szej rze czy wi sto ści
geo po li tycz nej jest nie zbęd ny do te go, by bu do wać mię dzy -
na ro do wą ka rie rę na uko wą. Wciąż je ste śmy zbyt sła by mi
part ne ra mi, że by móc bu do wać ka rie rę w jed nym miej scu.

Oczy wi ście im bar dziej bę dzie my umię dzy na ro do wie ni, tym
bar dziej la bo ra to ria bę dą otwar te na na ukow ców ze świa ta,
ale to wciąż jest nasz cel, a nie rze czy wi stość. Sta ty sty ki są
bez względ ne, na sze pra ce two rzo ne w ko ope ra cji z part ne -
ra mi za gra nicz ny mi są le piej cy to wa ne, a to z ko lei prze kła -
da się na oce ny wy dzia łów i ca łej uczel ni. Dla te go też zda je -
my so bie spra wę, że wła śnie w tym mo men cie ka rie ry za wo -
do wej mu si my ko bie ty wspie rać. To wspar cie ozna cza tak
na praw dę zmia nę men tal no ści, rów nież part ne rów, otwar -
cie cho ciaż by na po dział obo wiąz ków. To jest też wspar cie
ze stro ny uczel ni. Wciąż wra ca te mat bu do wy śro do wi sko -
wych żłob ków i przed szko li. Do brze by by ło, gdy by w koń -
cu po wsta ły, choć nie jest to ta kie pro ste, a jesz cze le piej by
by ło, gdy by ta ki żło bek czy przed szko le by ło czyn ne do go -
dzi ny 20, a nie 16 – w la bo ra to rium cza sem trze ba być do
wie czo ra. 

••• Kilka tygodni temu zaprezentowano raport omawiający
skalę mobbingu i molestowania na polskich uczelniach.
Jego wydźwięk jest szokujący. 
– Nie roz ma wia li śmy jesz cze o tym ra por cie, ale wszy scy wie -
my, że pro ble my są i są po waż ne. I nie do ty czą tyl ko pol skich
uczel ni. Uczest ni czę w spo tka niach Eu ro pe an Wo men Rec -
tors As so cia tion, pod czas któ rych ko bie ty–rek to rzy z ca łej
Eu ro py roz ma wia ją o rów no wa dze płci, udzia le ko biet w me -
nedż men cie uczel ni, ale też o wszyst kich sprawach zwią za -
nych z kwe stia mi oby cza jo wy mi i etycz ny mi. Po wiem tak 
– na naj lep szych uni wer sy te tach na świe cie mo le sto wa nie
sek su al ne ist nie je. Trze ba o tym mó wić i prze ciw dzia łać ta -
kim nad uży ciom i dla te go tak waż ne jest wpro wa dze nie ko -
dek su do brych prak tyk. Z dru giej jed nak stro ny obie wie my,
że przy zwo ito ści nie da się za de kre to wać. 

••• Ma my na uczel ni ko mi sję etycz ną, an ty mob bin go we
za rzą dze nia rek to ra, to nie wy star czy?

KOMISJA DS. PRZECIWDZIAŁANIA DYSKRYMINACJI
NAUNIWERSYTECIE PRZYRODNICZYM 

▸ dr An na Ser wot ka -Susz czak – prze wod ni czą ca
▸ dr Agniesz ka Śmie szek
▸ dr Mag da le na Za toń -Do bro wol ska
▸ dr Ma ja Słup czyń ska
▸ dr Ka ta rzy na Ko sek -Pasz kow ska
▸ prof. Alek san der Chrószcz
▸ dr Mał go rza ta Kan de fer -Go la
▸ dr Do mi nik Po ra dow ski
▸ prof. Ewa Bursz ta -Ada miak
▸ dr Mar ta Kuź miń ska -Ba jor
▸ prof. Zbi gniew La zar
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– Chy ba nie. Prze czy tam frag ment ze stan dar du an ty dy skry -
mi na cyj ne go: 

„szczególnie ważny wydaje się wpływ norm społecznych,
przekonań o tym, co wypada, a czego nie. Uprzedzenia
wobec grup społecznych są wyrażane dużo częściej
w społecznościach, które dają na nie przyzwolenie, dlatego
tak ważne są jasne komunikaty o niezgodzie na nierówne
traktowanie, zarówno ze strony autorytetów, jak i wszystkich
członków społeczności”. 

Tak na praw dę cho dzi więc o przy zwo le nie lub brak przy zwo -
le nia na pew ne za cho wa nia. I to jest je den z naj waż niej szych
ele men tów bu do wa nia spo łecz no ści, któ ra jest przy zwo ita.

••• Wyobraża sobie Pani sytuację, że wybitny naukowiec
traci stanowisko szefa katedry czy instytutu, bo
molestował asystentki albo jest mobberem?
– W tej chwi li jest to nie zwy kle trud ne, rów nież dla te go, że
pro ces, w któ rym mo że my wy ka zać, że sta ło się coś złe go, jest
bar dzo trud ny i nie bar dzo jest do ko go się zwró cić po po -
moc. U nas na uczel ni, je że li ktoś czu je się mob bin go wa ny
lub dys kry mi no wa ny, mo że zło żyć skar gę do rek to ra. Ma my
opra co wa ne pro ce du ry po stę po wa nia an ty mob bin go we go,
ale za uwa ży łam, że trze ba w nich upraw do po dob nić zaj ście
i po wo łać świad ków. A my w ko dek sie an ty dy skry mi na cyj -
nym za pi sa li śmy coś, co się na zy wa cię ża rem do wo du: 

„w sytuacji oskarżenia o dyskryminację strona pozwana
np. uczelnia będzie zobowiązana przedstawić dowody, 
że nie doszło do gorszego traktowania”. 

Do pro wa dzi li śmy więc do prze su nię cia ak cen tów. To nie
skar żą cy się mu si przed sta wić do wo dy nie rów ne go trak to -
wa nia, ale uczel nia ma wy ja śnić, że wszyst ko by ło zgod ne
z pra wem. Obo wią zu je za sa da prze nie sie nia cię ża ru do wo -
du, ozna cza to, że oso ba, któ ra spo tka ła się z dys kry mi na cją,
jest zo bo wią za na upraw do po dob nić, a nie udo wod nić fak ty
na ru sze nia za sa dy rów ne go trak to wa nia. To upraw do po dob -
nie nie w prak ty ce mo że po le gać na przed sta wie niu wia ry -
god nej wer sji wy da rzeń, pod czas gdy udo wod nie nie mu sia -
ło by po cią gnąć za so bą np. przed sta wie nie świad ków. Py ta -
ła pa ni o mob bing – to jest tyl ko jed na z form dys kry mi na cji.
Jest ca ły ka ta log za cho wań dys kry mi na cyj nych, któ re nie są
mob bin giem, a któ re na uczel niach nie wąt pli wie wy stę pu ją.
I te raz wra ca jąc do py ta nia, czy ta ka oso ba mo gła by być usu -
nię ta... Rzecz po le ga na tym, że nie ma my wpro wa dzo nych
me cha ni zmów, któ re po zwo li ły by oso bie po szko do wa nej
wy wal czyć swo je pra wa i wska zać jed no znacz nie, że coś złe -
go się sta ło. Dla te go na ze bra niach ko mi sji uzna li śmy, że po -
win na na uczel ni być oso ba za ufa nia pu blicz ne go. Już sam
fakt po wo ła nia ko goś ta kie go był by sy gna łem dla śro do wi -
ska i ha mul cem dla tych, któ rzy prze kra cza ją gra ni ce przy -
zwo ito ści. 

••• Nie ma Pani obaw, że działalność komisji wywoła
negatywne emocje? W Łodzi, po powołaniu takiego
gremium na jednej z uczelni, na jego członkinie wylał się
niebywały hejt. 

– Nie mam obaw. Dys kry mi na cja mo że do tknąć każ de go,
i ko bie ty, i męż czyzn. Dla te go tak waż na jest rów no wa ga.
Roz ma wia li śmy o tym na po sie dze niach po dob nej ko mi sji
dzia ła ją cej przy dol no ślą skiej lo ży BCC. Nie tyl ko dla na -
ukow ców, ale też dla biz ne su jest oczy wi ste, że rów no wa ga
płci jest nie zbęd na do te go, że by do brze dzia łać. Ma my wy -
star cza ją co du żo do wo dów, że obec ność ko biet w za rzą dach
spół ek jest war to ścią do da ną, wpły wa ją cą na ja kość pra cy,
a więc i wy ni ki tych firm. Dla mnie jed nak pod sta wo wą za -
sa dą po win na być przy zwo itość. Je że li śro do wi sko bę dzie po -
ka zy wa ło, że cze goś po pro stu nie wy pa da ro bić czy mó wić,
to dla każ de go w tym śro do wi sku bę dzie ja sne, że pew nych
rze czy po pro stu się nie ro bi. Tyl ko tę za sa dę trze ba ja sno
i gło śno ar ty ku ło wać. Je że li ktoś pu blicz nie wy po wia da ja kąś
kwe stię, na wet żar to bli wie, któ ra ma na przy kład wy dźwięk
sek si stow ski czy ra si stow ski, to trze ba re ago wać i wy raź nie
mó wić: „nie po do ba mi się ta kie za cho wa nie”. Kie dy wró ci -
my do do brych oby cza jów, bę dzie moż na po wie dzieć, że śro -
do wi sko po ra dzi ło so bie sa mo z pro ble mem.  

••• To się na zy wa do bre wy cho wa nie.
– Oczy wi ście. Ogól nie rzecz bio rąc wi dzi my, że zmie nia ją ce
się stan dar dy za cho wań nie ko rzy sta nie wpły wa ją na to, co
na zy wa my do brym wy cho wa niem. Dla te go też jest du że
przy zwo le nie władz rek tor skich i bar dzo du że zro zu mie nie
dla dzia łań, któ re mu szą na stą pić.

••• Można powiedzieć, że równanie do światowych
ośrodków wymusza zmiany?
– Tro chę ide ali zu je my te świa to we ośrod ki. Nie ma wzor ca
z Se vres, nie ste ty. Wspo mnia łam o spo tka niach ko biet–rek -
to rów, w któ rych uczest ni czę. One też mó wią o nie rów no -
ściach, zbyt ma łej licz bie ko biet w me nedż men cie uczel ni,
o dys kry mi na cji. W Eu ro pie rów nież wśród pro fe so rów jest
zde cy do wa nie mniej ko biet. Co cie ka we jed nak, na „mło -
dych” uni wer sy te tach, ta kie go pro ble mu w ogó le nie ma – lu -
dzie, któ rzy je two rzą, po pro stu wie dzą, że rów no wa ga płci
jest czymś oczy wi stym. Jak wi dać, jest to więc kwe stia men -
tal no ści i kon tek stu spo łecz ne go. A wy star czy so bie uświa do -
mić, że nie rów no ści ha mu ją do bry roz wój spo łe czeń stwa i to
nie za leż nie od te go, czy ma my do czy nie nia ze spo łecz no ścią
aka de mic ką czy ja ką kol wiek in ną. Stąd na sza wi zja, w któ rej
stan dard an ty dy skry mi na cyj ny po wi nien być wpro wa dza ny
na róż nych po lach za wo do wej i spo łecz nej ak tyw no ści każ -
de go z nas. •
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Jeżeli ktoś publicznie wypowiada jakąś
kwestię, nawet żartobliwie, która ma
na przykład wydźwięk seksistowski czy
rasistowski, to trzeba reagować
i wyraźnie mówić „nie podoba mi się
takie zachowanie” 



••• Jak w cią gu ostat nie go 10-le cia zmie ni ły się na wy ki
ży wie nio we Po la ków? 
– Zna czą co. Wi dać to nie tyl ko w skle pach, na opa ko wa niach
pro duk tów „bez tłusz czu”, „bez cu kru”, „bez glu ta mi nia nu
so du”, „bez fos fo ra nów”, w co raz bo gat szej ofer cie pro duk -
tów eko tak że w dys kon tach, ale rów nież w co dzien nych roz -
mo wach. Ktoś pie cze wła sny chleb, ktoś ro bi w do mu ma sło,
ktoś ma ogró dek na bal ko nie al bo wę dzar nię wła snych wę -
dlin na dział ce. Co raz wię cej Po la ków przy zna je, że czy ta ety -
kie ty i skła dy pro duk tów. Re kor dy po pu lar no ści bi ją blo gi
oraz pro gra my ku li nar ne w te le wi zji. Nie ste ty, edu ka cji ni gdy
za ma ło, bo mi mo że je my co raz le piej, to też co raz wię cej 
– je ste śmy jed nym z naj grub szych na ro dów w Eu ro pie.

••• Co zwykle stoi za decyzją o kupnie produktów
żywnościowych: cena, jakość, ilość? 
– Nie ste ty, na dal ce na, po tem ilość (pro mo cja, re kla ma),
a po tem do pie ro ja kość.
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Zdrowa kuchnia – zdrowy wybór

KATARZYNA BOSACKA, dziennikarka, autorka publikacji
na temat zdrowia, ucząca Polaków tego, jak zdrowo jeść
i jak mądrze kupować jedzenie, dla „Głosu Uczelni” mówi
nie tylko o naszych nawykach żywieniowych

POLAK
NA ZAKUPACH

WCIĄŻ SIĘ UCZY
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••• Wspomniała Pani, że coraz więcej Polaków czyta
etykiety produktów żywnościowych, a to przecież
powinno oznaczać, że jednak rośnie świadomość, 
że nasze zdrowie w ogromnej mierze zależy od tego, 
co i jak jemy. 
– Ro śnie, ale po wo li. Kon su men tów z grub sza moż na po -
dzie lić na trzy gru py. Ob se sjo na tów, wręcz or to rek sy ków na
punk cie je dze nia, któ rzy czy ta ją wszyst ko na opa ko wa niu,
wy bie ra ją bar dzo świa do mie i bo ją się każ de go E; ta kich, któ -
rzy wie dzą, że na po je ga zo wa ne, sól czy chip sy są nie zdro -
we, ale ma cha ją na to rę ką, i ta kich, któ rzy kom plet nie nie
zwra ca ją uwa gi na die tę i to, co wkła da ją do ust. 

••• Tyl ko czy umie my czy tać ety kie ty? Na co zwra ca my
uwa gę – na es te ty kę czy jed nak in for ma cje?
– Mi mo że już pra wie 60 proc. Po la ków we dług In sty tu tu
Żyw no ści i Ży wie nia de kla ru je czy ta nie ety kiet, to od de kla -
ra cji do re ali za cji dłu ga dro ga. Nie za wsze ro zu mie my na pi -
sy na opa ko wa niach, nie po tra fi my roz szy fro wy wać skład ni -
ków ukry tych pod li te ra mi E, któ re nie za wsze są groź ne dla
zdro wia. Część z nich to do dat ki ab so lut nie nie szko dli we.
Do te go pro du cen ci żyw no ści sto su ją ma sę tric ków – ma ły
dru czek, na błysz czą cym pa pie rze, E po da ją w for mie opi so -
wej, ukry wa ją, kom bi nu ją. Edu ka cji ni gdy za ma ło. Sa ma, mi -
mo że sie dzę w skle pie i czy tam ety kie ty od lat, na dal się uczę.

••• Polski konsument to konsument świadomy czy cały
czas to konsument uczący się, ale dzięki zdobywaniu
wiedzy podnoszący poprzeczkę?

– Zde cy do wa nie kon su ment uczą cy się. Wie dza, któ ra pły nie
od die te ty ków, le ka rzy, na ukow ców, ale tak że z nie któ rych
pro gra mów, rze tel nych tek stów dzien ni kar skich, wia ry god -
nych blo gów, nie idzie w las. Jest zde cy do wa nie le piej niż te
10–12 lat te mu, gdy prze dzie ra łam się przez gąszcz ta jem ni -
czych opi sów na opa ko wa niach i nie wie le osób na wet ze
świa ta na uko we go by ło mi w sta nie po móc. Dziś wy star czy
wrzu cić ha sło w ne cie „piz za ne apo li ta na mar ki ta kiej a ta kiej
z ulu bio ne go dys kon tu, skład” i po ja wią się set ki blo gów ana -
li zu ją cych skład te go pro duk tu.

••• Czy w tym ucze niu się ma zna cze nie wy kształ ce nie? 
To, czy miesz ka my w du żym mie ście, w ma łym lub na wsi? 
– Po dob nie jak w kwe stiach po li tycz nych, nie ste ty na dal głę -
bo ki po dział jest po mię dzy wscho dem a za cho dem kra ju.
Wi dać to do kład nie na przy kła dzie skle pów ofe ru ją cych żyw -
ność eko lo gicz ną – 80 pro cent znaj du je się na za cho dzie Pol -
ski, a tyl ko 20 na wscho dzie.

••• To zapytam podstępnie: czy polska kuchnia jest
zdrowa? A może podążamy za nowinkami, modami, które
nie zawsze odpowiadają rzeczywistości, jak np. niemalże
powszechne uczulenie na gluten, z którego krytyką ani
lekarze, ani dietetycy nie potrafili się przebić? Jaką rolę
odgrywają tu media społecznościowe, influencerzy 
czy np. telewizja?
– Od po wiem prze wrot nie: kuch nia pol ska jest fan ta stycz na
i mo że być bar dzo zdro wa. Dla cze go? Bo jest se zo no wa, bar dzo
róż no rod na, ma my też co raz wię cej do brych rze mieśl ni czych

Katarzyna Bosacka na Uniwersytecie Przyrodniczym we Wrocławiu realizowała programy telewizyjne z cyklu „Wiem, co jem” i „Wiem, co kupuję”. Jeden
z nich był nagrywany w laboratorium Wydziału Biotechnologii i Nauk o Żywności, a wzięła w nim udział dr MARTA KUŹMIŃSKA-BAJOR
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pro duk tów re gio nal nych. Ba za więc jest. Wy star czy ją od chu -
dzić, mniej so lić, uży wać mniej cu kru i tłusz czu, jeść wię cej wa -
rzyw. Po le cam książ kę ku char ską „Bo sac ka po pol sku”. Scha -
bo wy na dal jest w niej scha bo wym, a ja ja na twar do ja ja mi
na twar do, ale jed nak wszyst ko po da ne jest zdro wiej i ina czej.

••• Dlaczego zainteresowała się Pani polskimi nawykami
konsumenckimi? Coś Panią w początkach zainteresowania
tym tematem zaskoczyło, a może przeraziło?
– Smak i mi łość do do brej kuch ni i wspól ne go go to wa nia wy -
nio słam z do mu ro dzin ne go. Obo je moi ro dzi ce by li sma ko -
sza mi, w do mu cią gle coś bul go ta ło, coś pach nia ło, coś się pie -
kło. Za czę łam go to wać w wie ku 11–12 lat. Dziś go tu ję z upodo -
ba niem mo jej ro dzi nie i przy ja cio łom, a nie ma prze cież do brej
kuch ni bez do brej ja ko ści pro duk tów spo żyw czych. Kie dy da -
nia mi nie wy cho dzi ły, za czę łam się wgłę biać w ich ety kie ty
i włos mi sta nął na gło wie. To był rok 2006. Po my śla łam, że
trze ba to zmie nić, by na szej pol skiej żyw no ści nie ze psuć. Za -
czę łam bar dzo du żo o tym pi sać, po tem na pi sa łam książ kę, no
i w koń cu po wstał pro gram „Wiem, co jem”.

••• Jak producenci żywności reagują na oczekiwania
Polaków? 

– Do sto so wu ją się jed nak do ocze ki wań. Po dam przy kład.
Dzie sięć lat te mu, kie dy pi sa łam prze wod nik „Czy wiesz, co
jesz? Po rad nik kon su men ta. Jak ro bić co dzien ne za ku py spo -
żyw cze?”, na pod sta wie któ re go po wstał po tem pro gram
„Wiem, co jem”, ze świe cą trzeba szu kać by ło w skle pach do -
brych pa ró wek. Dziś ma my mnó stwo sła bych, ale ma my tak -
że pa rów ki z szyn ki, ze scha bu, z pier si kur cza ka, bez glu ta mi -
nia nu so du, bez fos fo ra nów. Jest więc w czym wy bie rać.

••• Co Pani zdaniem powinno być naszym towarem
eksportowym w obszarze żywności – tradycyjne
technologie, produkty regionalne, smaki?
– Zde cy do wa nie wę dli ny, zna ne na ca łym świe cie, ale te do -
bre, za wie ra ją ce mię so, a nie prze mie lo ne skó ry i chrzę ści.
Sło dy cze w Pol sce też są bar dzo do brej ja ko ści, a tak że na -
biał – ma ślan ki, jo gur ty, se ry bia łe, ke fi ry są du żo lep sze niż
np. w USA czy Ka na dzie. 

••• Na co Pani zwraca uwagę, kiedy robi domowe 
zakupy?
– Na to wszyst ko, o czym wie lo krot nie mó wi łam w swo ich
pro gra mach, a mi mo to, rzad ko bo rzad ko, ale jed nak cza -
sem zda rza mi się na dziać na mi nę. •

Dziennikarka prasowa i telewizyjna, autorka publikacji na temat zdrowia, urody, nauki, medycyny i wychowania dzieci.
Z wykształcenia polonistka, autorka książek, m.in. „Wiem co kupuję! Poradnik konsumenta, czyli na co zwracać uwagę,
robiąc codzienne zakupy”, „Wiem, co jem. Przepisy z programu” czy „Bosacka po polsku. Nowoczesne przepisy kuchni
polskiej”. W 1996 zaczęła pracę w „Gazecie Wyborczej”, pracowała również w redakcji „Wysokich Obcasów” (1998–2011),
sobotnim dodatku dla kobiet do tego dziennika. W latach 2007–2010 była korespondentką „WO”
w Waszyngtonie. 

W latach 2006–2008 wspólnie z Klaudią Carlos prowadziła program „Salon piękności”
w TVN Style, poświęcony pielęgnacji skóry, kosmetykom, zdrowemu trybowi życia
i zagadnieniom zdrowotnym oraz konsumenckim. Od września 2010 prowadziła w TVN Style
program konsumencki „Wiem, co jem i wiem, co kupuję” – przy jego realizacji współpracowała
również z ekspertami z Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, a od wiosny 2013
prowadziła program „O matko!”. Jest ambasadorką marek OnlyBio oraz OnlyEco firmy
Laboratorium Naturella, od połowy 2019 r. ma swój kanał na YouTube zajmujący się
ekologią i zdrową żywnością. 

Jest laureatką m.in. przyznawanego dziennikarzom naukowym Kryształowego
Pióra za najlepszy w 2011 roku materiał dziennikarski poświęcony profilaktyce
nadciśnienia tętniczego i chorób serca. W 2012 roku otrzymała główną nagrodę
Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumentów w konkursie „Libertas et
Auxilium” za najlepszy program poświęcony ochronie konsumentów. W 2014
roku otrzymała również nagrodę ogólnopolskiego miesięcznika ekologicznego
Ekonatura: Laur Ekoprzyjaźni 2013 dla osoby indywidualnej za wybitne zasługi
na rzecz edukacji ekologicznej i prozdrowotnej w Polsce.

Katarzyna Bosacka była gościem VI Święta sera i wina, podczas którego mówiła
o zdrowej kuchni i zdrowych wyborach oraz była jednym z jurorów w pojedynku
mistrzów kuchni. 

KATARZYNA BOSACKA 



Wybory w 1957 roku:
jak Studenckie Komitety 

Rewolucyjne zrobiły kampanię 
wyborczą profesorom
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Drugie posiedzenie nowo wybranego Sejmu – 27 lutego 1957 roku.
Dzień wcześniej JÓZEF CYRANKIEWICZ prezentuje skład
proponowanego rządu. Wydaje się, że głosowanie będzie czystą
formalnością. Po raz pierwszy co prawda w sejmowych ławach
zasiadają posłowie reprezentujący Koło Poselskie Znak na czele 
ze STANISŁAWEM STOMMĄ, ale nawet jego wystąpienie jest
głosem poparcia dla Frontu Jedności Narodu. Każdy kolejny
przedstawiciel kolejnego klubu poselskiego wygłasza mowę
popierającą Cyrankiewicza. Aż za mównicą stanął ANTONI
WOJTYSIAK – profesor Wyższej Szkoły Rolniczej we Wrocławiu
(UPWr).

CYRANKIEWICZ
NA PREMIERA? 

NIE WIDZĘ 
POWODÓW!
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Po grzecz no ścio wym wstę pie po wie -
dział do ze bra nych po słów: 

„Kim ja jestem? Jestem człowiekiem,
który jest zdecydowanym zwolennikiem
jedności narodu, ale „jedność narodu”
nie oznacza jednomyślności.
Jednomyślność narodu byłaby
właściwie pogrzebem narodu. Tylko
w tych momentach, kiedy naród nasz
miał wielką niejednomyślność,
występowały największe chwile
postępu w naszym narodzie. (…)
Jestem za demokracją – jestem zresztą
demokratą z urodzenia. A więc jestem
zwolennikiem wolności i tolerancji, bo
na tym przede wszystkim polega prawo
demokracji – według mego rozumienia.
Jestem – po trzecie – za socjalizmem
naukowym, a więc takim, który jest
oparty na przesłankach nauki, a nie
na mniej lub więcej poronionych
pomysłach. Jestem za takim
socjalizmem, który będzie odpowiadał
polskiej postaci socjalizmu – bo każdy
naród jednak do tego dochodzi”.

I wy ja śnia, co są dzi o prze mó wie niu
kan dy da ta na pre mie ra, któ re ten wy -
gło sił 26 lu te go: 

„Program ten nie odznacza się żadną
koncepcją wybitniejszą, nowoczesną,
a tylko powtarza pewne fakty, o których
już niejednokrotnie słyszeliśmy. (…)
Niestety, no ja jeden jestem krytycznie
ustosunkowany, może naruszam
słodką harmonię tego Sejmu, ale czuję
się w obowiązku powiedzenia tego, co
myślę i co czuję. (…) Polski Październik
potępił dotychczasowy system
sprawowania władzy w Polsce.
W ostatnich miesiącach prasa podała
olbrzymią ilość błędów, łamania
praworządności, nieudolności
gospodarczej i wszelkiego rodzaju
nadużyć. W okresie kultu jednostki
Prezesem Rady Ministrów był ob. Józef
Cyrankiewicz. Z tytułu swego urzędu
i sprawowania funkcji – według mego
rozumienia i według zasad
demokracji – on był odpowiedzialny
za wszystkie nadużycia władzy. Wobec
tego nie widzę powodu do powoływania
ob. Cyrankiewicza na prezesa nowego
rządu. W związku z tym nie mogę

udzielić swego zaufania i będę
głosował przeciw rządowi”. 

Mar sza łek Sej mu CZE SŁAW WY CECH
mu siał być zde ner wo wa ny. Za rzą dził
10-mi nu to wą prze rwę, któ ra prze dłu -
ży ła się do 25 mi nut. W gło so wa niu
wszy scy – po za An to nim Woj ty sia kiem 
– po par li rząd z Jó ze fem Cy ran kie wi -
czem na cze le.

Kim był po seł z Le gni cy, pro fe sor
Wyż szej Szko ły Rol ni czej we Wro cła wiu,
któ re mu kam pa nię wy bor czą zor ga ni zo -
wa li stu den ci z Ko mi te tu Re wo lu cyj ne -
go? Na pew no był czło wie kiem za sad -
ni czym. Cy ran kie wicz stał już na cze le
rzą du – od 1947 do 1952 ro ku, a więc
w szczy cie pol skie go sta li ni zmu. I to on
29 czerw ca 1956 ro ku, po krwa wo stłu -
mio nych pro te stach w Po zna niu, po wie -
dział na an te nie Pol skie go Ra dia: 

„Każdy prowokator czy szaleniec, który
odważy się podnieść rękę przeciw
władzy ludowej, niech będzie pewny,
że mu tę rękę władza ludowa odrąbie,
w interesie klasy robotniczej,
w interesie chłopstwa pracującego
i inteligencji, w interesie walki
o podwyższenie stopy życiowej
ludności, w interesie dalszej
demokratyzacji naszego życia,
w interesie naszej Ojczyzny”. 

Jed no oso bo wy sprze ciw po sła Woj ty -
sia ka prze ciw ko po wo ła niu no we go sze -
fa rzą du był gło sem wo ła ją cego na pusz -

czy. Cy ran kie wicz pre mie rem zo stał.
Jak to się jed nak sta ło, że ktoś ta ki jak
Woj ty siak zdo był man dat po sła?

RO KOS SOW SKI 
WON Z POL SKI!
28 czerw ca 1956 ro ku po znań scy ro bot -
ni cy ru szy li pod sie dzi bę Ko mi te tu Wo -
je wódz kie go Pol skiej Zjed no czo nej Par -
tii Ro bot ni czej. Do ma ga li się chle ba
i pod wy żek. To wła śnie ich rę ce chciał
od rą by wać Cy ran kie wicz, ale tym rę kom
doj ście do wła dzy za wdzię czał WŁA DY -
SŁAW GO MUŁ KA, któ ry 12 paź dzier ni ka
wziął udział w po sie dze niu Biu ra Po li -
tycz ne go i przed sta wił kry tycz ną ana li zę
sy tu acji, w ja kiej zna la zły się i par tia,
i Pol ska. 24 paź dzier ni ka Go muł ka wy -
gło sił na pla cu De fi lad słyn ne prze mó -
wie nie – 400 ty się cy lu dzi słu cha ło słów:

„W ciągu ubiegłych lat nagromadziło
się w życiu Polski wiele zła,
nieprawości i bolesnych rozczarowań.
Idee socjalizmu, przeniknięte duchem
wolności człowieka i poszanowania
praw obywatela, w praktyce uległy
głębokim wypaczeniom. Słowa nie
znajdowały pokrycia w rzeczywistości.
Ciężki trud klasy robotniczej
i całego narodu nie dawał
oczekiwanych owoców. Wierzę
głęboko, że te lata minęły
bezpowrotnie w przeszłość”. 

Dwa dni wcze śniej, w po nie dzia łek po
po łu dniu, przed Po li tech ni ką Wro cław-
ską ze brał się tłum stu den tów i miesz-
kań ców mia sta. Spon ta nicz nie zor ga ni-
zo wa ny wiec prze ro dził się w ma ni fe sta-
cję. Set ki lu dzi z po chod nia mi w dło niach
i na pręd ce zro bio ny mi trans pa ren ta mi
szło przez Wro cław, krzy cząc: 

„Wypuścić Wyszyńskiego!”,
„Rokossowski won z Polski!”, 
„Niech żyją wolne Węgry!”. 

Nie tyl ko wro cła wia nie wie dzie li z Ra -
dia Wol na Eu ro pa, że dwa ty go dnie
wcze śniej w Bu da pesz cie od był się uro -
czy sty po grzeb LÁSZLÓ RAJ KA, wę gier -
skie go ko mu ni sty i ofia ry ter ro ru sta li -
now skie go, stra co ne go w 1949 ro ku.
W po chów ku eks hu mo wa nych ofiar pro -
ce sów po li tycz nych wzię ło udział kil ka-
set ty się cy lu dzi. Dzień po wro cław skiej
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ma ni fe sta cji na Wę grzech
wy bu chło po wsta nie. Pol ska
zna la zła się o włos od wę -
gier skie go wa rian tu – kie dy
Go muł ka przej mo wał wła -
dzę, so wiec kie dy wi zje szły
z Le gni cy na War sza wę.

Te go sa me go dnia rek to rzy
wyż szych uczel ni wy sto so wa li
apel do stu den tów z proś bą
o za cho wa nie spo ko ju. 

Li sto pad tam te go ro ku był
bar dzo go rą cy. We Wro cła wiu
na uczel niach pa da ły po my sły
utwo rze nia mi li cji aka de mic -
kiej – do ochro ny przed chu li -
ga na mi, czy po wo ła nia ochot -
ni cze go ba ta lio nu stu denc kie -
go, któ ry wy ru szył by wal czyć na Wę gry,
ale za miast te go po wsta wa ły Ko mi te ty
Re wo lu cyj ne. Dwa z nich – z Wyż szej
Szko ły Eko no micz nej i Wyż szej Szko ły
Rol ni czej – po pro wa dzi ły kam pa nie
wy bor cze dwóch kan dy da tów na po -
słów: prof. WIN CEN TE GO STY SIA i prof.
AN TO NIE GO WOJ TY SIA KA. 

BRA CIA LESZ CZYŃ SCY 
WKRA CZA JĄ DO AK CJI
Pro fe sor WA CŁAW LESZ CZYŃ SKI ja ko
stu dent był człon kiem Ra dy Wy dzia łu
Rol ni cze go i to wte dy po znał prof. Woj -
ty sia ka „w ak cji”. Wy so ki, dys tyn go wa -
ny męż czy zna o ostrych ry sach twa rzy
i nie bie skich oczach był we Wro cła wiu
na ze sła niu. W 1950 ro ku kar nie prze -
nie sio no go ze Szko ły Głów nej Go spo -
dar stwa Wiej skie go w War sza wie do
sto li cy Dol ne go Ślą ska – we dług jed nej
wer sji za kry ty kę po li ty ki rol nej władz,
ale we dług dru giej po to, by zro bić miej -
sce na ukow co wi sprzy ja ją ce mu par tii.
Woj ty siak, któ ry szyb ko dał się po znać
ja ko czło wiek za sad ni czy, wy ma ga ją -
cy, kom plet nie po zba wio -
ny po czu cia hu mo ru,
ale za ra zem uczci wy
i spra wie dli wy, cie szył
się sza cun kiem nie tyl ko
wśród stu den tów. Na eg -
za mi nach był ostry i wszy -
scy wie dzie li, że po py ta niu
me ry to rycz nym za wsze bę -
dzie ko lej ne, z za byt ków z miej sca za -
miesz ka nia zda ją ce go stu den ta. Czę sto
koń czy ło się na po wtór ce, a de li kwent
wy cho dził za drzwi i rzu cał na ko ry-
ta rzu: „Woj ty siak py ta z zam ków ślą -

skich!”. Nie bez zna cze nia by ła też au ra,
ja ką roz ta cza ły wo kół nie go ta jem ni cze
opo wie ści o tym, że przed woj ną był 
se na to rem, miał ma ją tek na Wi leńsz -
czyź nie, gdzie upra wiał bu ra ki cu kro we.
I oczy wi ście dzię ki tym bu ra kom miał
też cu krow nie, co w sta li now skiej Pol -
sce i do bie ko lek ty wi za cji pach nia ło re -
ak cją i skan da lem.

– Kie dy ogło szo no, że bę dą wy bo ry
do Sej mu, za pa no wał en tu zjazm. Ja po
jed nym z wy kła dów pro fe so ra Woj ty sia -
ka, do kład nie 8 li sto pa da 1957 ro ku, za -
pro po no wa łem, by zgło sić z Wro cła wia
je go kan dy da tu rę – opo wia da Wa cław
Lesz czyń ski, a je go star szy o trzy la ta brat
JAN do da je: – A ja dla od mia ny za pro po -

no wa łem, by kan dy da tem
zo stał pro fe sor Win cen ty
Styś, któ re go zgło si łem
też na rek to ra Wyż szej
Szko ły Eko no micz nej
pod czas jed ne go z wie -
ców. I oczy wi ście, jak
to w ro dzi nie, po kłó -

ci li śmy się z Wac kiem
o na szych kan dy da tów. Osta tecz nie

jed nak uzna li śmy, że wy su nie my obu pa -
nów pro fe so rów. Tak po wsta ły dwa ko -
mi te ty, dla któ rych dziew czy ny w aka de -
mi kach ma lo wa ły pla ka ty i ulot ki. Ku po -
wa ło się naj tań szy sza ry pa pier pa ko wy,
bra ło ostru ga ny kij, ma cza ło w atra men -

cie i pi sa ło: „Czyś dziew czy na, chło pak
czyś, gło suj tak, by prze szedł Styś!”.

Pro fe sor Styś, po dob nie jak Woj ty siak,
cie szył się po wszech nym sza cun kiem.
Ce nio ny eko no mi sta rol nic twa przez
wie le lat nie miał pra wa wy kła dać, bo
wła dzy by ło nie po dro dze z je go kry -
tycz ną oce ną po dej mo wa nych przez nią 
de cy zji. Dla stu den tów był nie tyl ko sym -
bo lem uczci wo ści i nie złom no ści cha rak -
te ru, ale też przed wo jen ne go, lwow skie -
go szny tu i kla sy. 

15 li sto pa da 1956 ro ku Ko mi tet Re -
wo lu cyj ny Wyż szej Szko ły Rol ni czej 
we Wro cła wiu zo bo wią zał Wa cła wa
Lesz czyń skie go do pro wa dze nia spra-
wy prof. Woj ty sia ka. A ten 26 li sto pa da
zwró cił się do Ko mi te tu Re wo lu cyj ne go
Po li tech ni ki Wro cław skiej o po par cie
nie tyl ko tej kan dy da tu ry, ale przez lo -
jal ność w sto sun ku do star sze go bra ta
Ja na, rów nież o po par cie prof. Sty sia.
Obu pro fe so rów za ak cep to wa no, a plot -
ki, że Woj ty siak przed woj ną był ob -
szar ni kiem, roz bro jo no tłu ma cze niem
„je śli był do brym go spo da rzem na swo -
im, to rów nie do bry bę dzie, je śli zaj mie
się spra wa mi Pol ski”. 

– Oczy wi ście, że by móc ofi cjal nie
zgło sić Woj ty sia ka, mu sia łem naj pierw
za py tać o zgo dę rek to ra mo jej uczel ni,
czy li prof. ALEK SAN DRA TY CHOW SKIE GO,
obroń cę Lwo wa w 1918 ro ku, jed ne go
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Profesor Wacław Leszczyński do dzisiaj
przechowuje ulotki z kampanii w 1957 roku,
w której walczył o poparcie dla profesora
Wojtysiaka
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z or ląt. Ty chow ski obie cał nam wspar -
cie. Kie dy pół go dzi ny póź niej sze dłem
do Woj ty sia ka pro sić go o to, by się zgo -
dził kan dy do wać, wie dzia łem już, że dał
tę zgo dę rek to ro wi – mó wi prof. Wa -
cław Lesz czyń ski. 

Był 27 li sto pa da. Wie czo rem od by ło
się wal ne zgro ma dze nie Ko mi te tu Ko -
or dy na cyj ne go, w któ rym uczest ni czy li
nie tyl ko człon ko wie Ko mi te tów Re wo -
lu cyj nych z wro cław skich uczel ni, ale
też ro bot ni cy z wro cław skich fa bryk,
człon ko wie par tii z miej skie go i wo je -
wódz kie go ko mi te tu PZPR. W cią gu
dnia Lesz czyń ski po znał taj ne ak ta oso -
bo we prof. Woj ty sia ka i dzię ki te mu na
ze bra niu, w któ rym uczest ni czył pierw -
szy se kre tarz Pod sta wo wej Or ga ni za cji
Par tyj nej w Wyż szej Szko le Rol ni czej,
mógł po wie dzieć, jak to na praw dę by ło
z ty mi cu krow nia mi, ma jąt ka mi i se na -
to ro wa niem. 

– Praw dę mó wiąc, ja ko stu dent rol -
nic twa wie dzia łem, że na Wi leńsz czyź -
nie bu ra ków to ra czej nie upra wia no,
ale do pie ro jak zo ba czy łem te ak ta, do -
tar ło do mnie, jak się wszyst ko lu dziom
w gło wach po mie sza ło. Woj ty siak se na -
to rem nie był, ale za sa na cji był ad iunk -
tem u pro fe so ra STA NISZ KI SA, czo ło wej
po sta ci Na ro do wej De mo kra cji, więc
z sa na cji ktoś zro bił se na cję, a z se na cji
se na to ra. Z tych akt do wie dzia łem się
też, że mój dzie kan po cho dził ze wsi,
z ro dzi ny ma ło rol nych chło pów spod
Ra do mia, bo oj ciec po za se zo nem pra -
co wał ja ko ro bot nik. Woj ty siak, któ ry
nie po do bał się sta li now com, przed woj -

ną ucho dził za bol sze wi ka. Póź niej czy -
ta łem je go pra ce przed wo jen ne. Też kry -
ty ko wał sy tu ację w rol nic twie, a kry ty -
ko wał po rów no ob szar ni ków, kler, rząd
i ko mu ni stów, któ rzy bun to wa li chło -
pów – śmie je się Wa cław Lesz czyń ski.

DO NA UCZY CIE LI I ROL NI KÓW
OKRĘ GU WY BOR CZE GO 107!
To, że stu denc kie Ko mi te ty Re wo lu cyj -
ne ma ją swo ich kan dy da tów, wca le nie
ozna cza ło jesz cze, że znaj dą
się oni na li stach wy bor czych. 

– Ko mi tet Ko or dy na cyj ny
za ak cep to wał kan dy da tu ry
Woj ty sia ka i Sty sia – ja ko
te, któ re do wy bo rów wy -
sta wia śro do wi sko aka de -
mic kie. Ale ta kie po par cie
by ło nie wy star cza ją ce. Ko mi te -
ty Re wo lu cyj ne by ły struk tu ra mi po -
wsta ły mi spon ta nicz nie, na fa li od wil -
ży, po za for mal ny mi sto wa rzy sze nia mi
czy or ga ni za cja mi. Mu sie li śmy więc
prze ko nać Ko mi sję Po ro zu mie waw czą
Stron nictw i Or ga ni za cji Spo łecz nych,
bo to ona mia ła przy go to wać li stę kan -
dy da tów do Sej mu – opo wia da ją bra cia
Lesz czyń scy, a Wa cław przy zna je, że
by li tak sku tecz ni, że Komisję prze ko -
nali. Pre zy dium Wo je wódz kiej Ra dy
Na ro do wej też.

– Ale naj waż niej sze by ło to, że uda ło
nam się do pro wa dzić do po ro zu mie nia
z ro bot ni ka mi. Te go nie by ło ni gdzie
w Pol sce. Lu dzie z Ro bot ni cze go Ko mi -
te tu Re wo lu cyj ne go z Pa fa wa gu, fa bry -
ki wa go nów ko le jo wych, mie li bez po -

śred nią łącz ność z war szaw skim Że ra -
niem. I tak od dys ku sji do dys ku sji po -
łą czo no oba ko mi te ty: stu denc ki i ro -
bot ni czy w je den, miej ski. Na je go cze -
le sta nął JÓ ZEF ŻE REB CZUK. Był od nas
star szy. Ja mia łem 20 lat, on ja kieś 30.
By ła też wo kół nie go pew na au ra ta jem -
ni cy. Mó wi ło się, że sie dział za WiN, ale
czy to praw da, nikt z nas nie do cho dził.
Wszy scy mie li świa do mość, że wy da -
rzy ło się wie le zła, wie le zbrod ni, o któ -
rych mó wi ło się tyl ko szep tem – wspo -

mi na prof. Wa cław Lesz czyń ski
i przy po mi na, że

Wro cław był w 1956
ro ku wy jąt kiem, bo

w Kra ko wie ro bot ni cy
No wej Hu ty bu do wa li

prze ciw ko stu den tom
ba ry ka dy, a w Ło dzi do -

cho dzi ło do re gu lar nych
bi ja tyk. – A tu po wstał Miej ski Ko mi tet
Re wo lu cyj ny, z któ rym li czy ła się i wła -
dza, i mi li cja – opo wia da prof. Lesz czyń -
ski i po chwi li wy bu cha śmie chem: – Ni -
gdy wcze śniej ani póź niej nie by ło mi
da ne tak ko rzy stać z mo cy bia łej, stu -
denc kiej czap ki. Otwie ra ła drzwi do -
słow nie każ de go. I prze wod ni czą ce go
ra dy na ro do wej, i se kre ta rza par tii. Je -
dy ne drzwi, ja kich nie otwo rzy ła, to te do
me tro po li ty ar cy bi sku pa BO LE SŁA WA
KO MIN KA, któ re go po szli śmy pro sić
o wspar cie, kie dy się oka za ło, że w ra -
mach dzie le nia miejsc dla ka to li ków,
z Wro cła wia za miast Woj ty sia ka ma
wy star to wać STE FAN KI SIE LEW SKI. Przy -
jął nas kanc lerz KO KOSZ KO. W pro gu.
I po wie dział, że ar cy bi skup nic nie mo -
że, więc in ter we nio wać nie bę dzie.

Miej ski Ko mi tet Re wo lu cyj ny szedł
sze ro ko – 3 grud nia 1956 ro ku na ze bra -
niu mia no roz pa trzyć kan dy da tu ry obu
pro fe so rów. Obaj zresz tą by li też na to
ze bra nie za pro sze ni, ale Woj ty siak nie
zdą żył do je chać z War sza wy. Za to Styś
wy gło sił wspa nia łą mo wę o tym, dla -
cze go Ko mi tet po wi nien po sta wić na je -
go ko le gę z Wyż szej Szko ły Rol ni czej. 
Jak by by ło ma ło, na sa li był też ma jor
TO PIŁ KO, ko men dant Ko men dy Miej -
skiej Mi li cji Oby wa tel skiej, któ ry ca łym
ser cem po pie rał od wilż i tłu ma czył, że
pa mięt ną de mon stra cję w paź dzier ni ku
roz bi li pał ka mi mi li cjan ci z „wo je wódz -
twa”, a nie je go pod wład ni. Tym spo so -
bem Ko mi tet po parł trzech kan dy da tów
na li stę. 
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Tak za czę ła się kam pa nia – Wa cław
Lesz czyń ski miał do dys po zy cji sa mo -
chód mar ki War sza wa, na zmia nę od
rek to ra WSR al bo z Wo je wódz kiej Ra dy
Na ro do wej. Ben zy nę na kart ki też. Kan -
dy da ci na po słów by li za wo że ni do fa -
bry ki i tam, przez ra dio wę zeł, opo wia -
da li pra cu ją cym ro bot ni kom i o so bie,
i o tym, jak na le ży zmie niać Pol skę. 

W po ło wie grud nia plan za czął się
jed nak sy pać. Naj pierw par tia zmu si ła
do re zy gna cji z kan dy do wa nia ma jo ra
To pił kę. Po tem oka za ło się, że na li ście
wro cław skiej na miej scu pro fe so ra Woj -
ty sia ka jest Ki sie lew ski ze Zna ku. Dru -
gi se kre tarz Ko mi te tu Wo je wódz kie go
PZPR we Wro cła wiu STA NI SŁAW WAL -
CZAK, praw nik, któ ry w 1965 ro ku zo -
stał mi ni strem spra wie dli wo ści, wy tłu -
ma czył Wa cła wo wi Lesz czyń skie mu, że
„je go” Woj ty siak, ja ko spe cja li sta od rol -
nic twa, do sta nie miej sce w okrę gu le -
gnic kim. Punk to wa ne. 

– Praw dę mó wiąc, nie mia łem po ję -
cia, co to zna czy punk to wa ne. Prze ko -
na li śmy się o tym do pie ro wte dy, kie dy
Go muł ka ogło sił gło so wa nie bez skre -
śleń. Sta ło się ja sne, że przy obo wią zu ją -
cej wte dy or dy na cji wy bor czej z Wro -
cła wia do Sej mu wej dzie sze ściu pierw -
szych kan dy da tów z dzie się ciu na li ście.
Styś nie miał szans, bo był na nie man -
da to wym miej scu. W okrę gu le gnic kim
wcho dzi ło trzech spo śród pię ciu na li -
ście. Każ dy, kto by wszedł za ko ta rę skre -
ślać swo je go kan dy da ta, był by ode bra -
ny ja ko czło wiek prze ciw ny zmia nom
i od wil ży. Swo ją dro gą, dzi siaj ta ka kart -
ka bez skre śleń by ła by po pro stu nie -

waż na – przy zna je prof. Wa cław Lesz -
czyń ski, któ ry po tej roz mo wie z Wal -
cza kiem pró bo wał wal czyć bez sku tecz -
nie w ku rii. 

WSZYST KIE RĘ CE NA PO KŁAD
Wa cław Lesz czyń ski or ga ni zo wał więc
pro fe so ro wi An to nie mu Woj ty sia ko wi
spo tka nia w okrę gu le gnic kim – gdzie
się da ło i z kim się da ło. Każ dy, kto je -
chał w de le ga cję z Wo je wódz kie go Za -
rzą du Rol nic twa w Le gnic kie, do sta wał
od nie go ulot ki przed sta wia ją ce syl wet -
kę pro fe so ra. Na pi sał je sam na ma szy -
nie, krót szą i dłuż szą. Raz mu na wet
Woj ty sia ka „po rwa no” do Po lko wic na
wiec, gdzie pro fe sor nie tyl ko do brze
mó wił o pry ma sie WY SZYŃ SKIM, ale
też – choć ate ista – po parł po stu lat
miej sco we go pro bosz cza do ty czą cy na -
uki re li gii w szko łach. Par tia jed nak sta -
ra ła się kon tro lo wać wszyst kie od dol ne
ini cja ty wy i du sić je w za rod ku. Ulot ki
mia ły być przy go to wy wa ne cen tral nie,
na ca łe wo je wódz two, przez Ko mi tet
Po ro zu mie waw czy Stron nictw i Or ga -
ni za cji. Ty le tyl ko, że nie do ce nio no
spry tu i za pa łu mło dzie ży. 

– Mie li śmy swo je ulot ki. Nie le gal ne.
Wy dru ko wa li śmy 10 ty się cy w nie ist -
nie ją cej już dru kar ni pra so wej w cen -
trum Wro cła wia, ma łe A -5. Du żych 
A -4 mie li śmy 2 ty sią ce. We wszyst kich
pod kre ślo na by ła bez par tyj ność pro fe -
so ra – opo wia da Wa cław Lesz czyń ski,
któ ry te na pi sa ne przez sie bie ulot ki
wciąż ma w do mu, sta ran nie uło żo ne
w spe cjal nej tecz ce. I po chwi li do da je,
że w kam pa nii zda rza ły się też chwi le

szcze gól nie za baw ne. Bo po wsiach
w okrę gu le gnic kim, gdzie Woj ty siak
do stał punk to wa ne miej sce, gros ro bo -
ty zro bi li stu den ci WSR, któ rzy opo -
wia da li o tym, że kan dy dat też jest
z chło pów i że go wła dza par tyj na uci -
ska ła, ale ra zu jed ne go po le cił go pa ra -
fia nom wiej ski ksiądz, ape lu jąc, by gło -
so wa li na księ dza pro fe so ra Woj ty sia ka,
dzie ka na ka te dry wro cław skiej. – Pro fe -
sor ow szem, był dzie ka nem, ale Wy -
dzia łu Rol ni cze go, a ka te drę to miał, ale
na uczel ni, a nie na Ostro wie Tum skim
– mó wi Wa cław Lesz czyń ski. 

Je go brat Jan, któ ry na „czer wo nej”
Wyż szej Szko le Eko no micz nej wal czył
o po par cie dla Win cen te go Sty sia (je go
kan dy da tu ry na rek to ra uczel ni w 1960
ro ku nie za twier dził mi ni ster), zdra dza
taj ni ki kam pa nii wy bit ne go eko no mi -
sty: – Mie li śmy po wie la cze bęb no we,
asy sten ci z WSE kra dli dla nas wo sków -
ki do tych po wie la czy. Kie dy par tia zo -
rien to wa ła się, że Miej ski Ko mi tet Re -
wo lu cyj ny ma swo je ulot ki, za czę li pod -
ra biać na sze, i sty lem, i w tym, że na sze
by ły nie rzad ko pi sa ne ręcz nie. Ulot ki
roz da wa li śmy oczy wi ście we Wro cła -
wiu, na uli cach. 

Wie dzie li, że mi li cja ma za za da nie
zry wać te, któ re uda im się gdzieś przy -
kle ić, ale mie li swo ją wtycz kę. Je den
z człon ków ko men dy miej skiej da wał
im znać, gdzie bę dzie ak cja zry wa nia.
Jak więc mi li cjan ci prze szli i zro bi li
swo je, to za ni mi szła gru pa 150 stu -
den tów i na le pia ła no we ulot ki. Ra zem
z ko le ga mi na le pia li też ulot ki od ze -
wnątrz na oknach tram wa jów. Oczy wi -
ście uda wa ło im się, bo Jan Lesz czyń ski
miał wte dy pra wie dwa me try wzro stu,
a i ko le dzy do ni skich nie na le że li. 

Lesz czyń scy wspo mi na ją, jak przy le -
pia no też ulot ki na bud ce mi li cjan ta kie -
ru ją ce go ru chem w ser cu Wro cła wia,
na skrzy żo wa niu ulic Sta lin gradz kiej
i Świer czew skie go, dzi siaj Świd nic kiej
i Pił sud skie go, a mun du ro wy w środ ku
tej bud ki uda wał, że ni cze go nie wi dzi. 

– Na sza ma ma, ku rier ka Ko men dy
Głów nej Związ ku Wal ki Zbroj nej – Ar -
mii Kra jo wej, więź niar ka Au schwitz,
oczy wi ście de ner wo wa ła się okrop nie,
bar dzo pil no wa ła kon spi ra cji, ale po ma -
ga ła nam, jak mo gła – mó wi Jan Lesz -
czyń ski, któ ry z du mą pod kre śla, że
wszyst kie ha sła wy my śla li sa mi. 

GŁOS UCZELNI, październik 2019

Urodził się 21 maja 1933 roku w Warszawie. W 1958 r., jako jeden z najlepszych
studentów, ukończył studia na WSE. Pracował jako ekonomista w Kolejowych
Zakładach Gastronomicznych we Wrocławiu, we Wrocławskich Zakładach
Przemysłu Terenowego Materiałów Budowlanych i w Zakładach Metalowych
„Zakrzów” (późniejszy Polar), a potem jako z-ca dyrektora ds. ekonomicznych 
we Włocławskiej Fabryce Farb i Lakierów, w dzierżoniowskiej „Diorze”,
w Dolnośląskiej Fabryce Krosien w Dzierżoniowie, w „Intermodzie” we Wrocławiu
oraz w „Polar-Serwis” we Wrocławiu, by potem być wiceprezesem
przedsiębiorstwa zajmującego się serwisem urządzeń gospodarstwa domowego
we Wrocławiu, do przejścia na emeryturę. 

JAN LESZCZYŃSKI
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JA DWI GA LESZ CZYŃ SKA pra co wa ła
wte dy w Mło dzie żo wym Do mu Kul tu ry
nie da le ko Dwor ca Głów ne go. Kie ro wa -
ła bi blio te ką, któ ra by ła na par te rze
i któ ra mia ła ma łą pół piw nicz kę za re -
ga ła mi z książ ka mi. Dy rek tor MDK był
za an ga żo wa ny w wal kę wy bor czą po
stro nie par tii i przy cho dził do niej wy -
ża lić się, że strasz ne pro ble my są w mie -
ście z nie le gal ny mi ulot ka mi. Bie dak nie
miał po ję cia, że za ty mi re ga ła mi u Ja -
dwi gi Lesz czyń skiej stoi od daw na nie -
uży wa ny pry mi tyw ny po wie lacz, wy nie -
sio ny przez stu den tów Wyż szej Szko ły
Eko no micz nej z je go ga bi ne tu, obok
ma szy na do pi sa nia, a ko le dzy bra ci
Lesz czyń skich sie dzą i od bi ja ją ulot ki,
któ re co ja kiś czas ktoś od bie ra i roz da -
je do roz le pie nia na uli cach Wro cła wia. 

Wy bo ry od by ły się 20 stycz nia 1957
ro ku. Po nad 50 pro cent gło su ją cych 
po słu cha ło ape lu Wie sła wa Go muł ki 
z 7 stycz nia, nie ma jąc świa do mo ści, że
wy ni kał on ze stra chu o wy nik, i gło so -
wa ło bez skre śleń. 

„We zwa nie do skre śla nia kan dy da tów
PZPR z kart wy bor czych

– ostrze gał Go muł ka w jed nym z prze -
mó wień –

jest równoznaczne nie tylko
z wezwaniem do przekreślania
socjalizmu w Polsce. Skreślanie
kandydatów naszej partii  to
przekreślanie niepodległości naszego
kraju, to skreślanie Polski z mapy
państw europejskich”.

Nie bez zna cze nia by ło też sta no wi sko
Ko ścio ła ka to lic kie go. 14 stycz nia, na
sześć dni przed wy bo ra mi, kar dy nał
Ste fan Wy szyń ski spo tkał się z Jó ze fem
Cy ran kie wi czem, któ ry przed sta wił mu
sta no wi sko władz: 

„Chodzi o sam udział w akcie
wyborczym, nie o to, jak głosować,
kreślić czy nie, ale o frekwencję. Warto
zrobić wszystko, by frekwencja była
duża. Zbyt mała byłaby znakiem
obojętności. Idzie tu o Gomułkę. Gdyby
go nie było, bylibyśmy rozbici”. 

Te go sa me go dnia Epi sko pat wy dał
ko mu ni kat, w któ rym we zwał ka to li -
ków -oby wa te li do wzię cia udzia łu w gło -

so wa niu, księ ży zaś zo bo wią zy wał do ta -
kie go uło że nia har mo no gra mu na bo -
żeństw, aby by ło to moż li we dla każ de go
chcą ce go od dać głos. Nie in stru owa no,
jak gło so wać i na ko go, ale jak oce niał
prof. AN TO NI DU DEK:

„nigdy w całym okresie istnienia PRL,
Kościół nie posunął się dobrowolnie
tak daleko we wspieraniu jakiejkolwiek
akcji politycznej organizowanej przez
władze, a tym samym w akceptacji
komunistycznego systemu
politycznego”. 

We Wro cła wiu pro fe sor Styś uzy skał
18-pro cen to we po par cie, ale nie by ło go
na „punk to wa nych” miej scach. Po słem
zo stał pro fe sor Woj ty siak, któ ry uzy -
skał 91,35 pro cent gło sów, o 4 pro cent
wię cej niż kan dy da ci PZPR i Zjed no -
czo ne go Stron nic twa Lu do we go, któ rzy
by li na 1. i 2. miej scu na li ście okrę gu 
le gnic kie go. Or dy na cja przy ję ta przez

Sejm 24 paź dzier ni ka 1956 ro ku usta li -
ła, że w każ dym okrę gu wy bor czym wy -
bie rać się bę dzie licz bę po słów od po -
wia da ją cą licz bie miesz kań ców okrę -
gu – 1 po seł na 60 ty się cy miesz kań ców.
Ar ty kuł 69. Usta wy usta lał, że: 

„za wybranych uznaje się kandydatów,
na których w okręgu wyborczym 
oddano najwięcej głosów, jeżeli 
każdy z nich otrzymał więcej 
niż połowę (bezwzględną większość)
ważnych głosów, przy czym liczba
wybranych nie może przewyższać liczby
posłów przypadającej na dany okręg
wyborczy”. 

Pierw sze po sie dze nie no wo wy bra ne -
go Sej mu od by ło się mie siąc póź niej,
20 lu te go. Wy stą pie nie An to nie go Woj -
ty sia ka, je dy ne go, któ ry sprze ci wił się
kan dy da tu rze Jó ze fa Cy ran kie wi cza na
pre mie ra, za re je stro wa ła ame ry kań ska
te le wi zja obec na na sa li ple nar nej. •

Profesor WACŁAW LESZCZYŃSKI
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Profesor Wacław Leszczyński urodził się 11 kwietnia 1936 roku w Warszawie. 
Jest wybitnym specjalistą z zakresu ziemniaka i skrobi. Pełnił funkcję prorektora
Akademii Rolniczej we Wrocławiu w latach 1990–1993, dziekana Wydziału
Technologii Żywności przez cztery kadencje (1981–1987 i 1993–1999) oraz
prodziekana w roku 1981. Jest twórcą pierwszego w Polsce kierunku z zakresu
biotechnologii i wrocławskiej szkoły skrobi. 



Aka de mia Do bre go Pi wa to kon kurs,
któ ry nie ro ze rwal nie zwią za ny jest z po -
dy plo mo wy mi stu dia mi z tech no lo gii
pi wo war stwa – Uni wer sy tet Przy rod ni -
czy we Wro cła wiu był pierw szą uczel -
nią w Pol sce, któ ra uru cho mi ła kie ru -
nek ad re so wa ny do ab sol wen tów szkół
wyż szych, szcze gól nie kie run ków zwią -
za nych z tech no lo gią żyw no ści i po -
krew nych, pa sjo na tów, po ten cjal nych
wła ści cie li i pra cow ni ków mi ni bro wa -
rów i bro wa rów. Ogrom ne za in te re so -
wa nie ty mi stu dia mi spra wi ło, że UPWr
zde cy do wał się na ko lej ny krok – kon -
kurs, w któ rym pi wa oce nia ne są w czte -
rech ka te go riach. W tym ro ku od by ła
się już je go trze cia edy cja.

Pod czas uro czy stej ga li go ści przy wi tał
rek tor TA DE USZ TRZISZ KA, któ ry pod -
kre ślał, że to wiel ki suk ces prof. JO AN NY
KA WY -RY GIEL SKIEJ, kon ty nu ują cej dzie ło
roz po czę te przez do cen ta JE RZE GO KIER -
SNOW SKIE GO i pro fe so ra JÓ ZE FA BŁA ŻE -
WI CZA. – To jej za pał, za an ga żo wa nie

i kre atyw ność da ły nam pal mę pierw -
szeń stwa na wscho dzą cym ryn ku pol -
skie go pi wo war stwa – pod kre ślił rek tor,
gra tu lu jąc od ra zu Jo an nie Ka wie -Ry -
giel skiej ode bra nej kil ka dni wcześniej
w Bel we de rze no mi na cji pro fe sor skiej.

Mó wiąc o no wa tor skim spoj rze niu na
pi wo war stwo, prof. Trzisz ka przy po -
mniał, że stu dia po dy plo mo we na UPWr
to od po wiedź na tzw. re wo lu cję piw ną,
któ ra w Pol sce roz po czę ła się w 2011 ro -
ku. Jej efek ty nie tyl ko za ska ku ją bi ro fi li,
ale też war te są uwa gi eko no mi stów.

Obecnie 318 browarów rocznie pro-
dukuje ok. 40 milionów hektolitrów pi-
wa, a przed nami w Europie są tylko
Niemcy i Wielka Brytania. Pod względem
spożycia piwa zajmujemy na kontynencie
czwarte miejsce – na pierwszym są Czesi.

83 zgłoszone piwa, w tym z 37 browarów. Bardzo wysoki poziom i wyrównana konkurencja.
Sędziowie Akademii Dobrego Piwa organizowanej przez Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
wybrali te najlepsze.

III Akademia Dobrego Piwa 

TE NAJLEPSZE
PONOWNIE

NAGRODZONE

56 KRONIKA WYDARZEŃ

W 2018 r. Po la cy wy da li na pi wo 16,7 mld zł
(tylko w obrocie detalicznym), tj. o 7,7% więcej niż rok wcześniej. 

Pi wo wa rzy wy da li na ma te ria ły i usłu gi 6,5 mld zł,
z cze go 5,8 mld zł zo sta ło u pol skich pro du cen tów. 

Wpły wy do bu dże tu pań stwa wy no szą po nad 11 mld zł rocznie,
a licz ba bro wa rów wzro sła z 29 do 318 i to w cią gu 7 lat.

GŁOS UCZELNI, październik 2019
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Nic więc dziw ne go, że do kon kur su
Aka de mia Do bre go Pi wa zgło szo no 83
pi wa, któ re oce nia no w czte rech ka te go -
riach. 

W KA TE GO RII PIERW SZEJ – pi wa uwa -
rzo ne na warsz ta tach przez stu den -
tów III edy cji stu diów po dy plo mo wych
Tech no lo gia pi wo war stwa – miej sce
pierw sze zdo był Koź lak psze nicz ny lo -
do wy (wy mra ża ny), uwa rzo ny przez
DO MI NI KĘ DIL LER, KRZYSZ TO FA BA NA -
SIU KA, MAR KA CI CHE GO i MA TE USZA
DZIE KOŃ SKIE GO. W tej ka te go rii zgło -
szo nych zo sta ło 17 piw, nad któ ry mi
pra co wa ło 12 ze spo łów, w skład któ rych
we szło łącz nie 37 osób.

W KA TE GO RII DRU GIEJ, w któ rej w szran-
ki sta nę ło 29 piw uwa rzo nych przez 17
osób, oce nia no pi wa przy go to wa ne przez
stu den tów/ab sol wen tów/pra cow ni ków
UPWr. Tu taj miej sce pierw sze za ję ło Spe-
ciali ty IPA „Lek ki Ver mo unt” ADA MA
GŁO WAC KIE GO, stu den ta Wy dzia łu Bio-
tech no lo gii i Na uk o Żyw no ści.

KA TE GO RIA TRZE CIA – pi wa w sty lach
kla sycz nych uwa rzo ne przez bro wa ry.

Oce nia no 20 piw z 12 bro wa rów. Tu taj
miej sce pierw sze zdo by ło We iss bier
„Psze nicz ne” z Bro wa ru Wiel ka Wy spa
we Wro cła wiu.

W KA TE GO RII CZWAR TEJ, w któ rej oce -
nia no pi wa w sty lach no wo fa lo wych
uwa rzo ne przez bro wa ry – miej sce
pierw sze zdo by ło pi wo In dia Pa le Ale
„MO.ES” Bro wa ru Pi li ca.

Na gro dze ni nie kry li, że ich suk ce sy
to efekt pra cy ze spo ło wej. – Pi wo to
dzie ło wie lu lu dzi, za an ga żo wa nych
i od da nych swo jej pra cy. To ze spół de -

cy du je o suk ce sie – pod kre śla li zdo byw -
cy pierw szych miejsc. 

Do Ka pi tu ły Sę dziow skiej UPWr za -
pro sił sze ścio ro spe cja li stów. To RA FAŁ
KO WAL CZYK, prze wod ni czą cy ju ry, MA JA
DRAB, KRZYSZ TOF LE CHOW SKI, RAJ MUND
KO MO SIŃ SKI, SE BA STIAN BA RA NOW SKI
i FI LIP DĄ BROW SKI.

Pod czas ga li nie tyl ko na gro dzo no naj -
lep szych pi wo wa rów, ale też RA FAŁ KO -
WAL CZYK po pro wa dził krót kie warsz ta -
ty z sen so ry ki, pod kre śla jąc bo gac two
sma ków i za pa chów pi wa, z któ re go 
la icy rzad ko kie dy zda ją so bie spra wę. •
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Profesor Joanna Kawa-RygielskaPiwowarska rodzina z dyplomami – chwila radości i dumy z wyróżnień

Akademia Dobrego Piwa to nie tylko nagrody i wyróżnienia dla najlepszych piwowarów, ale też spotkanie przyjaciół uczelni (pierwszy z lewej Marek
Woron, przewodniczący Rady Uczelni) oraz nauka degustacji piwa (tu w wykonaniu rektora prof. Tadeusza Trziszki)

Z dyplomem i uśmiechem...Profesor Andrzej Babuchowski, były
wiceminister rolnictwa, i docent Jerzy
Kiersnowski, nestor WBiNoŻ



M
Zabawy dla dzieci, zajęcia tłumaczące, jak wygląda ul i co w tym ulu robią pszczoły, małe zoo, porady
specjalistów i pasjonatów nauki – X Dni Przyrodników za nami. Podczas jarmarku wręczono też
certyfikaty Zielonej Doliny.

Mo ty wem prze wod nim te go rocz nych
Dni Przy rod ni ków by ły pszczo ły i miód.
W pro gra mie przy go to wa no więc nie
tyl ko sto iska bart ni ków, ale też za ję cia
dla dzie ci po świę co ne tym owa dom,
warsz ta ty, a na wet spe cjal ne sta no wi sko,
na któ rym moż na by ło zna leźć się
w wir tu al nej rze czy wi sto ści – wejść do
środ ka ula dzię ki spe cjal nym go glom.

Dni Przy rod ni ków tra dy cyj nie roz-
po czę ły się zma ga nia mi spor to wy mi 
– w pią tek ro ze gra no Bieg o Pu char
Rek to ra. Wzię ło w nim udział 50 osób.
Wśród ko biet naj lep sza by ła WE RO NI KA
DWO REC KA, wśród męż czyzn – TO MASZ
NOSZ CZYK.

Spor tu nie za bra kło też w so bo tę –
pod czas Jar mar ku Paw ło wic kie go ro ze -
gra no za wo dy na er go me trach wio ślar -

skich, pod czas któ rych o pal -
mę pierwszeństwa walczyli
nie tyl ko re pre zen tu ją cy wy -
dzia ły za wod ni cy, ale też ki -
bi ce do pin gu ją cy swo ich fa -
wo ry tów. Wy grał po raz ko -
lej ny Wy dział Bio tech no lo gii
i Na uk o Żyw no ści.

Pod czas jar mar ku przy -
rod ni kom sprzy ja ła po go -

da. Pro fe sor MA RIAN RO JEK, któ ry wcie -
lił się w kon fe ran sje ra, prze py ty wał, tłu -
ma czył i pod po wia dał, co trze ba zo ba -
czyć, co war to po znać i cze go można się
na uczyć. A by ło w czym wy bie rać.

Z WIEDZĄ W PLENERZE
Ar chi tek ci kra jo bra zu po ma ga li w pla no -
wa niu wy ma rzo nych ogro dów i pod po -
wia da li, ja kie ro śli ny sa dzić, by od wie -
dza ły je pszczo ły, le ka rze me dy cy ny we -
te ry na ryj nej udzie la li po rad po sia da-
czom czwo ro no gów, a ję zy ko znaw cy
przy go to wa li za ba wy te ma tycz ne. Tłum
mi lu siń skich ob le gał ma łe zoo, gdzie
z za in te re so wa niem przy glą da no się wę -
żom, ge ko no wi lam par cie mu i orzę sio ne -
mu. Stu den ci z za gra ni cy czę sto wa li go ści
da nia mi swo ich kuch ni na ro do wych,
m.in. chał wą z Ne pa lu i se rem ze Szwe cji.

RODZINNE
ŚWIĘTO

Dni Przyrodników 2019 
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Za in te re so wa niem cie szy ły się pro po zy cje 
La bo ra to rium Kre atyw no ści, któ re przy -
go to wa ło... ba sen wy peł nio ny cie czą nie -
niu to now ską i wal ki ro bo tów oraz po -
dob nie jak Stu denc kie Ko ło Bio tech no lo -
gów, do świad cze nia z mio dem.

POZNAĆ PSZCZOŁĘ
Spe cjal ny pro gram przy go to wa ła też
Bi blio te ka UPWr – „W bi blio te ce jak
w pa sie ce”. By ły więc książ ki o mio dzie,
ho dow li pszczół i ro śli nach mio do daj -
nych, ale też be le try stycz ne, któ rych
bo ha te ra mi są te owa dy. Na chęt nych
cze ka ły ulot ki z wy ka zem „pszcze lar -
skich” ksią żek i ich bi blio tecz ny mi sy -
gna tu ra mi, ale też z prze pi sa mi na do -
mo we ko sme ty ki z mio dem, na lew ki,
wy pie ki, na po je i „le ki z do mo wej ap te -
ki”. Dla naj młod szych przy go to wa no
gry plan szo we, puz zle i ukła dan ki, re -
bu sy, krzy żów ki, la bi ryn ty – rów nież
„pszcze lar skie”. Doktor PA WEŁ MIG DAŁ
z Wy dzia łu Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt
przy go to wał dla naj młod szych warsz ta -
ty za ty tu ło wa ne „Myśl jak pszczo ła”.
Dzie ci po zna ły ro lę wosz cza rek, czy ści -
cie lek, bu dow ni czych, opie ku nek czer -
wi, ma ga zy nie rek i zbie ra czek, do wie -
dzia ły się, czy każ da pszczo ła jest tak sa -
mo waż na i ile cza su po świę ca na róż ne
za da nia. Nie za bra kło też go ści w ta jem -
ni czym ogro dzie przy go to wa nym przez
Wy dział Przy rod ni czo -Tech no lo gicz ny,

gdzie moż na by ło zo ba czyć, jak
bu du je się dom ki dla pszczół.

W tym ro ku nie za bra kło
rów nież cie szą cej się du żą po -
pu lar no ścią wspi nacz ki na
wy so kie drze wa, któ rej naj -
młod si uczest ni cy jar mar -
ku do świad cza li dzię ki gru -
pie Ar bo ry sta.com. A nie tyl ko
me lo ma nom ra dość spra wił wy stęp
or kie stry po li cyj nej pod dy rek cją ka pel -
mi strza nad ko mi sa rza ADA MA WI TI WA
– w tym ro ku or kie stra świę tu je swo je
45. uro dzi ny.

Dzię ki wspar ciu kon su la tów Au strii,
Buł ga rii, Chi le, Re pu bli ki Cze skiej,
Fran cji, Li twy, Ło twy, Nie miec, Pe ru,
Sło wa cji, Ukra iny, Włoch, Hisz pa nii,
In dii, Wę gier oraz Pol sko -Gru ziń skiej
Izby Prze my sło wo -Han dlo wej zor ga ni -
zo wa na zo sta ła tak że de gu sta cja win.

CERTYFIKATY ZIELONEJ DOLINY
Rek tor TA DE USZ TRZISZ KA, wi ta jąc
wszyst kich, któ rzy przy je cha li do Paw -
ło wic, ży czył do brej, ro dzin nej za ba wy.
Kul mi na cyj nym punk tem Dni Przy rod -
ni ków by ło wrę cze nie, już po raz dru gi,
cer ty fi ka tów Zie lo nej Do li ny. Tym ra -
zem wy róż nio no pier ni ki trzciń skie lu -
kro wa ne pro du ko wa ne przez fir mę Do -
ro ty Go etz, wi na Jo han ni ter (bia łe pół -
słod kie i bia łe wy traw ne) Ca ber net
Cor tis – fir mo wa ne przez spół kę Vin -

-Sor, trzy wi na z win ni cy Mo der na Ne -
sto ra Ko ściań skie go: Ca ber net Cor tis,
Jo han ni ter i Mu sca ris, jabł ka, agrest
i wi śnie w cze ko la dzie pro du ko wa ne
ręcz nie w ma nu fak tu rze DOTI, chleb
żyt ni „Ziar na” z pie kar ni Vi ta fit, któ ra
cer ty fi ka ty zdo by ła też dla kwa sów chle -
bo wych Free An ka i Ho ney Ania. Wy -
róż nio no rów nież pie kar nię Uli jan ka za
chleb na za kwa sie bez droż dży oraz nie -
ga zo wa ną wo dę mi ne ral ną Woj cie szan -
ka ze źró dła kra so we go wy pły wa ją ce go
u stóp wzgó rza Mi łek w re zer wa cie
przy ro dy gó ry Mi łek. •

Motywem
przewodnim Dni
Przyrodników były
pszczoły i miód

Wyróżnieni certyfikatami
Zielonej Doliny

Biblioteka nie zawiodła dzieciJak zwykle przygotowano zabawy dla najmłodszych

Przyrodnicy mogli też liczyć 
– jak co roku – na świetny występ

orkiestry policyjnej



25 maja 

UPWr wziął udział
w Europejskiej Nocy Literatury 
– aktorka Roma Gąsiorowska
czytała w gmachu głównym
fragment „Pani Bovary”
Flauberta. Było to jedno 
z 10 czytań, które w sobotnią
noc odbyły się w okolicach
placu Grunwaldzkiego.
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17 maja 

24. Mię dzy na -
ro do wa
Konferencja
i 36. Sejmik
Studenckich
Kół Naukowych
zgromadziły
na UPWr
530 studentów
i opiekunów
z całej Polski.

24 maja 

Najlepsze piwa
po raz kolejny
nagrodzone
w Akademii
Dobrego Piwa
(więcej
na stronach
56–57).

Działo się...
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29 maja 

JOANNA DOBRZAŃSKA
i SARA KANOZA,
absolwentki architektury
krajobrazu na UPWr,
zostały wyróżnione
„Wrocławską Magnolią”.
Ich prace magisterskie
mają szansę
na wykorzystanie
w zadaniach miasta
dotyczących zieleni.

25 maja 

X Dni Przyrodników (więcej na stronach 58–59).
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21 maja 

Przedstawicielki UPWr wygrały „Młode Talenty”. ANNA LIPOWSKA,
przewodnicząca Samorządu Studentów UPWr w roku akademickim 2018/2019
i studentka odnawialnych źródeł energii i gospodarki odpadami, 
oraz EWA KOZŁOWSKA, doktorantka z Katedry Chemii, wygrały
w kategoriach: działalność społeczna i innowacje.



GŁOS UCZELNI, październik 2019

61
M

AJ
 2

01
9

31 maja 

Powołano 15 Wiodących
Zespołów Badawczych
i ich liderów.

Weterynaria:?
prof. Agnieszka?
Noszczyk-Nowak?

Weterynaria:?
prof. Jacek Bania?

Technologia?
żywności i żywienia:?
prof. Agnieszka?
Kita ?

Nauki?
biologiczne:?

prof. Zbigniew?
Lazar?

Nauki  biologiczne:?
prof. Krzysztof Marycz?

Nauki biologiczne:?
dr hab. Filip?
Boratyński?

Inżynieria lądowa i transport:
prof. Witold Rohm?

Zootechnika?
i rybactwo:?
prof. Sebastian?
Opaliński?

Rolnictwo?
i ogrodnictwo:?

prof. Andrzej?
Kotecki?

Zootechnika?
i rybactwo:?

prof. Mariusz?
Korczyński?

Inżynieria?
środowiska,?
górnictwo?
i energetyka:?
prof. Andrzej?
Białowiec?

Inżynieria środowiska,?
górnictwo i energetyka:?

prof. Ewa?
Burszta-Adamiak?

Rolnictwo?
i ogrodnictwo:?
prof. Cezary?
Kabała?

Technologia?
żywności?
i żywienia:?
prof. Aneta?
Wojdyło?

Weterynaria: prof. Wojciech Niżański?



4 czerwca  

Profesor AGNIESZKA KITA, prof. JACEK BANIA
i prof. ANDRZEJ KOTECKI zostali wybrani
do Rady Doskonałości Naukowej. Łącznie
do Rady wybrano 141 naukowców,
reprezentujących dyscypliny naukowe
wyodrębnione zgodnie z Ustawą 2.0.
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19 17 czerwca 

Profesor JOANNA KAWA-
-RYGIELSKA z Wydziału
Biotechnologii i Nauk
o Żywności odebrała
w Belwederze nominację
profesorską.

17 czerwca 

Rektor UPWr TADEUSZ
TRZISZKA i prezes
stowarzyszenia Christlich-
Soziales Bildungswerk
Sachsen – PETER NEUNERT
– podpisali transgraniczne
porozumienie, na mocy
którego powstanie 
m.in. Centrum Dydaktyczne
w Radomierzu. 

12 czerwca  

UPWr na 1. miejscu wśród uczelni rolniczych
i na 22. miejscu wśród wszystkich uczelni
w Polsce. Weterynaria i nauki o żywności
i żywieniu najlepsze w rankingu kierunków
studiów „Perspektyw”.

15 czerwca 

Trasa wrocławskiego
półmaratonu po raz kolejny
przebiegła wzdłuż Osi
Grunwaldzkiej – podobnie
jak w poprzednich latach
Uniwersytet Przyrodniczy
we Wrocławiu rozświetlił 
ją pokazem laserów.
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6 czerwca  

Absolwenci Wydziału Medycyny
Weterynaryjnej UPWr ufundowali
dwie ławeczki, które stanęły
przed Katedrą Chorób
Wewnętrznych z Kliniką Koni, Psów
i Kotów.

Działo się...
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2 września 

Narodowa Agencja Wymiany
Akademickiej po raz kolejny przyznała
UPWr pieniądze na międzynarodową
wymianę doktorantów i młodej kadry
akademickiej. Tym razem w ramach
projektu PROM zdobyliśmy ponad
milion złotych.

6 września 

Profesorowie AGNIESZKA NOSZCZYK-
-NOWAK i WOJCIECH NIŻAŃSKI – oboje
z Wydziału Medycyny Weterynaryjnej
UPWr – znaleźli się wśród tegorocznych
30 Kreatywnych Wrocławia. 

8–12 września 

Na Uniwersytecie Przyrodniczym we Wrocławiu
odbył się XIX kongres Międzynarodowego
Towarzystwa Higieny Zwierząt. Naukowcy z całego
świata dyskutowali m.in. o higienie i dobrostanie
zwierząt, bezpieczeństwie żywności i bioasekuracji.

2 sierpnia 

Zmarł prof.
STANISŁAW
RAUŁUSZKIEWICZ,
wieloletni pracownik
Wydziału Medycyny
Weterynaryjnej. 

LI
PI

EC
 2

01
9

SI
EP

RI
EŃ

 2
01

9

W
RZ

ES
IE

Ń 
20

19

GŁOS UCZELNI, październik 2019

19 sierpnia 

14-osobowa
reprezentacja
Instytutu Geodezji
i Geoinformatyki
wzięła udział 
w 27. walnym
zgromadzeniu
Międzynarodowej
Unii Geodezji
i Geofizyki (IUGG),
które odbyło się
w Montrealu
w Kanadzie.

1 lipca  

W najnowszym rankingu
szanghajskim UPWr
w obszarze food science and
technology zajął 208.
miejsce na 300 najlepszych
uczelni na świecie,
a wrocławska weterynaria
znalazła się na miejscu 241.

lipiec 

KAMILA GAŹDZICKA, studentka weterynarii UPWr, okrążyła Polskę
na rowerze. W wyprawie towarzyszył jej pies – Shiga, który
większość trasy pokonał w specjalnie przystosowanym wózku. 

15 lipca 

Doktor KAMIL KAŹMIERSKI
z Instytutu Geodezji
i Geoinformatyki został
stypendystą Fundacji na rzecz
Nauki Polskiej, która wspiera
najzdolniejszych młodych
naukowców.

14 sierpnia 

Pożegnaliśmy
SŁAWOMIRA
BANASIA, członka
Samorządu
Studenckiego UPWr.

2 sierpnia 

Profesor KRZYSZTOF MARYCZ, szef
Katedry Biologii Eksperymentalnej
UPWr, został dyrektorem Agencji
Badań Medycznych. Będzie
odpowiedzialny za koordynację
badań, w ramach których będzie
można walczyć o granty
na niekomercyjne badania
kliniczne.

29 lipca 

Projekt „Dolny Śląsk. Zielona
Dolina Żywności i Zdrowia”
znalazł się na liście rządowych
projektów strategicznych. Decyzję
podjęła Rada Monitorowania
Portfela Projektów Strategicznych
Ministerstwa Inwestycji i Rozwoju.






